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części po­
stało się

zmiany i
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etnograficzną
Żydowskiego

Historyczno - Et-

jadą w świat
PARYŻ (PAP). W Europie Za­

chodniej wzrasta popularność ra­
dzieckiego samochodu „samara”. W
ub. roku ZSRR wyeksportował do

zachodnioeuropejskich państw 170

tys. samochodów. Francja zakupiła
25 tys. „samar”. Zainteresowanie
„samarą” przejawiają również pań­
stwa na innych kontynentach, m.

in. USA. t

Rozwiązano 300-letnią
zagadkę matematyczną

BONN (PAP). Rzecznicy Insty­
tutu im. Maxa Plancka poinfor­
mowali, że naukowieę iapoński
z uniwersytetu w Tokio, pracu­
jący obecnie w Instytucie w

Bonn, rozwiązał jedna z najstar­
szych zagadek w historii mate­
matyki, znajdując dowód na

„twierdzenie Fermata” nazwane

tak od nazwiska wielkiego
XVH-wiecznego uczonego fran­
cuskiego, który sformułował swe

najgłośniejsze twierdzenie na­
stępująco: „Równanie a do po­
tęgi n plus y do potęgi n rów­
na się z do potęgi n, nie ma roz­
wiązań w postaci liczb natural­
nych przy n większym od 2".

(Dokończenie na str. 2)
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W REJONIE Kanału Panamskiego trwają manewry wojsk ame­
rykańskich, które rząd Panamy uważa za przygotowania Waszyng­
tonu do zbrojnej napaści na tę małą środkowoamerykańską repu­
blikę. Tysiące amerykańskich żołnierzy przebywających w 14 ba­
zach na terenie strefy Kanału postawiono w stan x podwyższonej
gotowości bojowej. CAF — AP — telefoto
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PRZYJACIELA
KRAKOWA

▲ Historia teatru ▲ Jan Ma­
tejko ▲ Płaszów i Wola Ducha-

cka A Architektura XVIII—XX w.

AKCJA ZDOBYWAMY OD­
ZNAKĘ PRZYJACIELA KRA­
KOWA dobiega końca. Wycieczki
po starym i nowym Krakowie
odbywać się będą jeszcze w so­
boty i w niedziele: 12 i 13 bm.
19 i 20 bm. oraz w niedzielę 27
bm. przed nami ostatnia szansa

zdobycia brakujących karnetów,
przed nami również bardzo cie­
kawe trasy. Serdecznie zaprasza­
my!

SOBOTA 12 BM.
• Jedną trasa dla wszystkich

nczestników — HISTORIA TEA­
TRU KRAKOWSKIEGO - zbiór­
ka między godz. 9.00 a 10.00 na

Rynku Głównym koło wejścia do
biura „Wawel-Touristu” w Su­
kiennicach; pierwszy stały teatr
w naszym mieście powstał z ini­
cjatywy Jacka Kluszewskiego w

1781 r„ niedługo po tym, na rogu
ul. Jagiellońskiej i placu Szcze­
pańskiego zbudowano specjalny
budynek dla teatru — dzisiejszy
Stary Teatr im. Heleny Modrze­
jewskiej, a w latach 1891—93
wzniesiono Teatr im. Juliusza
Słowackiego.

(Dokończenie na str. 2)

W KATOWICKIM „Spodku
stępuje jeden z najlepszych cyrków
— włoski „Americano” który pol­
skiej publiczności prezentuje wspa­
niałe widowisko „Świat cyrku 88”.

Jednym z punktów programu jest
tresura 17 słoni. Przejście ulicami
miasta tych sympatycznych zwie­
rząt było niemałą atrakcją. Na

zdjęciu: cyrkowe słonie wędrują
trasą szybkiego ruchu, która odda­
na została na krótki czas dc dyspo­
zycji zwierząt i pracowników cyrku

CAF — Jakubowski

UTRO pogoda w rejonie
Krakowa kształtować się
będzie pod wpływem słabe­
go klina wyżowego, Za­
chmurzenie duże, z więk­
szymi przejaśnieniami, o-

kresami opady śniegu lub
śniegu z deszczem. Temp,

min. nocą minus 3. maks, dniem plus
2 st. C. Wiatr słaby i umiarkowany
płd.-zach. Dziś rano wilgotność po­
wietrza wynosiła 94 proc. Przewidy­
wane na bieżąca dobę średnie stęże­
nie dwutlenku siarki na obszarze
śródmieścia Krakowa osiągnie od 0,38
do 0.22 mg/ms, tj. 51—63 proc, warto­
ści dopuszczalnej. W ciągu następnej
doby pogoda i temperatura bez więk­
szych zmian.

tiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiniiHiinm

PARLAMENT EWG (zwany
parlamentem europejskim) po­
tępił w czwartek „przypadki
tortur, samowolnych areszto-
towań, wydaleń i wszelkie ak­
ty przemocy popełniane przez
armię izraelską przeciwko lud­
ności palestyńskiej”.

KOMISJA Praw Człowieka
ONZ przyjęła w czwartek re­
zolucję zdecydowanie potępiają­
cą łamanie przez Izrael praw
człowieka w Libanie Południo­
wym. Przeciwko przyjęciu re­
zolucji głosowały tylko Stany
Zjednoczone.

WDNIACHod14do18bm.
oficjalną wizytę złoży w Ju­
gosławii sekretarz generalny
KC KPZR Michaił Gorbaczow.

STOSUNKIEM głosów 367:2
Izba Reprezentantów uchwaliła
w czwartek rezolucję wzywają­
cą prezydenta Reagana do ogło­
szenia nowych sankcji przeciw­
ko Panamie celem spowodowa­
nia odejścia dowódcy sił zbroj­
nych, gen. Noriegi.

AMBASADA Polska w Bag­
dadzie informuje 10 bm., iż nikt
z Polaków pracujących w Ira­
ku nie ucierpiał w wyniku o-

strzału rakietowego Bagdadu i
Mosulu oraz w rezultacie dzia­
łań wojennych.

W SOBOTĘ w Starym Teatrze
odbędzie się premiera „Dybuka”
Szymona Anskiego (pradziwe na­
zwisko Salomon Zainwil Rapa-
port). w reżyserii Andrzeja Waj­
dy. Pisaliśmy o mającej się od­
być w Krakowie wystawie foto­
graficznej przygotowanej przez
YIVO (Żydowski Instytut Nau­
kowy). poświęconej historij i
kulturze Żydów Polski, Ukrainy

» z Selmo
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ze świadomości

W ZESZŁYM roku byli w Pol­
sce m. in. Jan Paweł II, O.
Bush i Y, Nakasone, a w tym
spodziewani są Michaił Gorba­
czow. Margaret Thatcher i Hel-
muth Kohl. Okres izolacji w

święcie mamy już za sboą. Także
i fakt, że w minionym roku wy­
jechało prywatnie lub turystycz­
nie za granicę 5 min osób, a 4
min mają już w domu paszpor­
ty, świadczy, że w naszej szero­
ko rozumianej polityce zagrani­
cznej zachodzą spore
to na lepsze.

Wczorajsza debata
poświęcona w głównej
l:tyce zagranicznej, co

już dorocznym zwyczajem, z wie-

lu powodów była interesująca 1
ważna. Zwrócono w niej uwagę,
nie tylko na polskie inicjatywy
pokojowe (plan Jaruzelskiego

(Dokończenie na str. 2)
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Zmarł Andy Gibb
LONDYN (PAP), W szpitalu w

Oxfordzie zmarł 10 bm. w wieku
30 lat popularny piosenkarz Andy
Gibb, który w latach 1977—79 na­
grał wiele przebojów; na wiosnę
miał nagrać kolejny album. Zało­
żony przez braci zespół „Bee Gees”

osiągnął szczyt popularności w

1977 r. po nagraniu muzyki do fil­
mu „Gorączka sobotniej nocy”. W

poniedziałek Andy Gibb został

przewieziony z bólami żołądka do

szpitala na obserwację. Przyczyny
zgonu nie podano.

J

MICHAEL JACKSON rozpoczął tournee promo­
cyjne swego nowego albumu „BAD”, za który
otrzymał prestiżową nagrodę Grammy. CAF —? AP

Było to 11 marca

♦ W 1968 r. studenckie wiece
rozszerzyły się z Warszawy na

inne uczelnie kraju. W stolicy
młodzież akademicka rozpoczęła
strajk okupacyjny. Na naradzie
aktywu Warszawy J. Kępa
stwierdził: „Będziemy rzeczy­
wiste cele polityczne organizato­
rów burd, ich metod walki po­
litycznej obnażać i demasko­
wać... Stanowczo przeciwstawia­
my się antysemityzmowi ale nie
pozwolimy na uprawianie u nas

syjonistycznej propagandy i
działalności”; na bramie Uni­
wersytetu pojawił się napis:
. .Czytajcie Świerszczyk — on

jeden nie kłamie”, który był od­
powiedzią na fałszujące tło wy­
darzeń notatki prasowe i wy­
powiedzi polityków.♦ W 1538 r, zmarł w wieku
54 lat Jan Chojewski, biskup
krakowski, kanclerz wielki ko­
ronny. jeden z wybitniejszych
przedstawicieli humanizmu
Polsce, mecenas literatów
uczonych.

w

i

Było to 12 marca

♦W1968r. PAP podało
zwolnieniu z zajmowanych sta­
nowisk 3. Grudzińskiego, J. Gó-

reckiego, F. Topolskiego, na­
stępnie R. Zambrowskiego, „Try­
buna Ludu” pisała: „Opinia pu­
bliczna osądziła jednomyślnie
fakt, że wśród organizatorów
zajść na uczelniach znalazły się
m. in. dzieci ludzi piastujących
poważne stanowiska w życiu
publicznym", zaś „Kurier Pol­
ski” zamieścił artykuł R. Gon­
tarza pt. „Konspiratorzy”.♦ W 183° r. urodził się Wil­
liam Henry Perkin, angielski
chemik organik, który w 1856 r.

odkrył pierwszy barwnik synte­
tyczny — moweinę.

Było to 13 marca

♦ W 1938 r. w Moskwie zo­
stali skazani na karę śmierci
przez rozstrzelanie członkowie
grupy nazwanej w akcie oskar­
żenia „blokiem prawicowo-
trockistowskim" (m. in. N. Bu-
charin i A. Byków); zarzucono

im zdradę ojczyzny, dywersje i
akty terrorystyczne: wyrok wy­
konano. Zrehabilitowani zostali
przez Sąd Najwyższy ZSRR 4
lutego br.

♦ W 1888 r. urodził się Anto­
ni Makarenko, radziecki peda­
gog, pisarz, jeden z twórców
systemu wychowania komuni­
stycznego, autor „Poematu pe­
dagogicznego”. (l-k)

Zachodniej i Białorusi. Wśród
zdjęć znalazły się fotografie au­
tora „Dybuka”, żydowskiego pisa­
rza publicysty j dramaturga. Po­
kazują one, kierowaną przez pi­
sarza, wyprawę
pod, patronatem
Towarzystwa
nograficznego w Petersburgu W
1912 r grupa badaczy na tere­
nie Wołynia i Podola dokonywa­
ła nagrań pieśni żydowskich, o-

oiąywała obyczaje j fotografowa­
ła Wówczas to Anski usłyszał
legendę o Dybuku

Swój dramat napisał po rosyj­
sku. następnie przetłumaczył go
na jidisz. Premiera „Dybuka” od­
była się w 1920 r, w Wilnie, gra­
na przez Grupę Wileńską. Przed­
stawienie reżyserował David
Harman. Spektakl ten stał się
pierwowzorem dla wielu innych
wystawień sztuki Reprodukuje­
my

'

zdjęcie z tego spektaklu,
orzedstąwiające Paulę Walter w

Hńou śmierci (j. r.)
Fot. Jadwigą Rubiś

ZIMA nareszcie rekompensuje
amatorom „białego szaleństwa”

swoje poprzednie kaprysy. W re­
jonie Tatr po ostatnich opadach
pokrywa śnieżna sięga 3 m. Na

Kasprowym leży 150 cm śniegu, na

Hali Gąsienicowej 80 cm, w Mor­
skim Oku 150 cm, w Bukowinie
50 cm. Tyleż na Gubałówce.

Wszystkie wyciągi funkcjonują,
ale... brakuje klienteli.

NA TURBACZU 180 cm śniegu,
w Rdzawce 62 cm. na Snieżnicy 40

cm, na Maciejowej 68 cm, na To-
bołowie w Koninkach 56 cm. w

Rabce 28 cm. Wszędzie dobre wa­
runki dojazdu czynne wyciągi i w

przeciwieństwie do Tatr nadmiar

chętnych.
W BESKIDACH narciarze także

nie mają powodów do narzekań.
W Szczyrku 50 cm, na Klimczoku
135 cm, na Baraniej Górze 140 cm,
w Brennej 80 cm, tyle samo na

Czantorii, na Zwardoniu 100 cm,
w Koniakowie 90 cm. na Hali Mi-

ziowej i Babiej Górze po. 120 cm,
na Rysiance 140 cm. Działają
wszystkie wyciągi. Mimo to ratow­
nicy GOPR-u zalecają ostrożność.
Ze względu na dodatnie tempera­
tury w dolnych partiach leży mo­
kry śnieg, o wypadek więc nietru­
dno. Tylko w rejonie Szczyrku ra­
townicy interweniowali wczoraj aż

7 razy.
NA TERENIE działania krynic­

kiej grupy GOPR od 40 do 80 cm

śniegu. Wyciągi funkcjonują, na

trasach spory ruch turystyczny.
Najlepsze warunki panują

'

na

Słotwinach i Suchej Dolinie, (pp)

Bajońskie ceny
BONN (PAP). Cenę 280 tys. marek

osiągną) na licytacji w Marburgu list
Karola Marksa do Thomasa Alsopa z

1878 r. Jeden z listów Lenina do Kla­
ry Zetkin został sprzedany za 110 tys.
marek, natomiast list rosyjskiego pi­
sarza Mikołaja Gogola do młodej hra­
biny Wielogórskiej osiągnął cenę 169
tys. marek (cena wywoławcza 12 tys.
marek). Nazwisk nabywców nie ujaw­
niono.
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KAIR (PAP). Wczoraj o godzinie 19.33 Iran po­
nownie ostrzelał z broni rakietowej stolicę Iraku.
Bagdad. W wyniku wybuchu rakiety w jednej z

dzielnic miasta zginęło i zostało rannych wiele
osób cywilnych. Dzisiaj rano Teheran został ostrze­
lany 2 irackimi pociskami rakietowymi. Zginęło
co najmniej 8 osób, a 20 zostało rannych. Trzecia
rakieta iracka spadła na miasto Kum.

☆
LONDYN (PAP). Prezydent USA wystąpił przed

kamerami brytyjskiej sieci telewizyjnej ITV Ro­
nald Reagan podkreślił dążenie ZSRR i USA do

osiągnięcia porozumienia w sprawie 50-procento-
wej redukcji broni strategicznych obu mocarstw.

Prezydent opowiedział się jednocześnie za realiza­
cją amerykańskiego
oraz poparł dążenie
broni atomowych w

programu wojen gwiezdnych
W. Brytanii do modernizacji

Europie.
❖

LONDYN (PAP). Grupa 20 opozycyjnych posłów
do parlamentu brytyjskiego wystąpiła z formal­
nym wnioskiem w sprawie przeprowadzenia nrzez

rząd śledztwa w sprawie zastrzelenia w Gibralta­
rze 3 członków Irlandzkiej Armii Republikańskiej
przez agentów brytyjskich służb specjalnych SAS.

*

WASZYNGTON (PAP). Prezydent Reagan sprze­
ciwi się każdemu projektowi ustawy Kongresu
USA, który będzie ograniczał prawo Białego Do­
mu do przeprowadzania tajnych operacji. Poinfor­
mował o tym minister obrony USA Frank Car-
lu-cci w czasie wystąpienia przed komisją do soraw

wywiadu Izby Reprezentantów. Nad projektem
podobnej ustawy obraduje obecnie senat, a jest
ona bezpośrednim wynikiem afery Iran-Contras.

UWAGA! Nieco łysiejący, lek­
ko tyjący panowie koło pięćdzie­
siątki. Nie wszystko jeszcze stra­
cone! Możecie się podobać. Ba!
Być nawet przedmiotem west­
chnień panienek w wieku swo­
ich młodszych córek. Tak przy­
najmniej twierdzi widoczna na

zdjęciu Corinne Russell Na py­
tanie dziennika londyńskiego „Da­
ily Mirror” o typ mężczyzny, ja­
ki podoba się jej najbardziej,
wskazała bez wahania na Jacka
Nićholsona. Jak wygląda Nichol-
son, opisywać nie trzeba. Znają
go wszyscy z wielu znakomitych
ról w takich choćby filmach, jak
„Lot nad kukułczym gniazdem”
M. Formana, „Czułe słówka” M
Nicholsa czy „Chinatown” R. Po­
lańskiego. Bywalcy DKF-u „Ki­
nematograf”, którzy w tym mie­
siącu mieli wyjątkową okazję zo­
baczyć tego aktora w jednej i

jego najnowszych ról, pysznej ko­
medii „Zgaga" jako partnera Me-

ryl Streep, potwierdzą, że 51-let-
niego Nićholsona można podzi­
wiać za wszystko z wyjątkiem
wielkiej urody. A jednak przed­
miot westchnień połowy Brytyj­
czyków wskazuje właśnie na nie­
go. Corinne Russell po przejściu
Samanthy Fox w szeregi piosen­
karek wysunęła się bowiem na

czoło londyńskich fotomodelek i
najczęściej zdobi swymi wdzię­
kami słynne trzecie strony tam­
tejszych gazet. Wielu panów zna­
cznie młodszych i przystojniej­
szych od Jacka Nićholsona kupu­
je londyńskie dzienniki tylko po
to, aby zobaczyć tę 23-letnią mo­
delkę, a ona wzdycha do star­
szego pana z coraz mniejszą ilo­
ścią włosów i coraz bardziej wy­
datnym brzuszkiem.. (l-k.)

Fot. DAILY MIRROR
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ZAKOŃCZYŁ oficjalną wizy­
tę w Polsce wicekanclerz 1 mi­
nister spraw zagranicznych Au­
strii Alois Mock. W oświadcze­
niu złożonym na spotkaniu z

prasą szef dyplomacji austriac­
kiej wyraził przekonanie, że w

wyniku rozmów w Warszawie
stosunki dwustronne między
Polską i Austrią zyskają na dy­
namice. Austriacki gość został
przyjęty przez Wojciecha Jaru­
zelskiego.

W NASZYM kraju przebywa
sekretarz generalny Zachodnio­
europejskiej Rady Europy,
Marcelino Oreja. Jego zapro­
szenie do Polski ma na celu m.

in. zapoznanie przedstawicieli
Rady, w skład której wchodzi
21 państw z zachodniej Europy,
z polską koncepcją współpracy
europejskiej.

PRZYJĘCIEM programu roz­
woju polskiego pszczelarstwa na

najbliższe lata zakończył się w

Warszawie X Krajowy Zjazd

Z KRAJU
Polskiego Związku Pszczelar­
skiego. Prezesem Zarządu Głów­
nego Związku wybrano ponow­
nie ks. Henryka Ostacha.

W KATOLICKIM Uniwersyte­
cie Lubelskim zakończyło się
sympozjum zorganizowane dla
uczczenia 1000-lecia chrztu Ru­
si. Na zakończenie sympozjum
przybył prymas Józef Glemp.
W obradach uczestniczyli m.

in. biskupi Kościoła Rzymskoka­
tolickiego w Polsce oraz delega­
cja rosyjskiego Kościoła Prawo­
sławnego z biskupem Anatoli-
jem z Moskwy.

NOWY prom kolejowo-samo-
chodowy PLO „Jan Śniadecki”,
który przechodzi próby na Bał­
tyku, wejdzie do eksploatacji w

końcu marca na trasie Świno­
ujście — Ystad. Został on zbu­
dowany, ze znacznym opóźnie­
niem, w szwedzkiej stoczni w

Falkenbergu.

się

ra-

Kronika wypadków
® Wczoraj w Krakowskiem wy­

darzyły się 3 wypadki drogowe, w

których 1 osoba została zabita, a 2

odniosły rany. Było też 8 kolizji
drogowych. Służba Ruchu MO n-

jawniła 3 nietrzeźwych kierujących
pojazdami.

© W Michałowicach o godz. 9.45
kierujący „polonezem”, podczas
omijania stojącego na przystanku
autobusu, potrącił 48-letnią Marię B.

(zam. Masłomiąca 90), która wyszła
zza autobusu tuż przed nadjeżdża­
jący pojazd. Ciężko ranna kobieta
zmarła w drodze do szpitala, (mk)

TOTEK
DUŻY LOTEK płaci — I los.: „S”

prem. 403.500 zł, „5” zw. 41 .500 zł, „4”
950 zł, „3” 65 zł; n los.: „6” 8.921.445
Zł, „5” 59.000 zł. „4” 1.000 zł, „3” 135 Zł.

Wygrana rzeczowa w postaci zamra­
żarki — TZS-lOOae z zakładów Duże­
go Lotka , z 5 marca padla w Krako­
wie, ul. Komandosów nr kolektury
2/31, nr banderoli 5711728 FD.

(Dokończenie ze str. 1)
czy planowane w Warszawie
spotkanie przewodniczących par­
lamentów krajów KBWE), ale
także na wiele zjawisk wymaga­
jących przewartościowania czy
innego podejścia. Niechże’ najpro­
stszym przykładem będzie tu
kwestia naszego stosunku do
Francji j RFN, który — jak to
określił poseł Ryszard Wojna —

ma wciąż charakter „kombatanc­
ki”. nastawiony jakby na wygry­
wanie sprzeczności, gdy tymcza­
sem oba te kraje łączą dziś tak
bliskie stosunki, że mów;
wręcz o fuzji politycznej.

Nie muszę dodawać, że
dziecka pieriestrojka i głasnost o-

raz.pakt waszyngtoński o likwi­
dacji rakiet średniego zasięgu, to
dziś główne determinanty poli­
tyki zagranicznej wielu krajów.
Ale my mamy jeszcze swoje
szczególne problemy, do których
w kontekście głasnosti nawiązał
poseł Ryszard Bender. Otóż
ważając, iż w naszej
wzajemnej z Rosją, a

Krajem Rad wiele jest
.białych plam”, i że na konflik­

tach między nam; zawsze wy­
grywali inni (Prusy Bismarcka
czy Rzesza Hitlera) — poseł w

interesie wzajemnej przyjaźni
postulował szybkie ich usunięcie

W tej Wysokiej Izbie — powie­
dział — musj zostać wypowie­
dziane słowo Katyń, tego wyma­
ga honor narodu polskiego, jego
męczeńskie dzieje w latach o-

statniej wojny”. Poseł jako przy­
kładem posłużył się też potrzebą
ostatecznego wyjaśnienia spraw
paktu Ribbentrop — Molotow o-

raz losów polskiej ludności wy­
wożonej na Sybir w latach 1939
— 1941 Represje Stalina i zbrod­
nie Berii objęły oba narody —

stwierdził poseł, postulując szyb­
sze otwarcie archiwów w za­
kończeniu R. Bender poruszy! też
kwestię jednostronnego rozsze­
rzenia strefy morskiej przez NRD.
co sprawiło, iż tory wodne por­
tów w Szczecinie i Świnoujściu
znalazły się na jej terenie.

W polemicznej wypowiedzi
przewodniczącego strony polskiej
w Komisji Mieszanej historyków
polskich i radzieckich posła Ja­
remy Maliszewskiego obszernie
przedstawiono stan prac, którym
nie kładzie się żadnei tamy poli­
tycznej. Przeszło 100 tys mikro­
filmów będących fotokopiami ró­
żnych dokumentów tych spraw
udostępniono Komisji. Zajmuje
się ona 6 problemami głównymi:
1) latami 1917—1921 łącznie z

wojną polsko-radziecką, 2) trage­
dią polskich komunistów w koń­
cu lat 30-ych, 3) kompleksem
spraw wypływających z Paktu

U-

historii
potem
wciąż

Członkowie zespoły muzycznego
porywaczami Ju-154,. Miotu

Ribbentrop — Mołotow (i te
sprawy właściwie już wyjaśnio­
no, uznając za niedopuszczalną 1
obraźliwą dla narodu polskiego
wypowiedź Mołotowa z tego o-

kresu), 5) losem polskiej ludnoś­
ci w latach 1939—1941 na terenie
ZSRR, 6) sprawą przemieszczeń
i deportacji w latach 1944—1945.
Osobnym problemem jest też

sprawa losów jeńców radzieckich
w hitlerowskich obozach na, zie­
miach polskich a także losów
polskich internowanych oficerów,
podoficerów i żołnierzy w obo­
zach Kozielsk. I. Starobielsk i O-
staszków. Strona radziecka nie
czyni żadnych utrudnień, by tę
sprawę ostatecznie wyjaśnić.

Naturalnie praca Komisji nie
jest jednostronna. Są i sprawy
nie wystawiające nam najlep­
szego świadectwa, ale — jak słu­
sznie podkreślił prof. Maciszew-
ski — idzie o usunięcie kolców,
które tkwią w świadomości obu
zainteresowanych narodów, w

interesie ich przyszłości.
W tej. tak jak i w każdej in­

nej sprawie potrzebna jest nau­
kowa precyzja, jednych półprawd
nie można zastępować innymi.
To nie jest sprawa, w której wol­
no publicznie operować hipoteza­
mi. Jest to tak tragiczną sprawa,
że musi być tutaj przeprowadzo­
ne niezwykłe dokładne i precy­
zyjne badanie materiałów źród­
łowych.

Sprawę sporną z NRD wyjaś­
nił min. Orzechowski uważając,
iż w okresie, gdy tyle krajów
poszerza swe strefy morskie, ma

cna charakter zwyczajny, nie
sensacyjny i w klimacie wzajem­
nie łączących oba kraje przyja­
cielskich stosunków
strzygnięta.

Wiele mówiono o

Polonią, postulując
liberalizację różnych barier w

kontaktach z Macierzą; poddano
też krytyce politykę kadrową re­
sortu spraw zagranicznych za

„woluntaryzm i lewacki konser­
watyzm”; z troską mówiono o

problemach zadłużenia i braku
systemowych zasad spłaty na­
szych długów.

W drugim punkcie obrad Sejm
przyjął projekt nowej ordynacji
wyborczej do rad narodowych,
który to temat znany już jest
naszym Czytelnikom. W zakoń­
czeniu Sejm zapoznał się z pro­
jektem zmiany ustawy o cenach
oraz z wykazem towarów i u-

slug, na które obowiązywać będą
ceny urzędowe i umowne. Wszy­
stko wskazuje na to. że bilety do
kina będziemy kupować wg cen

umownych. Czy w Krakowie u-

mówimy się na inne niż w War­
szawie? — Nie wiem.

Poszerzony też został o 7 ęsóib,
w tym dwóch krakowian: Kazi­
mierza Kotwicę — dyrektora
..Igloopolu” w Krakowie i prof.
Tadeusza Zielińskiego z UJ —

skład Rady Społeczno-Gospodar­
czej przy Sejmie.

STEFAN CIEPŁY

zostanie roz-

stosunkach z

maksymalną

z

Powiedział kiedyś Gałczyński
z przekąsem „...bo my Pola­
cy, my lubim pomniki” i tak

utkwiło to w naszej powszechnej
świadomości, że rzecz, która zra­
zu wydawała się mocno na wy­
rost, teraz już rzeczywiście sięga
paranoi. W środku kryzysu sta­
wialiśmy obeliski, gdy błyskało
po raz pierwszy światełko w tu­
nelu zabraliśmy się za rzeczy
większe. Nawet tu i teraz mamy
monumenty, które czekają na

miejsce. Może by więc wzorem

Jerzego Sobocińskiego z Pozna­
nia zacząć je eksportować? Takie
myśli chodzą po głowie człowie­
kowi, gdy zaczyna czytać artykuł
Teresy Będkowskiej w „PRZE­
KROJU” o pracach nad postawie­
niem w Australii pomnika nasze­
go wybitnego geografa Edmunda
Strzeleckiego. Niestety, w miarę
lektury mina rzednie, wszak au­
torka nie pisze kto za ten monu­
ment zapłaci... Miejmy nadzieję,
że Polonia, bo jak powiada Je­
rzy Domański w „ŻYCIU LITE­
RACKIM” „Emigrant to też Po­
lak”.

„Trudno wypowiadać się — pi­
sze autor w konkluzji artykułu
— czy słuszne jest wpisanie Po­
lonii do Konstytucji PRL zważy­
wszy, że mieliśmy już różne kon­
stytucyjne poprawki i wpisy nie­
jednolicie oceniane przez społe­
czeństwo, Pewne jest natomiast,
że stan współpracy Polski Ludo­
wej z wychodźctwem nie jest i
nigdy nie był w pełni zadowala-

jący”. Warto tu może dodać (tak­
że w kontekście sporów na te­
mat drenażu mózgów), że śred­
niowieczne konstytucje cechów
wręcz zakazywały przyznanie
praw mistrzowskich czeladnikom
którzy nie odbyli obowiązkowej
kilkuletniej wędrówki zagranicz­
nej. My tymczasem jakże często
na wyjazdy zagraniczne patrzy­
my jednostronnie a z Polonią ro­
zmawiamy na płaszczyźnie... pom­
nikowej.

Serio traktuje także
„PRZEGLĄD TYGODNIOWY”,
który drukuje obok siebie, dwa
listy otwarte. Jeden — Jerzego
Łozińskiego, adiunkta z Uniwer­
sytetu Warszawskiego, drugi —

ministra Jerzego Urbana rzecz­
nika prasowego rządu. Po obu
stronach padają ważkie argu­
menty, obaj polemiści dobitnie
zarysowują swoje stanowiska i
powiedzmy od razu szczerze, obaj
mają skłonności do pewnych u-

proszczeń, ale przecież bez tego
nie byłoby ostrej, barwnej i cie­
kawej publicystyki.

Ponadto: „MAGAZYN RO­
DZINNY” poświęca znaczną część
numeru sportowi w rodzinie,
„PRZEGLĄD TECHNICZNY”

rozpoczyna druk fragmentów
wspomnień Władysława Klugera,
krakowianina — z wyprawy w

Andy reiku pańskiego 1875,
„ZWIĄZKOWIEC” pisze o prze­
marzniętych dzieciach w jednej
z wrocławskich szkół, nauczy­
cielskich kłopotach i kapitalizmie
w Hajnówce, a w „KULTURZE”
dwie ciekawe biografie — Ław-
rentija Berii, szefa KGB i Ser­
giusza Wittego, jednego z najwy­
bitniejszych ministrów Rosji z

początków naszego wieku a tak­
że i początek druku w odcinkach
powieści Aldousa Husleya „Nowy
wspaniały świat”.

PS. Tygodnik reklamowy
„TOP” reklamuje min. Jerzego
Kowalskiego (od reformy), Woj­
ciecha Reszczyńskiego (z Teleeks-
presu) i ciekawe pozycje Video
(miejmy nadzieję że dostępne w

legalnych wypożyczalniach) a

„LITERATURA” zaczyna druk
„Dzieci Arbatu”. Jeśli więc ktoś
opuścił ciekawe fragmenty dru­
kowane w „ŻYCIU LITERAC­
KIM”, „STOLICY”, czy którymś z

innych czasopism, może teraz u-

ztipełnić braki...

PPS. W gliwickiej odlewni po­
mnik Strzeleckiego ma numer

103. pomnik Chrobrego stawiany
4 lata temu miał, jak pisze
„PRZEKRÓJ” nr 71. Daje to
osiem monumentów z brązu na

rek. Nieźle. A mamy przecież je­
szcze tyle innych materiałów pod
dłuto... (rtk)

„Frutaroma" eksportuje

Szampony dla Kuby i KRLD

zioła do RFN i Francji
KUBAŃCZYCY najchętniej ku­

pują szampony i płyny do kąpieli
podobnie jak handlowcy z KRLD.
Węgrzy zamawiają kosmetyki.

MOSKWA (PAP). Agencja TASS

podała informacje dotyczące próby
porwania 8 marca pasażerskiego
samolotu „Aerofłotu”. Tu-154 leciał
na trasie Irkuck — Leningrad. Gdy
znajdował się nad terytorium ob­
wodu wołogodzkiego, do kabiny
pilotów przekazano kartkę z zapi­
sanym żądaniem zmiany kursu na

Londyn lub inne miasto Europy
Zachodniej.

Załoga samolotu natychmiast
poinformowała o zajściu służby na­
ziemne. Porywaczom oznajmiono,
że do wykonania tak długiego lotu
konieczne jest uzupełnienie paliwa.

Rozwiązano zagadką
(Dokończenie ze str. 1)

Fermat wpadł na pomysł
twierdzenia rozważając starożyt­
ne twierdzenie Pitagorasa, będą­
ce w pewnym sensie iego szcze­
gólnym 'przypadkiem. Problem
udowodnienia bądź obalenia te­
go twierdzenia nurtował całe po­
kolenia uczonych od oonad 300
lat. Wielu z nich próbując zna­
leźć nań odpowiedź, dokonało
niejako przy okazji wielkich od­
kryć matematycznych, przede
wszystkim w dziedzinie teorii
liczb. Nikomu jednak nie udało
się przeprowadzić samego do­
wodu.

Odkrywcą odpowiedzi jest 38-
-letni Yoichi Miyaoka z uniwer­
sytetu tokijskiego, prowadzący
obecnie wykłady w Bonn. Przed­

stawił swój wywód 26 lutego, a

następnie przesłał go do oceny
naukowcom
francuskim,
odkrycia,
zagadnieniami
wywodów innych swych
gów — podali rzecznicy instytu
tu Maxa Plancka.

tego

amerykańskim i
Miyaoka dokonał

pracując nad innymi
i korzystając z

kole-

Zabójstwo w Bielsku-Białej
W MIESZKANIU przy ul. Blo­

kowej 7 w Bielsku-Białej znalezio­
no zwłoki 65-letniej Zofii W. Przy­
czyną zgonu były obrażenia zada­
ne licznymi uderzeniami młotka w

głowę. Zabójca splądrował miesz­
kanie samotnie mieszkającej ko­
biety, poszukując •.wartościowych
przedmiotów. Śledztwo prowadzi
RUSW w Bielsku-Białej.

Samolot wylądował na lotnisku

pod Leningradem. Gdy grupa
szturmowa przedostała się do ka­
biny dla pasażerów, terroryści o-

tworzyli ogień. Udało się im zde­
tonować umieszczony w tylnej czę­
ści samolotu ładunek wybuchowy,
co spowodowało pożar. Zginęła
stewardesa' i 3 pasażerów. 20 spo­
śród ewakuowanych odwieziono do

szpitala.
Porywaczami okazali się miesz­

kańcy Irkucka — rodzina Owiecz-
kinow, tworząca zespół muzyczny.
Broń i materiał wybuchowy wnie­
śli na pokład samolotu w futera­
łach instrumentów muzycznych.
Przywódcami rodzinnego gangu
byli bracia Wasilij i Oleg i ich
matka. Spośród 11-osobowcj grupy
porywaczy 5- zostało zabitych pod­
czas akcji. Pozostałych aresztowa­
no. Śledztwo trwa.

PoSarąf
0 Dzisiaj nad ranem od włączonej

do prądu kuchenki elektrycznej, któ­
rą pozostawiono w kiosku spożyw­
czym przy ul. Spółdzielców na os.

Kozłówek, zapaliły się papierowe tor­
by i plastykowe pojemniki. Pożar
przeniósł się na sąsiednie pomieszcze­
nia, gdzie spłonęło m. in. kilka wor­
ków z mąką. Trwa ustalanie wyso­
kości strat. ® Wczoraj w Miękini
(gm. Krzeszowice) spłonęła cała sto­
doła, należąca do Michała Cyronia,
wraz ze zbożem, sianem i maszyna­
mi rolniczymi. Straty wynoszą ok. 3
milionów złotych. © W tym samym
dniu nieznani sprawcy włamali się i
podpalili pomieszczenie gospodarcze
wbloku2naos.CentrumCwNo­
wej Hucie, gdzie spalił się sprzęt
wartości ok. 50 tys. zł, należący do
dozorcy. • Podpalenie było również
przyczyną pożaru, jaki wybuchł w

nocyz8na9bm.wbudynkumie­
szkalnym w Kłokoczynie (gm. Czer­
nichów). Straty wynoszą ok. 50 tys.
złotych. (1-k)

Zdobywamy Odznakę...
(Dokończenie ze str. 1)
NIEDZIELA, 13 BM.

• Odznaka brązowa — SZLAK
JANA MATEJKI — zbiórka mię­
dzy godz. 10.00 a 11.00 na Rynku
Głównym, koło wejścia do biura
„Wawel-Touristu” w Sukienni­
cach; przejdziemy śladami naj­
większego polskiego malarza hi­
storycznego, związanego z Kra-

■kowem od urodzenia do śmierci.
O Odznaka srebrna — PŁA-

SZÓW I WOLA DUCHACKA —

zbiórka między godz. 9.00 a 9.30
na Matecznym, koło wejścia do
Zakładu Przyrodoleczniczego; tra­
sa prowadzić będzie od Matecz­
nego ulicą Kamieńskiego do ul.
Wielickiej, zobaczymy m.in. po­
mnik wykonany w 1964 r., we­
dług projektu Witolda Cęckiewi-
cza, dla uczczenia ofiar obozu
koncentracyjnego w Płaszowie.

9 Odznaka złota — ARCHI­
TEKTURA KRAKOWA XVIII—
XX w. — zbiórka między godz.
11.30 a 12.00 na Rynku Głów­
nym, koło wejścia do biura „Wa­
wel-Touristu” w Sukiennicach;
zobaczymy m.in klasycystyczne
budowle takie jak: pałac Jabło­
nowskich przy Rynku Gł. i Colle­
gium Kołłątaja, w ścianę tego
budynku wmurowano tablicę dla
uczczenia Karola Olszewskiego i
Zygmunta Wróblewskiego, którzy
w 1883, jako pierwsi na świecie,
skroplili tlen i aizot z powietrza-

• Odznaka złota z pawim pió­
rem — odczyt dra Jacka Purchli
pt „Architektura Krakowa XIX
w.” — zbiórka o godz. 10.30 w

auli Collegium Witkowskiego, ul.
Gołębia 13.

Jeszcze raz serdecznie zapra­
szamy. (KAS)

Przetwory zielarskie dostosowa­
ne do wysokich wymagań za­
chodniego rynku trafiają przede
wszystkim do ~

Austrii.
W ostatnim

tempie rośnie
skiego przedsiębiorstwa zagrani­
cznego „Fruitaroma” do krajów
socjalistycznych Kosmetyki, ar­
tykuły chemii gospodarczej oraz

przetwory spożywcze trafiają
m. in. do Czechosłowacji, Ru­
munii i Bułgarii.

Z Węgier sprowadza „Frutero-
ma” m. in opakowania aerozoli,
z Bułgarii koncentrat pomidoro­
wy i surowce do produkcji kos­
metyków. Ekstrakt z korzeni żeń-
szenia a także czosnek (tańszy
niż w kraju!) j olejki eteryczne
trafiają tu z dalekiej Korei Pół­
nocnej. W KRLD zamówiono
ostatnio także nowe opakowania
do kosmetyków męskich.

1 min 200 tys. rubli to wartość
ubiegłorocznego eksportu do Ku­
by. W zamian do Polski dotarł
sos sojowy, koncentraty cytruso­
we a ostatnio ekstrakt kawy na­
turalnej, który polski handel wy­
kupił natychmiast w ilości milio­
na opakowań! Wkrótce kawa ta

(typu Nesca) pojawi się w skle­
pach w cenie 520 zł za opakowa­
nie (suł)

Co słychać...
W AMERYKAŃSKIM szpitalu

w New Hanooer chirurdzy przy­
szyli 2-letniemu chłopcu ucho,
odgryzione przez rozjuszonego
buldoga. Ucho wyjęto już z żo­
łądka psa, którego trzeba było,
niestety, zabić. Operacja powio­
dła się.

RFN, Francji i

czasie w szybkim
eksport krakow-

KUPIĘ garsonierę w Śródmieściu —

(plomba). Tel. 22-79-82. 11 —19. g-10125

CENTRUM — wynajmę pokój stu­
dentkom, pracującym. Tel. 12-29-87.

g-10232
KUPIĘ lampę przednią do Fiata 131
oraz karoserię Poloneza. Tel. 12-30-66.

g-9962
SPRZEDAM ETZ 250, nowy. Na Bło-
nie 9 a /283.____________________ g-10137
PRZYJMĘ stolarza. — Tel. 66-00-88 .

wewn. 387.
____________________ g-10130

SZTUĆCE srebrne — sprzedam. Tel.
12-90-43.

________________________ g-10128
POSZUKUJĘ przyczepy turystycznej
na miesiąc lipiec. Tel. 37-65-70.

g-10566

Proponujemy w IV

EKRANIZACJA LITERATURT
ŚWIATOWEJ

„PIEŚŃ O ROLANDZIE”

Śmierć hrabiego Marchii Bretoń-
skiej, Rolanda, który zginął z rąk
górali baskijskich w sierpniu 778 r.

w Ronscevalles obrosła w legendę.
W tym najsłynniejszym eposie ry­
cerskim francuskiego średniowie­
cza, przedstawiono hrabiego jako
wzór chrześcijańskiego rycerza,
walczącego z Saracenami w obro­
nie wiary. Twórcy filmu demitolo­
gizują ten obraz próbując pokazać,
jak wyglądało życie codzienne w

średniowiecznej Francji, prawie
trzysta lat po śmierci Rolanda.
Dwójka — piątek, godz. 21.45.

„NAD NIEMNEM”

Zbigniew Kuźmiński nakręcił
,.Nad Niemnem” dla kin i telewi­
zji. W 1986 r. powstał dwuczęścio­
wy film kinowy i czteroczęściowy
serial telewizyjny. Postać Justyny
Orzelskiej kreuje Iwona Pawlak,
debiutująca tą rolą w filmie, w

mli Janka Bohatyrowicza wystąpił
Adam Marjański.

Niedziela, pr. I, godz. 20.00, ode. 1.

(jaw)

SPRZEDAM grzejniki żeliwne. My­
ślenice, tel. 204-66.

____________ g-10783
COMPACT disc JVC — sprzedam. —

Myślenice, tel. 212-75.__________ g-10739
SPRZEDAM Ładę 1500 S. 1978. magiel-
nicę. Pracownia, Boh. Stalingradu 75.

g-10563

• Na dom na przedmieściach
Detroit spadł nocą samolot tu­
rystyczny. Zginął pilot oraz 2
właścicieli zniszczonego budyn­
ku. 3 śpiących dzieci uratował
z pożaru sąsiad.

• W Pekinie poinformowano
o przyjściu na świat pierwsze­
go w Chinach dziecka z pro­
bówki. Dziewczynka waży 3,9
kg i czuje się znakomicie. Mat­
ką jest 39-letnia nauczycielka z

prowincji Gansu, która od 20
lat cierpiała na bezpłodność.

• Grupy osadników izrael­
skich napadły nocą na pale­
styńskich mieszkańców miasta
Hebron na zachodnim brzegu,
strzelając z broni palnej, wybi­
jając szyby w oknach domów i
uszkadzając samochody. Żołnie­
rze izraelscy przyłączyli się do
napastników ostrzeliwując po­
ciskami z gazem łzawiącym
zbierające się w celu samoobro­
ny grupy Palestyńczyków. W
jednym wypadku użyli ostre]
amunicji i ranili 3 osoby.

• Komisja śledcza włoskiego
parlamentu podjęła decyzję o

postawieniu przed sądem 3 by­
łych ministrów — socjaldemo­
kraty F. Nicolazziego. który
pełnił funkcje ministra robót
publicznych, chadeka C. Daridy,
ministra sprawiedliwości oraz

V. Colombo. ministra poczty i
telekomunikacji. Oskarżeni są o

korupcję. Dzięki łapówkom mi­
nistrowie przymykali oczy na

ostateczne koszty budowy wię­
zień, które znacznie przewyż­
szały pierwotne prognozy.

• W brytyjskiej fabryce w

Peterborough, produkującej spe­
cjalne środki pirotechniczne dla
filmów sensacyjnych oraz fajer­
werki używane podczas kon­
certów gwiazd rock and roiła,
nastąpiła eksplozja. Zginęła 1 o-

soba a 2 zostały ranne.

• Bojówkarze z organizacji
„Front Wyzwolenia Narodowego
Gurkhów”, która dąży do u-

tworzenia na terytorium indyj­
skiego stanu Bengal Zachodni
niezależnego państwa, obrzucili
granatami konwój samochodów;
w jednym z nich miał się znaj-

z dalekopisu
dować dyrektor generalny poli­
cji Darjilingu, R. K. Khanda,
ale przebywał w tym czasie w

Kalkucie.
• Nikaraguańska milicja lu­

dowa rozbiła w pobliżu miasta
Rama dużą bandę kontrrewolu­
cjonistów. 45 terrorystów zginę­
ło, a 20 zostało rannych. Prze­
chwycono broń i amunicję.
Straty po stronie milicji wynio­
sły 10 zabitych i 8 rannych.

• We Włoszech aresztowano 6
osób podejrzanych o nielegalny
eksport broni do Iraku. Wśród
aresztowanych jest jeden z czo­
łowych włoskich producentów
broni.

• 30 km od Buenos Aires do­
szło do zderzenia 2 pociągów
pasażerskich. 45 osób zostało
rannych. Natomiast w Mar del

Plata, 400 km od stolicy Argen­
tyny, kierowca autobusu stracił
pawwanie nad kierownicą. Sa­
mochód przekoziołkował; zginę­
ła 1 osoba, a 24 zostały ranne.

• Władze nigeryjskie zamk­
nęły politechnikę ęraz skiero­
wały oddziały policji do mia­
steczka akademickiego w Kadu-
ńie, gdzie doszło do zamieszek
na tle religijnym między stu­
dentami. kiedy grupa muzuł­
mańskich studentów zburzyła
chrześcijańską kaplicę, budowa­
ną na terenie miasteczka aka­
demickiego.

• W Bilbao na skutek wybu­
chu paczki — pułapki ranny
został baskijski policjant, który
sprawdzał jej zawartość.

• Policja birmańska wykryła
duża ilość surowego opium w

mieście Sagaing. Podczas rewi­
zji u handlarza znaleziono 20
paczek tego narkotyku, o łącz­
nej wadze 32.6 kg.

• Na austriacko-zachodnio-
niemieckim przejściu granicz­
nym w Walzerberg, w pobliżu
Salzburga, skonfiskowano 3 kg
czystej heroiny. Przemytnicy
przyjechali ciężarówką z Turcji.

• Ponad sto osób aresztowano
w wyniku największej od 4 lat
operacji przeciwko sycylijskiej
mafii, przeprowadzonej w 14
miastach Sycylii i Półwyspu A-
penińskiego. W operacji ucze­
stniczyło około 1000 policjantów.
3 miesiące wcześniej sąd w Pa­
lermo skazał na długoletnio ka­
ry więzienia 340 członków ma­
fii.

RUBIN, Elektron — sprzedam. Tel.
grzecznościowy 44-88-70.

_______ g-10637
M-2 (okolica 18 Stycznia) — sprze­
dam. Tel, 37-95-28,____________ g-10751
NISSAN Bluebird pa wypadku —

sprzedam. Tel. 48-45-70._____________

'

FLIZIARZA — zatrudnię. Jan Major,
tel, 11-68-85.

____________________ g-10759
ZATRUDNIĘ rencistę. Tel. 11-79-23.

g-10708
SPRZEDAM nadwozie Poloneza. 1981.
Tel, 55-23-25,____________________g-10718

KONSERWACJA antykorozyjna sa­
mochodów osobowych, dostawczych.
Kołaczek, tel. 78-25-87, 8—16, g-i0204
KUPIĘ dom — najchętniej w Dęb-
nikach Tel. 21 -60-62.

__________ g-10804
TELEWIZOR czarno-biały 20 cali —

sprzedam. Tel. 55-50-98._______ g-10600

OBIEKT 2000 mS 4- 4-pokojowe, wo­
da, siła, gaz — sprzedam. Kłaj, tel.
425 lub oferty 10808 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2._____________________________

ANGIELSKI — lekcje — Miler — tel.
grzecznościowy 43-64-77,________ g-10742
DACIA 1300. panewki główne R-l —

kupię. Teł, 37-95-67.
__________________

OGRÓDEK działkowy — sprzedam. —

Tel. 33-37-45.____________________ g-10735

RAMĘ Stara — zamienię na silnik
S 530 lub — sprzedam. — Ojcowska
176/2._____________________________ g-10581
CYKLINARKĘ — kuplę. Tel. 21 -06-33.
wieczorem._____________________ g-10602
OWCZARKI niemieckie szczenięta —

tanio sprzedam. Beata Malczyk —

Krzeszowice, ul. Mlękińska. g-10558
SPRZEDAM video Sanyo, z gwaran-
Cją. Tel. 48-59-79.___________ g-10545
RAKOWICE! Grób ziemny 2 miej­
sca — odstąpię. Oferty 10136 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.____________________
SPRZEDAM pokój z kuchnią na 3-
arowej działce uzbrojonej. (Podgó­
rze). Teł. grzecznościowy 37-27-32.

g-lOSSl

CUDZOZIEMIEC poszukuje garażu na

miesiąc. Tel. 44-92-31.
___________ g-9974

MIKROFALOWĄ kuchnię, telewizor
Otake 21 cali — sprzedam. — Tel.
33-17-68. g-10632
ELIZY brązowe, 10 m2 — kupię. —

Tel. 33 -16-35.
____________________ g-10519

KUPIĘ flizy łazienkowe ciemne, ko­
lor czekoladowy, 20 m2. Tel. 55-11-16,
do 15.__________________________ g-10514

TVC „Iskra” Pal/Secam, zdalne stero-
wanie — sprzedam. Tel. 47-47 -83 po 16.

STUDENT obcokrajowiec — poszuku­
je pianina i mieszkania z możliwo­
ścią wstawienia pianina. Tel. 37-49-33,
pokój 524.______________________ g-10288

DOCHODZĄCĄ pomoc do dziecka i
do domu — przyjmę na bardzo do­
brych warunkach. Tel. 33-35-54.

g-10281
MAGIEL — mechaniczne czyszczenie
dywanów, z lokalizacją — sprzedam.
Os, Boh. Września 59.________ g-10511
SPRZEDAM suknię ślubną z galerii,
Komandosów 3E/7. 18—20. g-10218
KUPIĘ — namiot. Tel, 12-37-14, po 17.

PILNIE kupię lokal handlowy, w ści­
słym centrum Krakowa. — Oferty
10085 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

SPRZEDAM kompletne wyposażenie
do wypieku wafli. Antoni Dzierwa,
Kraków. Żeńców 13.

MOSKWICZA 408 — sprzedam. Tel.
33-01-26, po 16._________________ g-10688
NIEWIELKIE pomieszczenie (prąd —

woda) kupię lub wynajmę. Oferty
10587 „Prasa” Kraków. Wiślna 2.

SPRZEDAM jacht kabinowy, 17 m2

żagla. — Tel. grzecznościowy 43-11-49
lub oferty 10588 „Prasa” Kraków.
Wiślna 2.

_____________________________

PAŃSTWOWA spółka budowlana —

przyjmie do pracy fliziarzy, lastrika-
rzy. Praca okresowo w delegacji. —

Zgłoszenia: Kraków, Na Zjeździe 8.
tel. 66-58-42 .____________________ g-10606
KUPIĘ kamienicę, w centrum Kra­
kowa. — Oferty 10183 ..Prasa” Kra­
ków. Wiślna 2.________________________

ZAMIENIĘ dwa mieszkania. M-3. Wo­
la Duchacka — Wschód i M-2 Prąd­
nik Czerwony, spółdzielcze, super-
komfortowe, z telefonami, na cztero-

pokojowe na Woli Duchackiej Wschód
Tel, 55-96-65.

____________________g-9350

DZIAŁKĘ budowlaną, uzbrojoną, w

Krakowie — kupię. Oferty 10737 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.
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specjalność w medycynie
Medycyna stanęła przed nowym dylematem: czy powinno

się utrzymywać pacjentów przy życiu po to, by ich narządy
mogły ratować innych?

renda Winner,
mieszkanka Kali­
fornii, była w pią­
tym miesiącu kie­

dy podczas rutynowych badań
ultrasonograficznych dowiedziała
się, że jej pierwsza ciąża zmie­
rza nieuchronnie ku katastrofie.
Widoczny na ekranie płód wy­
kazywał objawy anencefalii. wro­
dzonej wady rozwojowej, pole­
gającej na braku sklepienia
czaszki i części mózgu. Wady,
którą zawsze prowadzi do fatal­
nego końca.

Brenda musiała wybrać: zde­
cydować się na sztuczne poro­
nienie, czy urodzić dziecko i po­
zwolić mu umrzeć? Zamiast te­
go ona i jej mąż. Michael, po­
stanowili zmienić swą tragedie
we wspaniałomyślny dar. Popro­
sili o utrzymanie noworodka przy
życiu z pomocą specjalnej me­
dycznej aparatury, aby jego na­
rządy mogły zostać uratowane i

przeszczepione innym niemowlę­
tom.

— To dziecko dał światu Bóg,
więc powinno otrzymać szanse

uczynienia czegoś dobrego dla
•innych, jeżeli nawet samo nie
może żyć — powiedziała B. Win­
ner, lecz je i dar zrodził poważ­
ne problemy etyczne.

Jedna z kardynalnych
etyki w medycynie głosi,
wolno pobierać ludzkich
dów do transplantacji, chyba że
dawca uległ śmierci mózgowej
Tak się dzieje najczęściej z ofia­
rami wypadków. Anencefaliczne
dzieci nie znajdują się w sta­
nie śmierci mózgowej, ponieważ

zasad
że nie
narzą-

ich pień mózgowy jest nienaru­
szony i podczas swojego krótkie­
go życia oddychają samodzielnie.

Podobne obawy i wątpliwości
skłoniły przed dwoma laty Cen­
trum Medyczne Uniwersytetu Lo­
ma Linda do powołania komite­
tu ds. etyki. Zespół ten. złożony
z położników i neonatologów. czy­
li specjalistów opieki nad nowo

narodzonymi postanowił zaakcep­
tować postępowanie Winnerów.

Medycyna, praktykowana daw­
niej przez lekarzy rodzinnych
była o wiele prostsza. Decyzje,
wiążące się z etycznymi proble­
mami zapadały bezpośrednio przy
łóżku chorego. Dziś lekarze mu­
szą odpowiadać na trudne i bez­
precedensowe pytania.

Coraz częściej przy rozstrzy­
ganiu podobnych kwestii szpita­
le korzystają nie tylko z pomo­
cy własnego personelu, lecz rów­

Z'—

w oddziałach geria-
intensywnej opieki

moralnych
trycznych,
itp.

Dr John
z Chicago
kowanie „w etyce” nie różni się
zbytnio od pracy w innych le­
karskich specjalnościach. Ostat-

La Puma, internista
twierdzi, że prakty-

zostawił ważną „ostatnią wolę”.
Gdy okazało się. że tak, wspom­
niany lekarz pozwolił choremu
umrzeć.

La Puma

przypadek
cierpiącej
cukrzycę. Jej matka nalegała, by

konsultował również

51-letniej kobiety,
ną zaawansowaną

Ir

Placówki lecznicze w Polsce nie pracują jeszcze pod presją trans­
plantologii, która przysparza najtrudniejszych problemów etycznych.

tego właśnie po­
wodu opisany w

„Newsweeku”
przypadek matki,

która anencefaliczne dziecko
chce urodzić dla ratowania in­
nych dzieci, w drodze przeszcze­
pów organów, jest dla nas trochę
abstrakcyjny. Przeszczepy są je­
szcze rzadkością, szczególnie u

dzieci.
Część lekarzy twierdzi, że pod­

stawowe dylematy natury etycz­
nej pomaga im rozwiązywać
„Zbiór zasad etyczno-deontolo-
gicznych polskiego lekarza”
Składa się on jednak z kilku­
dziesięciu ogólnych zasad postę­
powania, które wymagają dopie­
ro interpretacji, zależnie od przy­
padku.

Z kilku przykładów z „News-

decyduje o uznaniu pa-
za zmarłego. Chodzi o to.
razie śmierci mózgowej
pobrać narządy do prze-

nież z rad prawników, filozofów
i teologów. Coraz więcej klinik

powołuje komitety ds. etyki, po­
dobne do tego, istniejącego w

ośrodku Loma Linda. Etyka sta­
ła się jeszcze jedną specjalno­
ścią w medycynie, taka iak pe­
diatria czy chirurgia. Setki le­
karzy oprócz prowadzenia nor­
malnej praktyk; służy konsul­
tacjami w drażliwych kwestiach

nio w ciągu kilku popołudnio­
wych i wieczornych godzin kon­
sultował telefonicznie trzy po­
ważne przypadki. Jeden z leka­
rzy pytał, czy jest prawnie zo­
bowiązany do spełnienia żadań

rodziny, która domagała się od­
łączenia aparatury podtrzymu­
jącej życie chorego — ofiary za­
wału. La Puma poradził mu. aby
dowiedział się. czy pacjent po-

Od miesięcy zapowiada
się ustawę o podejmo- •

waniu działalności go­
spodarczej Jak epokowe mo­
że być to przedsięwzięcie
niech świadczy fakt, że mimo
siedmiu już prawię lat wdra­
żania reformy, w tej kwestii
niewiele zrobiono.

W myśl projektu,
się zmora ubiegania
sję i zezwolenia. Do
zowania indywidualnej
łalności gospodarczej wystar­
czy wpis do rejestru sądowe­
go- Tak przynajmniej sądzić
można po lekturze tez do no­
wej ustawy, które zyskały
już akceptację Sejmu i zebra­
ły pierwsze recenzje od praw­
ników skupionych w Radzie
Legislacyjnej, Tez jest 22 i
formułują one raczej intencję
twórców, niż konkretne roz­
wiązania prawne. Stąd dzisiaj
mówić można bardziej o tym,
co w ustawie znaleźć się po­
winno niż o tym, co zostanie
tam w przyszłości zapisane.

W myśl tez nie tylko nie-

skończy
o konce-
zalegali-

dzia-

mai każdy rodzaj działalnoś­
ci gospodarczej ma być do­
zwolony. ale także wykony­
wać ją może każdy. Przed­
siębiorca branży krawieckiej
nie musi być z wykształcenia
krawcem, a elektrycznej —

Ścieżki reformy

IUZ

spozmona
elektrykiem. Musi natomiast
mieć pieniądze, lokal i odwa­
gę poniesienia ryzyka. Jedy­
nym weryfikatorem efektyw­
ności 'będzie rynek, a wskaź­
nikiem opłacalności — zysk.

Niepokój budzi jednak syg­
nalizowany w tezach zapis o .

wyjątkowych dziedzinach czy

też przypadkach, kiedy aitest
czy koncesja będą — po sta­
remu — wymagane. Rzecz w

tym, by tych wyjątków było
niewiele, a nade wszystko w

tym, by expresis verbis zosta­
ły wymienione w zapisie sa­
mej ustawy. Wiemy już bo­
wiem, aż nadto dobrze, jak
ograniczające i wypaczające
idee ustawodawcy mogą być
tzw. akty wykonawcze. Nie
można więc znowu dopuścić
by jakikolwiek zapis tej u-

stawy. uzależniał szczegółowe
ustalenia od decyzji admini­
stracyjnych!

Program realizacyjny II e-

tapu przewiduje, żę projekt
ustawy gotów będzie w czerw­
cu br. Już teraz jednak prze­
bąkuje się. nieśmiało, że ze

względu na wagę całego za­
gadnienia, obejrzeć je trzeba
ze wszystkich stron kilka ra­
zy. przedyskutować kilkanaś­
cie razy, zapytać o zdanie kil­
kadziesiąt instytucji...

ALDONA ŁUKOMSKA
(Interpress)

utrzymywać córkę sztucznie przy
życiu z pomocą szpitalnej apara­
tury, pomimo świadomości bez­
nadziejnego stanu chorej i wbrew
jej woli. Etyk przekonał matkę,
że jej nadzieje są złudne, a cho­
rej będzie wygodniej w domu.

I jeszcze jeden problem- roz­
strzygnięty przez dr La Pumę, a

podobny do sprawy Winnerów.
14-letni chłopiec leżał w śpiącz­
ce po ciężkim zatruciu tlenkiem
węgla z domowej kuchni. Rodzi­
ce prosili o odłączenie przyrzą­
dów. by pozwolić chłopcu umrzeć
i móc wykorzystać jego wew­
nętrzne organy do przeszczepów.
Szpital zapytał o zdanie La Pu­
mę. który stwierdził, że mózg

(Dokończenie na str. 4)

Fot. Stanisław Makarewicz

kubaNczycy tańsi?
Kubańskie organizacje budo­

wlane przejmą budowę szpitala
dziecięcego w Bratysławie i hal
produkcyjnych dla zakładów Ta­
tra Praga. Przygotowana jest też
umowa o budowie nowego hotelu
w Pradze. (A.P. ORBIS)

Ż POLSKIM KINESKOPEM
Czechosłowackie zakłady „Tesla

Orava” przygotowały do pro­
dukcji nowy typ przenośnego te­
lewizora kolorowego, który wy­
posażony jest w polski kineskop
licencyjny Precission in linę.

POWODZENIE MROŻKA
Grane po raz pierwszy w Mos­

kwie sztuki Sławomira Mrożka
spotkały się z dużym zaintereso­
waniem. Pierwszy siągnął po nie
M. Mokijew, który w Teatrze-
Studio „Człowiek” wystawił
„Emigrantów”; także w Moskiew­
skim Teatrze Lalek odbyła się
premiera dwu jednoaktówek „Se­
renada” i „Karol”. (PAP)

„ECHO” NAJLEPSZYM
PRZYJACIELEM...

Podwyżka cen spowodowała
pewne perturbacje na rynku pra­
sowym. W pierwszych dniach o-

limpiada zaciemniała nieco sy­
tuację, ale dziś możemy już po­
wiedzieć. że tylko niewielu czy­
telników zrezygnowało z „Echa”.
W ubiegłym tygodniu sprzedawa­
liśmy średnio w zwykłym dniu
74 tys. egz., w piątek rozeszło
się 116 tys. Ten pan na zdjęciu

•. obok doskonale wie, że to wła­
śnie „Echo” jest jego najlepszym
przyjacielem...

Siinday Post TELEC/RAFOHPflBAflI
...'..-w.,- RAD'° SPLENDIDI

weeka” przebija wyraźnie pyta­
nie o to, jak długo można w spo­
sób sztuczny podtrzymywać życie.
Odpowiedzi moich rozmówców
były tu zgodne: obowiązkiem
lekarza jest ratować życie aż do
końca. Inna rzecz, że zmieniło
się znaczenie tego słowa. Za
śmierć uważamy moment, gdy
przestaje funkcjonować mózg.
Dlatego zdarza sie, że pacjent
leży dłuższy czas wspomagany
przez sztuczne oddychanie i krą­
żenie. Jego mózg ciągle żyje. U
nas rodzina pacjenta nie może

wpływać na decyzje lekarza o

tym, cży odłączyć chorego od
aparatury. Jeśli jest szansa na

uratowanie człowieka, lekarze
powinni z niej korzystać do koń-

ca. Natomiast rozterki może u

nas przeżywać lekarz, dysponu­
jący jednym respiratorem
(sztuczne oddychanie), do które­
go podłączony jest dłuższy czas

pacjent, w momencie gdy karet­
ka przywozi następnych, też wy­
magających ratowania.

Choć dopiero w zalążkach,
transplantologia jednak u nas

istnieje, potrzebni są więc daw­
cy narządów. Dlatego też powo­
łano m. in. w Krakowie komisję,
która
cjenta
byw
zdążyć
szczepów, ale jednocześnie i o

to. by za wcześnie nie uznać pa­
cjenta za dawcę... 3-osobowa ko­
misja. nie powiązana w żaden
sposób z zespołami dokonujący­
mi przeszczepów, musi orzec o

śmierci pacjenta.
Moi rozmówcy na ogół prze­

strzegali. by kwestii podtrzymy­
wania gasnącego życia nie roz­
patrywać w kontekście polowania
na narządy I, choć nie usłysza­
łem tego od nich, obawiam się,
że i u nas takie polowanie się
zacznie, gdy rozwinie się trans­
plantologia.

Dziś pytanie o to. czy postępo­
wanie lekarza jest etyczne czy
nie, zadają sobie np. członkowie
Komisji ds. Badań na Ludziach.
Mamy w Krakowie taka 8-oso-

bową komisję, czuwającą od kil­
ku lat. by eksperymenty z nowy­
mi lekami lub nowymi metoda­
mi leczniczymi nie przekroczyły
dopuszczalnych granic. Choć

'

jeszcze nie wstrzymano żadnego
eksperymentu, to jednak, wobec
wątpliwości komisji, powołano
dodatkowy zespół rzeczoznawców,
by zbadał prawidłowość niektó­
rych eksperymentów.

ALEKSANDER GŁU§

Zbiorowy por­
tret w bazie, po
zdobyciu szczytu.
Na zdjęciu: od le­
wej z przodu Sta­
nisław Dudek, Ry­
szard Papaj. A-
dam Potoczek,
Kazimierz Kiszka;
z tyłu Wojciech
Masłowski, Jerzy
Friediger (lekarz
wyprawy). Pemba
Sherpa, Mikołaj
Czyżewski, Janusz
Hariasz,
humna
Jan
(brak
Knapczyka).
Fot.: Ryszard

PAPAJ

Prad-
Adhikari,
Orłowski
Ryszarda

Co oznacza szczęście w Himaląjach

Mówią o sobie: „Mieliśmy
dużo szczęścia”. Nie można
dać się zwieść tym słowom, f i Iw MwlllwO

które jakby usuwają w cień
lata przygotowań, wiedzę i doświadczenie, a także zapłacone
wcześniej frycowe; wszak wiadomo, że szczęście sprzyja na­
prawdę dobrym, zaś udana improwizacja musi być opracowa­
na w szczegółach. Ale, faktem jest, że w Himalajach los
zadrwił sobie nieraz już z najlepszych, że błahe czasem

przeszkody zniweczyły najstaranniej opracowane plany. Co to

więc znaczy: „mieć szczęście w Himalajach”?
ieć szczęście, to prze­
de wszystkim zdążyć
na sezon, który w

Nepalu rozpoczyna
się 1 grudnia. Krako­
wianie wyruszli z

kraju 19 listopada ub. roku, ma­
jąc w kieszeniach bilety lotnicze
Warszawa — Moskwa — Delhi,
oczywiście, załatwione znacznie,
znacznie wcześniej. Dwie tony
bagażu (żywność i sprzęt) trzeba
wyekspediować osobno, tak zwa­
nym cargo, czyli przewozem to­
warowym, również z odpowied­
nim wyprzedzeniem. Poprzednia
ekipa, której bagaż dotarł do
Delhi za wcześnie, zapłaciła za

składowanie 700 dolarów. Inna
oczekiwała na miejscu przeszło
miesiąc, bez rezultatu, bo ładu­
nek po prostu nie dotarł do
Indii. Tym razem wszystko za­
grało
i ich
minie

i krakowscy himalaiści
sprzęt wylądowali w ter-
i-bez przeszkód.

Gdy się już jest na miejscu —

trzeba zdążyć załatwić niepraw­
dopodobne ilości formalności w

Ministerstwie Turystyki, Mini­
sterstwie Handlu, Ministerstwie
Łączności, Ministerstwie Spraw
Wewnętrznych, Ministerstwie O-
brony i kilku jeszcze innych
ważnych urzędach. Zbiór prze­
pisów wydanych w postaci ksią­
żeczki, ma 100 stron objętości,
zaś samą tylko listę sprzętu i
żywności, niezbędną dla uzyska­
nia licencji importowej, trzeba
sporządzić w 14 egzemplarzach...
Kierownik wyprawy Wojciech
Masłowski wspomina: — Jak
przedrzeć się przez ten biuro­
kratyczny gąszcz? Mając w pa­
mięci doświadczenia z poprzed­
niej wyprawy na Gangapurnę w

1985 r., poleciałem osobiście
wprost z Delhi samolotem do
Katmandu. Wynająłem urzędni­
ka z agencji, z którego pomocą
w ciągu 4 dni uzyskaliśmy li-

cencję. To chyba rekord świata!
A dodać trzeba, że w tym czasie
król Nepalu Jego, Wysokość Bi-
rendra Bir Bikram Shah Dev
podejmował króla Juana Curio­
sa z małżonką i w stolicy pano­
wało nieustanne świętowanie...-

Bywa, że załatwienie wszyst­
kich formalności ciągnie się ty­
godniami. Zdarza się, nie daj
Boże, że zaginie któraś z kopii
dokumentów. A czas płynie. Cóż,
krakowianie miel; szczęście: u-

rzędnik z nepalskiej agencji był
naprawdę niezwykle sprawny.
Już 4 grudnia w Ministerstwie
Turystyki odbył się briefing, w

czasie którego wręczono Pola­
kom zezwolenie na atakowanie
Langtang Lirung.

Zgodnie z przepisami obowią­
zującymi wszystkie himalajskie
wyprawy trzeba zatrudnić obsłu­
gę nepalską. Tworzyli ją: Mohan
Singh — sirdar, czyli szef kara­
wany, Pemba Sherpa — kucharz,
Pasang Tamang — pomocnik ku­
charza. Najważniejszą jednak
osobą był przydzielony przez mi­
nisterstwo oficer łącznikowy
Pradhumna Adhikari. I tu kra­
kowianie mogli mówić o szczę­
ściu: oficer, „w cywilu” pracow­
nik Uniwersytetu w Katmandu.

(Dokończenie na str. 4)
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Agonia
po pastylce

okładnie, z precy­
zją elektroniczne­
go stopera, sześć
razy w tygodniu

na jednym ze stadionów Mo­
guncji w RFN pojawiała się
szczupła, jasnowłosa dziewczyna
w dresie. Nazywała się Brigit
Dressel, liczyła 26 lat. Była wy­
bitną siedmioboistką — w ciągu
jednego roku na liście najwybi­
tniejszych sportowców świata
przesunęła się z 33 na 6 pozy­
cję...

Sądziła, że jest w szczytowej
formie. W pierwszych dniach
kwietnia ab. roku miała jasno
wytknięty cel — na początku
września mistrzostwa świata w

lekkiej atletyce w Rzymie, a póź­
niej walka o olimpijskie waw-

. rzyny w Seulu...
Siedmioboistki muszą biegać na

100 m przez płotki. 200 i 800 m,
muszą umieć pchać kulą, rzucać
oszczepem, skakać w dal i
wzwyż. Birgit Dressel była nie­
zmordowana. dzielnie zmagając
się z trudami treningu.

W środę 8 kwietnia ubiegłego
roku Birgit trenowała pchnięcie
kulą. W pewnym momencie po­
czuła straszliwy ból w okolicy
kręgów lędźwiowych. Znała go
już z poprzednich dwóch ataków.
Wówczas uśmierzony został sil­
nymi środkami przeciwbólowymi
— stawką było nieprzerywanie
cyklu treningowego. Tym razem

ból był tak silny, że nie poma­
gały żadne środki. Po trzech
dniach Birgit Dressel zmarła.

Dochodzenie wszczęte przez
prokuraturę i policję kryminal­
ną RFN oraz ekspertyzy dwóch
profesorów medycyny sądowej
przy współudziale licznego zespo­
łu wybitnych specjalistów uwień­
czone zostało specjalnym rapor­
tem.

Okazało się, że Birgit Dressel,
którą jej lekarze sportowi i ..do­
radcy farmakologiczni” określali
jako okaz zdrowia, była właści­
wie ,,chronicznie chorą kobietą,
którą szpikowano niezliczoną ilo­
ścią środków farmakologicznych
— sport wyczynowy uczynił z niej
dawno kaleką — stawy miała zu­
pełnie schorowane, zaś wewnętrz­
ne organy przedwcześnie wyeks­
ploatowane

'

rozregulowane —

miała zniszczone nerki cierpiała
na lumbago. skoliozą, zwyrodnie­
nie obu rzepek kolanowych, wy­
sokie ciśnienie i zwyrodnienie
mięśnia sercowego...”

Pytanie
dzialność
tragiczną
przebieg
RFN. pozostałe nadal bez odpo­
wiedzi Opinia publiczną pozo­
stałe nadal oodzielona — jedni
wskazują na samą Birgit, że go­
dziła się na zażywanie tych śrd-
ków, inni na jej lekarskich opie­
kunów. Dominuje jednak pogląd.

kto ponosi odpowie-
za jej przedwczesna

Śmierć, jak pokazał to

publicznej debaty w

ECHO KRAKOWA

że odpowiedzialny
za jej śmierć jest
system wyczy­
nowego spor­
tu, jaki się dziś
uksztłatował na

święcie w formie
zwyrodniałego

dążenia do rekor­
dów i pieniędzy
za wszelka cenę.

Dziś, zdaniem
ekspertów, liczba

'

sportowców płci
obojga jak rów­
nież marzących o

tężyznie fizycznej
zwykłych ludzi
zażywających a-

naboliczne stery­
dy, . syntetyczna
wersję męskiego
hormonu płciowe­
go testosteronu, i-
dzie w miliony.
Pierwotnie nau­
kowcy wytwarza­
jąc sterydy kierowali się dobry­
mi intencjami — szybszym goje­
niem się ran. zrastaniem kości.
Ich właściwości pasowały jednak
jak ulał do wymogów stawianych
przez sport wyczynowy.

Podczas zażywania sterydów.
anabolicznych sportowiec ma

zwiększone poczucie pewności
siebie wzmożona aktywność sek­
sualną. agresywność, cechuje go
ogólne ożywienie, uczucie nad­

miernej energii, ma zwiększona
tolerancję na ból, wzmożone pra­
gnienie intensywnego treningu.
Wskutek zażywania .sterydów a-

nabolicznych z czasem u za­
wodnika pojawia się jednak
zmniejszona odporność, zaburze­
nia snu, halucynacje. Po zaprze-

. staniu ich zażywania pojawia się
głęboka depresja, apatia, głód
narkotyczny.

Okazało się, że zdrowy męż-

1 czyzna po dopingu anabolicznymi
sterydami może spłodzić ze zdro­
wą kobietą nieuleczalnie chore
dziecko Były rekordzista, świa­
ta, fiński ciężarowiec Kangasie-
mi używał sterydów przez dłuż­
szy czas — dziś nie podnosi się
z wózka inwalidzkiego. Pewien
skandynawski lekkoatleta w p-
kresię zażywania sterydów mu-

siał odbywać kilkakrotnie w cią­
gu dnia stosunki z różnymi ko­
bietami. Jego medalowe szanse

były tak ogromne, że kierownic­
two ekipy musiało zapewnić mu

podczas zawodów stałe pogotowie
trzyosobowego ..haremu” Dziś
jest zniszczonym, nie przejawia­
jącym większej aktywności czło­
wiekiem. Dopingowe zagrożenie
dla kobiet jest jeszcze większe,
ponieważ anaboliczne sterydy sa

bliskie hormonom męskim.
Stwarzają niebezpieczeństwo nie
tylko dla kobiety, ale również dla
jej przyszłego dziecka. Rozmaite
firmy farmaceutyczne toczą ci­
cha woinę z laboratoriami anty­
dopingowymi o pierwszeństwo w

stworzeniu środków niewykry-
walnych. Ostatnio karierę zrobiły
tzw. preparaty maskujące — np
morderczy „Probenecid” — sto­
sowane normalnie w medycynie
w celu opóźnienia przemian me­
tabolicznych i potęgowania siły
innych leków podawanych cho­
remu. które dzięki temu dłużej
pozostałą w organizmie. W spor­
cie, a raczej w wyczynie służą
ukryciu środków dopingujących
Sportowcom aplikuje się stymu­
latory. narkotyki, diuretyki
(środki moczopędne), leki znie­
czulające, betablokery. stosuje się
również „blood doping” czyli au-

totransfuzje krwi!

„Kiedy ruszyło laboratorium
przy Instytucie Sportu, raptem
wyszła na jaw prawda zatrważa­
jąca — jeśli załamujemy dziś rę­
ce nad polskim sportem, pamię­
tajmy, że w dużej mierze wyja­
łowił go doping — stwierdził dr
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Marek Daniewski. kierownik La­
boratorium Kontroli Dopingu w

Instytucie Sportu w Warszawie.
— Niektóre dyscypliny niemal
doszczętnie, weżmy podnoszenie
ciężarów...”

Przygnębiający dopingowy pej­
zaż współczesnego sportu dodat­
kowo przyciemnia fakt, iż ok.
1990 roku ma się pojawić w

sprzedaży substancja oznaczona

jako Somatomedin — C-GRF —

czyli tzw ..releasing factor”, po­
wodujący wydzielanie hormonu
wzrostowego z przysadki mózgo­
wej dc organizmu Może on le­
czyć zaburzenia wzrostu, rany
mięśniowe ale również wyzwa­
lać to. co dziś w sporcie wyczy­
nowym liczy się obok pieniędzy
najbardziej — wolę walki, wzmo­
żoną energię, pożądane stany i
procesy psychiczne Środek ten
zdaniem niektórych ekspertów
będzie o wiele trudniejszy • do
wykrycia aniżeli sterydy.

Wiedza o następstwach stoso­
wania Somatomedinu przez spor­
towców jest mglista — już dziś
jednak niektórzy lekarze ostrze­
gają. że jego zwielokrotnione
efekty przejściowo pozytywne po­
ciągną za sobą o wiele bardziej
groźne następstwa uboczne.

Niepokojący jest dziś u spor­
towców stopień zaniku psychicz­
nych mechanizmów samozacho­
wawczych. Przeprowadzono nie­
dawno anonimowe badania w

grupie czołowych lekkoatletów
sugerując im taką oto sytuację:
,.Otrzyma pan — pani środek,
którego zażycie zwiększy pań­
skie wyniki, tak że stanie się pąn
zwycięzcą olimpijskim. Ten śro­
dek ma jednak nieodwracalne
zgubne skutki uboczne. Po roku
pan — pani umrze. Czy chciałbyś
zażyć ten środek na tych warun­
kach?”.

52 procent ankietowanych od­
powiedziało zdecydowanie ,.tak”.

PRZEMYSŁAW BERG
JACEK WĘDRGWSKI
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Zimowe wejście
na Langtaiig Lirung

(Dokończenie ze str. 3)
był sprawny i sympatyczny. To
ważne również i ze względu na

tragarzy, z których każdy otrzy­
muję około dwóch dolarów
dziennie.3 Jeśli tragarze czują, że
kierownictwo, wyprawy jest nie­
doświadczone, robią wszystko, by
opóźnić marsz: dla nich czas to

pieniądz... A naród nepalski jest
twardy: wśród zdjęć wyprawy
oglądam i takie (niestety, kiep­
skie technicznie), na którym wi­
dać kobietę taszczącą na plecach
kilkudziesięciokilogramowy ła­
dunek i ... robiącą jednocześnie
na drutach.

Najważniejsza jednak jest po­
goda

W połowie grudnia na ogół za­
czyna padać śnieg. Ba, w czasie
poprzedniej jesiennej wyprawy
zupełnie nieoczekiwana

_ śnieżyca
’

już w połowie października do­
słownie zasypała obozy. Tym
razem było sucho i słonecznie
przez dwadzieścia dni niemal bez
przerwy. Naprawdę, rzadkość!
Szli więc szybko. szybciej niż
pierwotnie planowali. Oto krótkie
kalendarium:

10. grudnia — założono bazę na

wysokości 3800 m.

11.12 — siedemnastu (spośród
64) tragarzy wyniosło sprzęt do
tzw. bazy wysuniętej (4250 m),
którą urządzono na krawędzi
potrzaskanego lodowca Lirung.

15.12 — S. Dudek. J. Hariasz. W.
Masłowski i R. Papaj założyli
obóz I (5100 m) u stóp ogromne­
go kuluaru wyprowadzającego na

grań. W. Masłowski: — Spieszy­
liśmy się, staraliśmy się zyskać
na czasie wiedząc, że kiedyś mu­
si skończyć się piękna, słonecz­
na, a co najważniejsze bezwietrz­
na pogoda. Wiatr i mróz, naj-
więksi wrogowie spinaczki zimo-
wei, oszczędzały nas na razie.

23.12 — założono obóz II (5800
m) a 2 stycznia — obózMU (6500

m), W namiocie obozu III zmieś­
cił się tylko jeden zespół: Miko­
łaj Czyżewski, Kazimierz Kisz­
ka i Adam Potoczek. Pogoda od
kilku dni zaczęła się systematycz­
nie pogarszać, zaś w nocy z dru­
giego na trzeciego stycznia poja­
wił się nieprzyjemny, bardzo
zimny wiatr.

3 stycznia o 6.20 cała trójka
wyruszyła jednak w drogę. Wa­
runki w pobliżu szczytu bardzo
zróżnicowane: gdzieniedzie śnieg
grząski, w innych miejscach nad­
zwyczaj twardy i przewiany. O
godzinie 13.40 zgłosili się przez
radio: „Jesteśmy na szczycie!”. Do
namiotu dotarli przed zmierzch-
chem. Nazajutrz — powrót do
bazy.

Mimo coraz gorszej pogody
próbowali ataku na szczyt na­
stępni. Zespół: . Stanisław Dudek
i Ryszard Papaj doszedł do obo­
zu III. 5 stycznia obaj wyruszyli
wcześnie . rano w kierunku
szczytu. Wiatr był już tak silny,
że uniemożliwiał poruszanie się
granią. Napłynęły niebezpiecznie
nisko zawieszone chmury... trze­
ba było zdecydować się na od-
wrpt. Posoda w ciągu najbliższych
dni już. się nie poprawiła.

8 stycznia rozpoczęła sie ka­
rawana powrotna. Kilkanaście
dni później uczestnicy powrócili
do kraju.

Mówią sobie: „Mieliśmy dużo
szczęścia!”.

Langtang Lirung atakowało do­
tąd przeszło 20 wypraw, a tylko
osiem powróciło z sukcesem. W
latach 1961—1985 zginęło na tej
córze 3 Japończyków. 4 Włochów,
3 Amerykanów Wyorawa tu po­
krótce
riT*7.QZ
KItób
niewszego zimowego
szczyt.

onisana. zorganizowana
Krakowski. Akademicki
Alpinistyczny. dokonała

wejścia na

MAREK LOYELL

— Panie dyrektorze, czy w

Polsce jest gaz?
— Jest.

~— To dlaczego go importuje­
my?

— Odpowiedzi jest kilka. Naj­
prościej
dlatego,
ziemią.

— Nie
— Wiem, iż chodzi panu

byłoby powiedzieć, że
iż polski gaz jest pod

— Nie wyjaśnia to jednak,
dlaczego gaz importujemy.

— Kiedy zawiera się umowę
wieloletnią na import gazu, to

państwo ma gwarancję, że ten

gaz popłynie. Kiedy trzeba nam
— monopoliście w wydobyciu i
eksploatacji gazu — przyznać

— Nie. Jest dwa i pół raza

droższy.
— Ile gazu sprowadzamy, a ile

wydobywamy?
— Sprowadziliśmy w ubiegłym

roku ponad 7 miliardów metrów
sześciennych i tyle samo

produkowaliśmy w kraju.
wv-

Na

wolno go wydobywać?
o

. bezsensowne plotki, jakoby nasi
sąsiedzi zakazywali nam tego.
Takie banialuki może opowiadać
ktoś, kto — poza wszystkim —

nie ma pojęcia o geologii. Otwo­
rem Wiertniczym można gaz czy
ropę wydobywać w promieniu
kilometra, półtora, a nie z odleg­
łości dziesiątków kilometrów.

— Zatem dlaczego nie wydo­
bywa się więcej gazu?

— Bo nie ma na to środków.
I to jest pierwszy, ale nie ostat­
ni argument. Używam takiego
porównania: wyobraźmy sobie

duży las, w którym znajduje się
25 dzików. Wybieramy się na po­
lowanie mając ograniczoną licz­
bę naboi. Każdy strzał musi być
celny.. Mamy bardzo mało na­
boi które są drogie. Nie stać nas

na pudło.

Kulisy wiercenia
• Z MIECZYSŁAWEM KACZMARCZYKIEM, dyrek­

torem przedsiębiorstwa „Polskie Górnictwo Naftowe i
Gazownictwo” rozmawia Jacek Świdziński.
wielkie środki na poszukiwanie,
a następnie wydobycie, to te

gwarancje są mniejsze. Wpraw­
dzie eksperci z Banku Światowe­
go uznali nasze badania spodzie­
wanych zasobów za prawidłowe,
a szacunki ilościowe za bardzo
ostrożpe. ale dla polskiego banku
nadal jesteśmy nie dość wiary­
godni...

— Może po prostu gaz z im­
portu jest tańszy?

krajową produkcję składa się 5,5
miliarda metrów sześć, gazu wy­
dobywanego spod ziem; oraz 1,5
metrów sześć, gazu koksownicze­
go i miejskiego, wytwarzanego z

węgla.
— Podobno narzeka pan na

nę gazu?
— Nie narzekam z zasady

nić. natomiast nie odpowiada
sytuacja przedsiębiorstwa, które
na swój jedyny wyrób ma cenę

cc-

na

mi

urzędową, ustalaną przez rząd,
jjaś koszty ponosi po
mownych, ustalonych
szych partnerów na

wyższym poziomie.
— Już wiadomo, że gaz droże­

je.
— Tak. O sto procent, ale wę­

giel o 200 procent. Już przedtem
relacje cenowe były niekorzyst­
ne dla gazu.

— Ile w takim razie winien
kosztować?

— 26 złotych to średni koszt
wydobycia i dostarczenia do od­
biorcy 1 metra sześć, gazu. Do
tego trzeba doliczyć zysk dla
przedsiębiorstwa, który winien
wynosić około 10 zł na metrze

sześciennym. To '

zapewniłoby
środki na inwestycje i na płace
dla ludzi. Tymczasem za metr

sześcienny gazu w ubiegłym ro­
ku odbiorca komunalny płacił
przeciętnie 4,07 zł, a przemysł —

21,05 zł. Teraz ceny dla odbior­
ców komunalnych wzrosną o 100
procent, a dla przemysłu o 55
procent. Każdy nowy odbiorca
komunalny to dla nas krok do
niewypłacalności.

cenach u-

przez na-

coraz to
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w medycynie
(Dokończenie ze str. 3)

zatrutego wykazuje aktywność i
nie można orzec, iż dziecko nie
żyje. Kilka dni potem, gdy neu­
rolog potwierdził nieodwracalność
stanu chłopca respirator został
wyłączony, ale było już wów-
cza za późno, by pozyskać na­
rządy zmarłego do transplantacji.

— Sedno kontrowersji etycznych
tkwi w pytaniu czy wolno do­
stosowywać traktowanie jednego
pacjenta do potrzeb innego —

mówi dr Dawid Larson, dyrek­
tor Centrum Chrześcijańskiej
Bioetyki Uniwersytetu Loma
Linda.

Jeżeli „bez szansy” dziecko
urodzi się żywe, szpitalny komi­
tet ds. etyki decyduje, czy po-

winno zostać podłączone do sys­
temu podtrzymującego biologicz­
ne funkcje organizmu. Jednak­
że dwa razy dziennie respirator
jest wyłączany i neurolog stara

się określić czy nastąpiła śmierć
mózgowa małego pacjenta.

Niektórzy etycy nie zgadzaja
się z postępowaniem szpitala Lo-
ma Linda. Alexander Capron z

Uniwersytetu Południowej Kali­
fornii argumentuje, że utrzymu­
jąc te dzieci wyłącznie w celu
pozyskania narządów do przesz­
czepów okazuje się brak szacun­
ku dla nich, jako istot ludzkich.

— Pozwolić pacjentowi umrzeć
to jedno, a orzec , jego śmierć
dla zdobycia organów przydat­
nych w transplantacji to zupeł-

nie coś innego — zgadza się z

tą opinią dr La Puma.
Jednak część ekspertów jdst

przeświadczona, że nie może być
mowy o „braku szacunku dla
istot ludzkich” ponieważ anence-

faliczne dzieci służą szczytnym
celom. Są dowody, że mają ra­
cję. Jeszcze przed sprawa Win-
nerów Szpital Loma Linda otrzy­
mywał liczne propozycje od ro­
dziców, oczekujących anencefa-
licznych dzieci.

Tymczasem Winnerowie żyją
w nadziei, że ich córka. Jarren.
urodzi się żywa i części jej cia­
ła będą mogły zostać wykorzy­
stane do ratowania życia innym
dzieciom.

— Byłam dumna od początku,
ale teraz jestem jeszcze nawet

bardziej dumna — mówi Brenda.

D

Na podstawie tygodnika
NEWSWEEK opracował

ADAM RYMONT

cy) potwierdza się zasada kapi­
talistycznych społeczeństw, we­
dle której to pieniądz przede
wszystkim rodzi pieniądz. W
1986 r majątek przeciętnej a-

merykańsfcięj rodziny powiększył
się szacunkowo o ok. 8 pro-c., a

więc wartość majątku przecięt­
nego amerykańskiego „gospodar­
stwa domowego” wzrosła o 13.931
dolarów. Można powiedzieć, że

jak na tak .bogaty kraj — to nie
jest dużo. Utwierdzić może w

tym przekonaniu inny szacunek,
według którego 400 najbogat­
szych amerykańskich ,,gospo­
darstw domowych” (bo nie wiem,
czy można tak nazwać n,p dom
Rockefellerów) powiększyło swój
majątek w 1986 r. aż o ok. 40
proc. Tych 400 pierwszych rodzin
USA wzbogaciło się o 220 mi­
liardów dolarów.

Czołówkę listy 400 ' najbogat­
szych rodzin zajmują miliarde­
rzy. Było ich rok temu 49. Naj­
bogatszy wśród bogatych jest
Sam Moore Walton. Jego mają­
tek oszacowano na 8,5 mld dola­
rów. Do owego pana należy cala
sieć sklepów w USA sprzedają­
cych amerykańskie „buble”, czyli
towary p0 obniżonych cenach.
Nic więc dziwnego, żę kiedy po
ostatnim krachu na giełdzie Sam

coraz
merykańskie cza­
sopisma w pierw­
szych miesiącach

roku lubują się w

publikowaniu zestawień, przygo­
towanych na podstawie danych
statystycznych. I tak ilustrowany
magazyn ,,Forbes” przedstawił
niedawno listę najbogatszych lu­
dzi USA. Jest to oczywiście spis
szacunkowy. Ścisłe dane doty­
czące stanu kont bankowych i
zasobów pieniężnych są przez
„bohaterów” takich wykazów ra­
czej dokładnie chronione.

Z najnowszej listy wynika nie­
dwuznacznie. że w ostatnich la­
tach (szacunki wartości' mająt­
ków dotyczą 1986 r., ponieważ
dane za uib. r. będą przedmiotem
analizy dopiero za kilką miesię-

Moore Walton stracił pół miliar­
da dolarów na skutek spadku
akcji, powiedział spokojnie
dziennikarzowi: „To przecież tyl­
ko papiery...”.

Drugi na liście miliarderów
jest Werner Kluge — producent
radiowo-telewizyjny. którego
majątek szacuje się na 3 mld
doi. Trzecie miejsce zajmuje
Ross Perot (2,9 mld) założycieli
właściciel przedsiębiorstwa ,,E-
lectronics Data Systems”. Czwar­
ty jest właściciel firmy kompu­
terowej „Hewlett-Packard”. Ko-

lejne miejsca zajmują bracia Sa­
muel Irving i Donald Newhouse,
którzy kontrolują koncern rekla­
mowo-praso wy o majątku ok. 4,7
mld doi.

Magazyn „Forbes” komentując
listę pisze, że nie potwierdza ona

mitu, iż bogaczem staje się w

USA dzięki swojej pracy j talen­
towi do biznesu. Ogromna więk­
szość czołówki z listy bogaczy
została bowiem hojnie wyposa­
żona przez swoich rodzicieli, ró­
wnież bogaczy. Są oczywiście i
wyjątki. Był takim np. Steven
Jobs — współtwórca spółki kom­
puterowej „Apple Computer”.
Ale jego kariera była równie
krótka jak błyskotliwa.

Faktem też jest, że wśród bo­
gaczy jest wielu ludzi bez spe­
cjalnego wykształcenia Aż dżie-
sięciu z listy 400 najbogatszych
nigdy nie ukończyło nawet szko­
ły podstawowej, a większość nie
ma uniwersyteckich dyplomów.
W ich biografiach często pojawia
się ten sam motyw: porzucanie
szkoły i włączenie się w intratny
biznes. Oczywiście zdarza się to
milionom Amerykanów Ale na

szczyt bogactwa trafia jak widać
niewielu. Najczęściej są to ludzie
z wielkim sprytem, ale nieko­
niecznie wysokich lotów, w do­
datku nie zawsze przywiązani do
zasad etyki kupiecko-przemysło-
wej. Jeden z takich bogaczy
Ivan Boesky poszedł właśnie nie­
dawno na 3 lata do więzienia od­
siadując wyrok za liczne i skan-

bogatsi
dalie zne malwersacje bankowo-
giełdowe. Alę w świecie ludzi o

wielocyfrowych kontach liczą się
przede wszystkim te konta wła­
śnie. I dziwne byłoby, gdyby by­
ło inaczej, skoro to pieniądz ro­
dzi pieniądz...

TERESA CEBRZYNSKA
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Światowa Deklaracja
Praw Zwierzęcia

Uchwalana przez UNESCO
W tym roku mija 10 lat od uchwalenia przez UNESCO Światowej

Deklaracji Praw Zwierzęcia. Jest to dokument niezmiernie ważny,
bo człowiek stanow przecież nieodłączoną cząstkę przyrody. Stosunek
do natury jest wit odbiciem jego wartości etycznych i moralnych.

Dla przypomnieia niektórym a innym do poczytania drukujemy
tę Deklarację w cłoścl. Jest to przedruk z książki „Wobec najwięk­
szych zagrożeń” liwarzystwa Wolnej Wszechnicy Polskiej, Oddział

Krakowski, Kraków 1988 rok. Tekst Deklaracji zawarty został w ar­
tykule prof. Julia* Aleksandrowicza — „Czy ludzkość zdoła opano­
wać kryzys etyczr-ekologiczny”.

ECHO KRAKOWA 8^

Z
uwagi na to. że, każde
zwierzę, jako istota ży­
wa, ma prawa w sferze
moralnej; że nieznajo­
mość i nieuznawanie

tych praw sprowadziły człowieka
i prowadzą go nadal na drogę
przestępstw przeciwko naturze i
zwierzętom; że uznanie przez
gatunek ludzki prawa innych
gatunków zwierzęcych do egzy­
stencji stanowi podstawę do
współistnienia wszystkich istot
żywych; że człowiek dopuścił się
zbrodni wytępienia wielu gatun­
ków zwierzęcych i że nadal ist­
nieje ta sama groźba; że posza­
nowanie zwierząt przez człowie-

zdobyli dane techniczne nowego produktu o

nazwie "Futurę System” (znanego później
pod handlową nazwą "System 36”).
W dzisiejszym ś wiecie informacja ma cenę
złota. Stąd też prymitywnych bandytów
napadających na bank- z rewolwerem

zastąpili specjaliści od włamań do banków

informacji. Specjalizują się oni w omijaniu
wyrafinowanych systemów zabezpieczeń,
czyhających na Intruza. Tak na przykład
grupa zdolnych uczniów szkoły średniej
"włamała się” do znakomicie chronionego
komputera... Pentagonu. Zrobili to zdalnie,
za pomocą telefonicznego łącza modemo­
wego i zwykłego komputera domowego.
Wielki system komputerowy służył im do
... gier, które działały daleko szybciej niż
na ich maszynie. Zabawa trwałaby
dłużej, gdyby obsługa nie zauważyła
nienormalnej pracy superkomputera. W

tym wypadku rzecz skończyła się happy -

endem. Całej grupie zaproponowano
współpracę w zwalczaniu komputerowych
włamywaczy
W ogóle włamania do systemów
traktowane są’ przez niektórych jako
swoisty sport. W swoim czasie można było
kupić za skromne parę tysięcy dolarów

kserokopię szczegółowego opisu "wejścia”

•niezwylej finezji i pomysłowości z jaką Oprócz "włamywaczy" są terroryści. Ći
dokonuj przestępstwa. działają ż* innych pobudek, liniej więcej

ŚWIAT
KEMPUTER19W

Spadkobiercy
Zrsena Łupin

Komputer Jako narzędzia zbrodni:

wystarcz mocno chwycić jego obu­
dowę, pojządnie się zamachnąć i...

Rzecz Jasa nie byłoby to w stylu Arsena

Łupin, mistrza

Współ
w sobi
włam;
bardzo obrze wykształceni, intelektualiści
o niesgannych manierach. Dlatego
właś nie tak często cieszą się
pobłażliwością społeczeństwa. Owa

pobłażliwość_ wynika po, części z do wojskowych systemów USA.

w swym "fachu*.

Sni przestępcy komputerowi mają
coś z owego dżaitelmena -

zza. Są to zazwyczaj ludzie

Oto perien programista piszjcy system dla

jednegtz banków amerykańskich poczynił
pewne spostrzeżenie. Zauważył bowiem,
że pzy
koniecne jest
jedneo centa),
"rnarują się”,
nie drzucał

przelwał całą
”Wpdł” on zresztą
proziczny: z powodu
tryb życia...
Vięej szczęścia

każdej operacji bankowej
zaokrąglenie liczb (np. do
Pozostałe ułamki po prostu
Program naszego bohatera
ani kawałka centa lecz

resztę na konto autora.

v sposób dość

zbyt wystawnego
fi
miał jeden z

praowników firmy IBM. Udało' mu się
bovsm skopiować zawartość dysku
kornuterowgo na taśmę. Zdobyte w ten

spoób informacje sprzedał w Europie za

cen tak wysoką, iż zapłaciło ją wspólnie
kilh dużych firm elektronicznych.
Trnsakcja ta była mimo wszystko
opłcalna, gdyż dzięki niej konkurenci IBM

dwa lata temu przez RFN przeszła fala
zamachów bombowych na ... komputerowe
banki informacji. Terroryści stosują też

inteligentniejsze sposoby. Ostatnim szlagie­
rem w tej dziedzinie są "wirusy” - małe

programy, niewidoczne przy normalnej
pracy komputera. Mogą się one jednak
uaktywnić paraliżując cały system, chyba
że zostanie spełnione żądanie terrorystów.
Wreszcie piraci czyli specjaliści od

kopiowania programów, często wymyślnie
zabezpieczonych przez producenta. O ile

wcześniej wymienione rodzaje wykroczeń
komputerowych są u nas raczej egzo­
tyczne, o tyle to ostatnie jest nadzwyczaj
powszechne. Spotyka się informatyków,
którzy przyjechali do Polski tylko po to,
aby zdobyć kopię najnowszego programu...
amerykańskiego.

Maciej Łabno

ka wiąże się z poszanowaniem
ludzi między sobą i że już od naj­
młodszych lat należy uczyć czło­
wieka obserwować, rozumieć,
szanować i kochać zwierzęta...

Niniejszym obwieszcza się:
Art. 1. Wszystkie zwierzęta

rodzą się równe wobec życia i
mają te same prawa do istnienia.

Art. 2. a) Każde zwierze ma

prawo do poszanowania, b) Czło­
wiek jako gatunek zwierzęcy, nie
może rościć sobie prawa do tę­
pienia innych zwierząt ani do ich
niehumanitarnego wyzyskiwania.
Ma natomiast obowiązek wyko­
rzystania całej swej wiedzy dla
dobra zwierząt, c) Każde zwierzę
ma prawo oczekiwać od człowie­
ka poszanowania, opieki i ochro­
ny-

Art. 3. a) Żadne zwierzę nie
może być przedmiotem maltreto­
wania i aktów okrucieństwa, b)
Jeśli okaże się, że śmierć zwie­
rzęcia jest konieczna, należy je
uśmiercić szybko, nie narażając
na ból i trwogę.

Art, 4. Każde zwierzę, które na­
leży do gatunku dzikiego ma pra­
wo do życia na wolności w

swym naturalnym otoczeniu,
ziemskim, powietrznym lub
wodnym oraz prawo do rozmna­
żania się. Każde pozbawienie wol­
ności choćby w celach edukacyj­
nych jest pogwałceniem tego
prawa.

Art. 5. a) Każde zwierzę, nale­
żące do gatunku, który żyje za­
zwyczaj w środowisku ludzkim
ma prawo żyć i rosnąć zgodnie z

rytmem i warunkami życia i wol­
ności właściwymi dla swego ga­
tunku. b) Każde zakłócenie tego
rytmu i tych warunków przez
człowieka w celach merkantyl­
nych jest pogwałceniem tego pra­
wa.

Art. 6. a) Każde zwierzę, które
człowiek wybrał na swego towa­
rzysza ma prawo żyć tak długo,
jak długo pozwala na to jego ga­
tunkowi natura, b) Porzucenie
zwierzęcia jest aktem okrutnym
i nikczemnym.

Art. 7. Każde zwierzę pracują­
ce dla człowieka ma prawo do
rozsądnego ograniczania czasu i
intensywności pracy, do właści­
wego wyżywienia i wypoczynku.

Art. 8. a) Doświadczenia ną
zwierzętach, które wiążą się z

cierpieniem fizycznym i psychicz­
nym są pogwałceniem praw
zwierzęcia zarówno w przypad­
ku doświadczeń medycznych,
naukowych, handlowych jak i
wszystkich innych, b) Należy w

tym celu stosować i rozwijać
metody zastępcze.

Art. 9. Jeżeli człowiek hoduje
zwierzę w celach żywnościowych,
należy je karmić, hodować, prze­
wozić i uśmiercać nie narażając
go na niepokój i. ból.

Art. 10. a) Żadne zwierzę ple.
może być traktowane jako za­
bawka dla człowieka, b) Wyzys­
kiwanie zwierząt na pokaz oraz

widowiska z udziałem zwierząt,
narażają na szwank godność
zwierzęcia.

Art. 11. Każdy akt prowadzący
do zabicia zwierzęcia bez konie­
cznej potrzeby jest mordem, czy­
li zbrodnia przeciw życiu.

Art. 12, Każdy akt prowa­
dzący do uśmiercenia dużej ilości
zwierząt dzikich, jest masowym
morderstwem. czyli zbrodnią
przeciw gatunkowi.

Art. 13. a) Zwierzę martwe na­
leży traktować z poszanowaniem,
b) Sceny przemocy, której ofia­
rą padają zwierzęta, nie powin­
ny mieć wstępu na ekrany kin i
telewizji, chyba że jest to demon­
stracja zbrodni dokonywanych na

zwierzętach.
Art, 14. a) Stowarzyszenia O-

chrony i Opieki nad Zwierzętami
powinny mieć przedstawicieli na

szczeblu rządowym, b) Prawa
zwierząt powinny być ustawowo
chronione tak jak prawa ludzi.

Str. 5

Rys. Piotr Bielecki

Bieg wsteczny

Strzeżcie się
id marcowych

-d marca 44 roku przed naszą erą został zamordowa-
S ny boski Juliusz, cezar, władca Rzymu, wówczas

JL najpotężniejszego państwa na świecie. Spisek prze­
ciw niemu zawiązało przeszło sześćdziesiąt osób,

w tym jego faworyt, Marek Brutus. Powodem było lekceważenie
senatorów i publiczne deptanie republikańskich ideałów. Wyraźnie
dawał do zrozumienia, że marzy mu się nie tylko władza dykta­
torska. ale wręcz tytuł królewski, l choć — jak podaje kronikarz
Trankwillus — ludowi witającemu go imieniem króla odpowiadał
„Cezarem jestem, nie królem”, to przecież równocześnie powiadał:
„Niczym jest rzeczpospolita, pustym tylko słowem bez żywej
treści”.

I postępował jak dyktator. Przyjmował jedną po drugiej god­
ności, konsula, dożywotniego dyktatora, wreszcie tytuł Imperato­
ra oraz przydomek x>jca ojczyzny” Swoje posągi stawiał, obok
boskich, a jeden z miesięcy (lipiec) nazwano jego imieniem.

Szalę przechyliła wieść o planach przyznania mu tytułu króla
— spiskowcy postanowili przyspieszyć swe działania. Nie buło
wówczas badań opinii publicznej, więc choć lud sarkał na samo-

wtadztwo, Imperator o tym nie wiedział, a w każdym razie mało
się tym przejmował. Nie wzruszali) go również liczne groźne
przepowiednie, W noc poprzedzającą zabójstwo Cezar miał zły
sen — śniło mu się, że ściskał prawicę boga Jowisza. Również
jego żonie, Kalpumii, śniło się. że męża mordują na jej łonie.
A przede wszystkim wieszczek Spurynna przestrzegał go przed
niebezpieczeństwem, które nie sięgnie poza idy marcowe, co wedle
ówczesnego kalendarza oznaczało datę 15 marca.

Zadufany cezar, który nawet wróżbitom odpowiadał, że „pomy­
ślniej pójdzie wszystko, gdy on sam zechce”. mimo pewnych opo­
rów poszedł do Senatu. Po drodze, właśnie w dzień id marco­
wych, napadli go spiskowcy.

I tak lekceważenie ludu, senatorów i przepowiedni nie wyszło
na zdrowie „ojcu ojczyzny”. Z pewnością mógł swojego lasu uni­
knąć, panować długo i szczęśliwie, gdyby zwracał uwagę na te
właśnie „drobiazgi* A tak otwiera długi szereg władców, którzy
nie słuchali życzliwych im osób. Strzeż się id marca.

TOMASZ GOBAN-KLAS

RFN eksportuje używane maszyny
Jedną z marginesowych w ska­

li całego handlu zagranicznego
RFN, ale przynoszącą coraz

większe wpływy dewizowe po­
zycji eksportowych tego kraju
są używane maszyny. Kupują je
niemal wyłącznie uboższe kraje
Trzeciego Świata. Eksportem tym
w sposób stały zajmuje się już

ponad 50 firm zachodnieniemiec-
kich, przy czym najczęściej spo­
tykane tu pozycje — to maszy­
ny budowlane i drogowe, obra­
biarki do tworzyw . sztucznych,
maszyny włókiennicze i poligra­
ficzne. Podobno eksportuje się
nawet stare samochodyl
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niedawna nie istniało. Owszem, by-
( ło oczywiście na mapie, mieszkało
| w nirti kilkaset tysięcy ludzi, ale

nikomu ta nazwa nic nie mówiła.
A teraz dla współcześnie żyjących

E '

pokoleń mieć bedzie konkretną treść. Bo to

nieprawda, że przybyło tam tylko parę tysięcy
sportowców z całego świata i sto czy dwieście
tysięcy turystów W Calgary byliśmy wszys-
c y. Na okres dwóch tygodni wyznaczyło sobie
tam spotkanie przeszło miliard ludzi, cała tele­
wizyjna publiczność. Jak rzadko kiedy pojęcie
świata jako .globalne, wioski” nabrało, treści.
I co więcej, rację miał pan Antonio Samaranch,
przewodniczący MK01, kiedy na zakończenie
Igrzysk powiedział iż były one z dotychczaso­
wych olimpiad omowych - najlepsze. Miały,
przede wszystkim wspaniały czysty klimat
sportowej młodzieńcze4 rywalizacji. Od dawna
nic chyba tak bardzo nie uświadomiło ludziom.',
że więcej ich łąc?y niż dzieli i że'moźna by ten
świat urządzić nieco radośniej.

Po Moskwie i Los Angeles a przed Seuilem
taka porcja optymizmu związanego ze sportem
była światu ootrzebna. Może zresztą i na tym
zaważył klimat pieriestrojki i waszyngtońskich
paktów rozbrojeniowych?

Jakaż szkoda że nie potrafiliśmy się do tej
aury dostroić. Ze akurat naszej reprezentacji
musiał się przydarzyć taki hańbiący epizod. Że
w radość, jaką niosły za sobą trzy pierwsze
mecze hokejowej drużyny, wdarły się takie
zgrzyty, Ohyda. I wierzyć się nie chce, że to
ktoś specjalnie na nas zrobił zasadzkę.

Na szczęście Igrzyska miały też swoich po­
zytywnych bohaterów, których wykreowały
niekoniecznie sportowe sukcesy. Mimo trzech
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Do
złotych medali, uzyskanych przez Holenderkę
Yvonne Vąn Gennip, poza swą ojczyzną i krę­
giem kibiców łyżwiarstwa szybkiego nie zosta­
ła właściwie dostrzeżona.. Natomiast znacznie
większe zainteresowanie opinii publicznej wzbu­
dził zajmujący ostatnie miejsce, w konkursach
skoków narciarskich Brytyjczyk Eddy Edwards.
„Orzeł”, jak go przezwano, szybował wpraw­
dzie jak kura, ale dla olimpijskiej idei sportu
zrobił nie mniej, niż niesforny, pałętający się po
dyskotekach, a równocześnie deklasujący kon-

z samej natury sportu musiała wynikać ta
smutna prawda — jak napisał londyński „Ti­
me” — że wygrać mogła tylko jedna.

Nie wszystko w sporcie jest piękne. Przypad­
kiem trafił do moich rąk interesujący wywiad,
jakiego „Filipince” udzielił Grzegorz Filipow­
ski. Cytuję tylko trzy wyrwane z kontekstu
zdania, zakładając iż Czytelnicy wiedzą że

współczesne wyżyny sportu wymagają wielo­
godzinnego, codziennego treningu: „Pamięta
pan dzień, w którym po raz pierwszy włożył

Ćwiczenia pod równoważnią

Jeszcze raz CALGARY
kurentów, Matti Nykaenen. Czy zwrócili Pań­
stwo uwagę, jak zabawnie los tu ustawił w pa­
rę: pierwszego i ostatniego.

Inna para w ostatnich trzech dniach Olimpia­
dy fascynowała wszystkich. Rywalizacja Kata-
riny Witt z NRD i Dębi Thomas z USA wła­
ściwie przesłoniła wszystko Wspaniale pracu­
jący operatorzy telewizyjni podpatrzyli w dru­
gim bodaj dniu obie te młode dziewczyny^ prze­
żywające gorycz porażki i przypływ zawiści wo­
bec rywalki, której się akurat powiodło.
Człowiek jest tylko człowiekiem. Nerwy
„zjadły” właściwie obie rywalk; przed
ostatnim występem konkursowym i na­
prawdę pokazały co potrafią w dzień później,
gdy było już po zawodach. Ale równocześnie

pan łyżwy? — Niestety, nie. Miałem wtedy 4
lata. Pamiętam tylko jak mnie mama zapisy­
wała do szkółki łyżwiarskiej- w Łodzi”. „Co
właściwie zadecydowało, że postanowił pan po­
święcić się łyżwiarstwu? — Nikt mnie o zda­
nie nie pytał. Mój pierwszy nauczyciel zauwa­
żył że mam pewne predyspozycje...” „Gdyby
pan jeszcze raz mógł wybierać — też poszedłby
pan na lód? — Trudno w moim wypadku mó­
wić o jakimkolwiek wyborze. Wówczas miałem '

4 lata. Dziś poza jeżdżeniem na łyżwach nic
nie umiem. Ja po prostu nie mam innego wyj­
ścia”. Przyznam się że po tym tekście nieco
inaczej patrzę na tego chłopca, a 1 o samym
sporcie ta rozmowa mówi wiele.

Mniejsza już o to przegrane dzieciństwo, bo

jest w końcu dyskusyjne, co jest wygrane,
a co przegrane. Alę zwróćcie Państwo uwa­
gę, że największe sukcesy osiąga się w sporcie
w wieku 16 do 24 lat. Ba, o wielu dwudziesto­
latkach mówi się „stary”, „za stary”, „/powi­
nien się wycofać” I pomyśleć teraz że człowiek
ma przed sobą te 40 czy 50 lat życia i właści­
wie minimalne szanse, by raz jeszcze wystar­
tować w innej dyscyplinie (życia), osiągając su­
kces równy, olimpijskiemu. Żyć z brzemieniem
świadomości że najlepsze ma się już za sobą.
Brrr...

Jedno zdanie o naszej telewizji na zakończe­
nie. Kanadyjskiej nie ma co chwalić, była zna­
komita. To wyławianie twarzy z tłumów, chwy­
tanie nastroju te Igrzyska to także jej sukces,
nie tylko finansowy Natomiast w naszych pro­
gramach nieoczekiwanie rewelacyjne wrażenie
sprawiło kilku doproszonych przez sprawozdaw­
ców gości, w rodzaju socjologa dr Andrzeja
Ziemiiskiego. redaktora „Przeglądu Sportowego”
Adama Chojnowskiego doc Wojciecha Lipoń­
skiego (eksperta MKO1), trenera Jana Mulaka
(ten ostatni naturalnie już znany) i wreszcie...,
tak, chyba Państwo się zgodzą, ministra Ale­
ksandra Kwaśniewskiego. Otóż wszyscy cl lu­
dzie. nie dość, że się znają ha sporcie, to jesz­
cze potrafią o nim mówić na poziomie da’eho
przewyższającym naszą telewizyjną, sportową
codzienność. No, ale to już pono zapisać trze­
ba na konto zawsze nieobliczalnego, a od nie­
dawna kierującego redakcją sportową TV Ed­
warda Mikołajczyka

I Calgary przechodzi do wspomnień. Jaka
szkoda.
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otory Biblioteki Narodowej liczą dziś blisko 6 min
jednostek katalogowych Z okazji 60 rocznicy pow­
stania tej zasłużonej placówki w Pałacu Rzeczy­

pospolitej w Warszawie otwarto
..Skarby Biblioteki Narodowej" Można tu oglądać
woluminy dokumenty • oamiątk' Zaprezentowani
kultury narodowej jak .Kazania Świętokrzyskie”,
riański” czy prezentowany na naszym zdjęciu „Katalog arcybisku­
pów gnieźnieńskich’' Jana Długosza który to rękopis iest kopią
wykonaną w Krakowie ok 1535 roku Zadania B;bliotek' Narodo­
wej nie ograniczają się jedynie do gromadzenia wszystkich publi­
kacji wydanych w kraju. Prowadzi ona także działalność biblio­
graficzną informacyjną naukowo badawczą czy wydawniczą Li­
czący dziś 12 pracowni i redakcj- Instytut Bibliograficzny opraco­
wuje oraz wydaje bieżącą a także retrospektywna bibliografie na­
rodową szereg bibliograf:- snegialnych karty katalogowe publi­
kuje też statystykę ruchu wydawniczego Riblioteka Narodowa
wydaje rocznie ponad 50 tytułów Podsumowaniem wieloletnich
badań iest monumentalne dzieło Bibliografia oolska 1901 —39”
którego edytorem iest Ossolineum" Ukazał sie już oierwszy
z planowanych dwudziestu tomów Dodajmy jeszcze, ż utworzo­
ny w 1955 r instytut Książk’ 1 Czytelnictwa prowadz; prace na­
ukowo-badawcze nad problematu dawnego • współczesnego piblio
lekarstwa Zajmuje się też badaniem czytelnictwa jego społecz­
nego zasięgu czy kształtowania się zainteresowań czytelniczych
-óżnych środowisk.

Na naszym , drugim zdjęciu prezentujemy kolekcjonerską cieka­
wostkę Jest, nią najdroższe pióro świata wysadzane 200 brylan­
tami 400 szmaragdami szafirami rubinami

wystawę pn
najcenniejsze
takie skarby
.Psałterz Flo-

Turystyka:
zyski i straty

Bułgarska agencja „Sofia Press” zawarła ostatnio w swym biu­
letynie interesujący artykuł, który przytaczamy z pewnymi skrótami.

Czytelnik zauważy dominujące w niej... mieszane uczucia wobec tu­
rystyki, która stała się jednym z najważniejszych działów gospodarki
tego kraju. Czy źródła tej frustracji to banalne w końcu zjawiska
patologii towarzyszące od zawsze ruchowi dużych mas turystów
z różnych stron świata, czy też może... wyniki ekonomiczne i dane
z roku ubiegłego, których tu nie przytoczono? Czy oznaki rozcza­
rowania jakie dają się zauważyć w tonie artykułu stanowią zapo­
wiedź pewnych zmian w preferencjach władz republiki?

i ametystami Zostało
ono sprzedane ja­
pońskiemu kole­
kcjonerów- is 240
tys dolarów To
cacko wykonała
francuska firma
,Reden’s” z Nan­
tes która specja
lizuje się w wyko­
nywaniu eksklu­

zywnych piór .Se-
. ryjńa”. produkcja

opiera się wszakże
na kości słonio
wej skórze sreb­
rze i zlocie;
egzemplarz wysa­
dzany drogim: ka­
mieniami był uni­
katem. zaś iego
wykonanie oochło-
nęło 1500 godzin
pracy

WITOLD GRZYBOWSKI

o roku przez Bułgarię prze­
wija się około 7 milionów
turystów zagranicznych -

niemal tylu ilu liczy ona miesz­
kańców Większość stanowią tu

ryści przejeżdżający tranzytem
z Europy Środkowej ( Północnej,
na Bliski ! Środkowy Wschód '

pdwrotnie Jak te rzesze tury­
stów wypoczywających na wy
brzeżu Morza Czarnego wpływa-
ią na mentalność miejscowej lud­
ności?

W1986r.w
Bułgarii przeby­
wało -około 2 mi­
liony turystów
Kolejne 1 300 tys
korzystało z u-

sług organizacji
turystycznych
Największą spo­
śród nich jest

Balcantourist”:
dysponuje 43’ ho­
telami o 46 •vsją-
cach iokn- zaj­
muje 1 nie4sce
wśród firm tote-
tarskich na św-ę-
cie Wszystko to
dale zarówno do­
chody w walucie
obcej iak i źródło

utrzymania dla
dziesiątków tysię­
cy ludzi

Ale turystyka
ma też strony ne­
gatywne W okre­
sie Świąt Wielka­
nocnych kiedy do
Bułgarii przybywają tysiące tu­
rystów z sąsiednich krajów pół
ki sklepów pustoszeją Podobnie
wygląda sytuacja latem w miej
scowościach nadmorskich gdzie
zaczyna brakować nawet rw«.c6»
i warzyw' Niektóre plaże w So­
zopolu Burgas i Słonecznym
Brzegu oraz innych miejsc >wo«

ciach nabierają charakteru of:en
talnych bazarów na których pa­
nie sprzedają kremy, oerfumy
chustki bluzki

Istnienie sklepów prowadzących
sprzedaż za waluty wymienialne
powoduje czarny rynek waluto­
wy zaś poszukiwanie łatwego
zarobku prowadzi do Drostytucji

■;..d:

Tak przynajmniej było do ubie­
głego roku Widmo ' AIDS spo­
wodowało ograniczenie „senty­
mentalnej” turystyki W Bułgarii
liczba nosicieli tego wirusa jest
wprawdzie ciągle jeszcze dwucy­
frowa ale obawa przed nim robi
swoje

Turystyka zapewnia środki u-
'

trzymania tysiącom ludzi: nie
tylko przewodnikom obsłudze ho-
teli. ale i tysiącom rodzin które
w miejscowościach wpoczvnko-

$
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Bardzo

smutna histeria
rakowianie coraz częściej przynosz do Azylu
rasowe Oddają je argumentując, e nie stać
cinansowo na utrzymanie psa lubię znaleźli

spotkali wałęsającego się psiaka, sakającego bez­
radnie bezskutecznie swego domu Inna sprawi (może narażę
się Towarzystwu Kynologicznemu), że dla mnie ni, ma znaczenia
jakiej rasy czy wielorasy pies znalazł się w Scłunisku Każdy
z nich jednakowo cierpi po utracie bliskich który) oddał całą
swoją bezinteresowną miłość 1 przywiązanie

psy
ich
czy

A(A Werner Zeitung
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MACZUGA GABINETOWA

KANCLERZ Helmut Kohl otrzy­
mał niedawno tytuł honorowego
wodza” kenijskiego miasta El-
doret I związane z tym insygnia:
płaszcz z koziej skóry i wodzow-
ską maczugę Świadkowie tej ce­
remonii utrzymują że odbierając
maczugę kanclerz RFN miał o-

świadczyć, jż „możP mu się ona

bardzo przydać podczas posiedzeń
gabinetu” (PAI)

8 MLD ZŁOTYCH
NA OCHRONĘ
ŚRODOWISKA

PONAD 8 mld zł orzeznaczo-

no w br na inwestycje związa­
ne z ochrona środowiska natu­
ralnego w wot krakowskim któ­
re należy do obszarów najbar
dziej zagrożonych zanieczyszcze­
niami orzemvsłowvmi - ot in­
formowano ostatnio na spotkaniu
członków rady oełnomocników
RWPG ds ochrony środowiska.
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wych wynajmują pokoje. Domy
w tych miastach i wsiach to

prawdziwe białe hotele a do­
chody z wynajmu w ciągu 1—2
lat pokrywają wydatki Drzezna-
czone na ich budowę wyposa­
żenie ale. Otóż jedno iadań
socjologicznych przeprowadzonych
na wybrzeżu wskazuje na

zmniejszanie się zainteresowania
młodzieży zdobywaniem wyższe­
go. a nawet średniego wykształ­
cenia: po co się uczyć' tyle lat,
skoro pieniądze same

w ręce?
Oczywiście dla wielu

ludzi turystyka iest też
do nauki do zdobycia
wanych specjalności: tłumacza,
przewodnika specjalisty terenów
zielonych instruktora sportowe­
go czy chociażby szefa kuchni
Istnienie wielu szkół i kursów
pozwala żywić nadzieję że zosta­
nie pokonana słabość bułgarskie­
go przemysłu turystycznego —

niski poziom obsługi ale nieste­
ty personel tu nigdy nie ukry­
wał preferencji dla turystów za­
chodnich od których mógł spo­
dziewać się dewizowego napiw­
ku...

Czy zyski z turystyki są w sta­
nie zrekompensować problemy
przez nią zrodzone?

(Sofia Press)

wpadają

młodych
bodźcem
poszuki-

Przed paroma miesiącami zajechał na ulicę Wiosarską 24 po­
lonez, z którego wysiadła młoda elegancka para z tamą, śliczną
cocker spanielką Pies ugryzł nasze dziecko” oświdczyli panu
kierownikowi • be? gestu żalu zostawili suczkę w Aylu Spaniel-
ka zamknięta w boksie zamieniła się w obraz nędz i rozpaczy
Nie mogła oojąć swym psim rozumkiem dlaczego i i co umiesz­
czono ją w obcym zimnym miejscu o nieprzyjazny) zapachach
i groźnym powarkiwaniem otaczających ją sąsiadów— wielolet­
nich psich więźniów

Po trzech dniach dzięki — wydawać by się mogło -szczęśliwe­
mu przypadkowi zjawiła się w Azylu, w celu zabrata spanielki
dobrze poinformowana o tej, smutnej sprawie młod pani Już
w ..maluchu" zaczęły się problemy Suczka dostała atiku w sa­
mochodzie Wyrywając się ■skowycząc podrapała <pbę która
przyjechała wraz ? przyszła właścicielką cocker spanie::, aby jej
pomóc w przewiezieniu psa Obie panie tłumaczyły soie zacho­
wanie pieska jako protest przed wsiadniem do pojazu Podob­
nym przecież aczkolwiek nieco bardziej eleganckim piywieziono
ją do Azylu.

Przez pierwszych parę dni pobytu w nowym mieju trwała
pełna sielanka Pani wzięła urlop by spokojnie wprow&ić psinę
w nowe obyczaje • swego synka nauczyć obchodzić s ? pies­
kiem Sunia była grzeczna posłuszna ■radosna. Po ęrwszym
dniu powrotu z pracy, pani nie poznała przedpokoju - tafty zdar­
te ooszarpane drzw- wejściowe oodrapane Zaczęły sif przega-
duchy z mężem (jako że rzecz się miała w nowym, wypieczonym
mieszkaniu) ale tapety - nota bene za dużą sumę - uztełniono
Póki ktokolwiek z domowników znajdował się w mieszkiiu pies
był idealny Ale trzeba byl< znowu oóiść do oracy Zsdrugim
razem zastano sytuację gorszą Nie tylko tapety ale i obie drzwi
było zniszczone a któraś z listew zablokowała je tak doknentnie
że nie można było bez pomocy fachowca dostać się do .ieszka-
nia.

Domyślacie się dalszego ciągu . Przed krakowski Azyl tjechał
wozik Pani — ze smutkiem i żalem - wprowadziła sukę do
Schroniska Pies nie iadł parę dni ale starczyło mu sił ri prze­
gryzienie siatki. Po 3 dniach ucieczki z Azylu. Smutna Pa) zna­
lazła go na swojej wycieraczce pod drzwiami mieszkani^ Miał

zaropiałe oczka i był bardzo chudy. Pani zapięła pieskowimycz
i wyruszyła na Wioślarską..

Minęło znowu trochę czasu — cocker spanielka zrobiła rdkop
i opuściła znienawidzony Azyl Sprawdzałem — nie wrócii już
ani do poprzednich ani do chwilowych właścicieli

To dramatyczne zdarzenie nie daje mi spokoju. Skąd ażtaka
klaustrofobia u psa?! Na pewno istnieje metoda na wyprowdze-
nie psa z takiego stanu lęku. Trzeba na to jednak wielkiej, rze-

myślanej cierpliwości i bardzo dużo dobrych chęci. A o te oraz

trudniej w naszym codziennym zahukanym i stresowym żciu!

ALEKSAN1ER
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Rys. St. Marek Olszyński

■ Dla anamletnienla M-lecia
Skansenu Kurpiowskiego im
Adama Chętnika w Nowogro­
dzie wprowadzono do obiegu
ilustrowana kartkę oocztowa ?
wydrukowanym znaczkiem war

tości 15 zł.
■ Polonica Sławne luź sio

dlo”, czyli jedna z najpiękniej
gzych olimpijskich hal Saddledc
me w Calgary iest. autorstwa
»Olskiei firmy oroiektowo-inżv

z

z

Calgary W związku z tvm znacz­
ki. bloczki • datowniki z tvm
obiektem winnv s>ie znaleźć w

zbiorze > Polonicami” ’

■ W RFN ; Francji ukazały
się okolicznościowe znaczki, o

jednakowym rysunku z okazii
25 rocznicy układu o wzajemne’
wsDółpracy Ukazu ia one Dortre-
ty: Charles de Gaulla i Konra­
da Adenauera

■ Nowości Czechosłowacji: 1
znaczek 70 'at Czechosłowacji”
l znaczek 75 rocznica urodzin
Gustawa Husaka” i 3 znaczki

Snort”
■ Dzieła malarskie z Galerii

Sztuki w Sofii przedstawiono na

i mączkach Bułgarii
9 .O świat be? głodu” — to

ias’o nowi- 6 /.nai zkowe’ emi-
Poczty ONZ (po 2 znaczk;

vi-b i ’enH v Nowvm Jor
■”„ W-pdnm)

veznp rvbv ore?entu-
na 16 znaczkach Argentyna.

niersfciei — Jan Bobrowski
Londynu i Tadeusz Maciae

e

KRZYZ ÓWK A NR 117
POZIOMO: 1. proszek do

kichania, 5. kuguar, 7. bok­
serska zasłona przed ciosem,
8. południowoamerykańska
trucizna, 9. etapowy wyścig
samochodowy, 10. duże koło
zataczane w czasie jazdy kon­
nej, 12. żołnierz dawnej wybo­
rowej piechoty tureckiej, 15
maszyna budowlana. 19. legen­
darny król zamieniający wszy­
stko dotknięciem w złoto, 21

duży ośrodek wydobycia i ra­
finacji ropy naftowej nad
Morzem Kaspijskim. 22. przy­
rząd do mocowania obrabia­
nych przedmiotów, 23. znana

miejscowość wypoczynkowa w

województwie nowosądeckim
24. pogłoska, 25. największe
jezioro w Europie.

PIONOWO: 1.
węgierski trunek,
szlachecki niższy od hrabie­
go, 3. włóknodajny sukulent
o potężnych, kolczastych li­
ściach, 4. flisak, 5. druga pod
względem wielkości rzeka A-

meryki Południowej, 6. poto­
cznie o prostym marynarzu
11. drapieżnik z rodziny del­
finów, 13 ozdobna zapinka do
szat liturgicznych, 14. obłok
16. niezwykle uparte zwierzę
17. prymitywne narzędzie rol­
nicze, 18. elektroda dodatnia.
20. termin kalendarzowy.
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ROZWIĄZANIE
KRZYŻÓWKI NR 116

Poziomo: Fauna, Miotacz
Okaryna, Makaron. Worek
Sara, Lewa, Elita, Baryton
Niewola, Amarant, Kwarc.

Zaskroniec, Kadet, Rosa, Or­
ty), Staw, Liana, Wanda, Bełt
Rock, Taca.

Pionowo: Farmaceuta, Urok

Agar, Młyn Orawa, Ambra

Nagrody książkowe wyloso­
wali: Tadeusz Szott, Kraków:
Jan Burkiewicz. Kraków, Ta­
deusz Dobrzański, . Kraków:
Józefa Koczur, Kraków; Ma­
rianna Adamczak, Kraków



Nr 50 (12605)

Piętek
Słowackiego 19 Szkoda że jest

nierządnicą (przedst. dozw. od lat

18). Miniatura (pl. św. Ducha 2)
19.30 Apelacja. Scena przy ul.

Sławkowskiej 14 19.30 Pamiętnik
wariata. Kameralny 18 Marzyciele.
Bagatela 18 Kandyd. STU (al. Kra­
sińskiego) 19.15 Kto się boi Wirgi­
nii Woolf? — premiera. Filhar­
monia 19.30 Koncert symfoniczny
pod dyr. Volkera Wangenheima
(RFN).

Sobota

Słowackiego 19 Szkoda że jest
nierządnicą. Miniatura 19.30 Ławe­
czka (przedst. dozw. od lat 16).
Stary Teatr im. H . Modrzejewskiej
19.15 Dybuk (premiera prasowa, a-

bonamenty nieważne). Scena przy
ul. Sławkowskiej 14 19.30 Pamięt­
nik wariata. Kameralny 18 Marzy­
ciele. Bagatela 18 Kandyd. Ludo­
wy 18 Opowieść wigilijna. Scena
NURT 20 Milczenie. Groteska 10
Dziadek do orzechów, 12.15 Hanu­
sia i mysz Pompeusz. Maszkaron

(Scena Wieża Ratuszowa) 19 Stuk­
nięta. STU 19.15 Kto się boi Wir­
ginii Woolf? Filharmonia 18.30
Koncert symfoniczny pod dyr. Vol-
kera Wangenheima (RFN).

Niedziela

Opera (Scena Operowa w Tea­
trze im. J. Słowackiego) 12 Bogu­
sław Kaczyński w monodramie o

Janie Kiepurze i Marcie Eggerth.
Słowackiego 19 Szkoda że jest nie­
rządnicą. Stary Teatr im. H. Mo­
drzejewskiej 19.15 Dybuk (abona­
menty nieważne). Scena przy ul.

Sławkowskiej 14 19.30 Pamiętnik
wariata. Kameralny 18 Marzyciele.
Bagatela 18 Kandyd. Ludowy 18

Opowieść wigilijna. Groteska 11
Hanusia i mysz Pompeusz, 17 Dzia­
dek do orzechów oraz Maski i pio­
senki. Maszkaron (Scena Wieża Ra­
tuszowa) 19 Stuknięta. STU 19.15
Kto się boi Wirginii Woolf?

Piętek
Kijów 15.45 Krokodyl Dundee

(austral. 1 . 12), 17.45 Most na rzece

Kwai (ang. 1 . 15 — przedpremiero­
wy), 20.45 Wielkie żarcie (fr. 1 . 18
— film z pogranicza). Uciecha 16.30

Peggy Sue wyszła za mąż (USA 1.

15) 18.30 Jak to się robi w Chica­
go (USA 1. 18), 20.45 Kaczor Ho­
ward (USA 1. 18 — przedpremiero­
wy). ĄParszawą 16.45, 13.45 Koniec
sezonu na lody (poi. 1 . 15), 20.45
Złote dziecko (USA 1. 18 — przed­
premierowy). Wolność 16 Wielka
draka w Chińskiej Dzielnicy (USA
1. 12), 18 Anioł w szafie (poi. 1 .15),
20 Ginger i Fred (wł. 1 . 15). Ilu­
zjon — Związkowiec (ul. Grzegó­
rzecka) 15.45, 18, 20.15 Legendy ki­
na: Pojedynek w słońcu (USA).
Wanda 16, 18.15, 20.30 Łuk Erosa

(poi. 1 . 18). Mł. Gwardia • 15.45

Greystoke — legenda Tarzana,
władcy małp (ang. 1 . . 12), 18.15 Gli­
niarz z Beverly Hills (USA 1. 18),
20.15 Saint Jack (USA 1. 18 — po­
żegnanie z filmem). Wrzos (ul. Za­
mojskiego) 15.45, 17.45 Wielka dra­
ka w Chińskiej Dzielnicy (USA 1.

12), 20 DKF „Klatka” Blue Velvet
(USA). Światowid (os. Na Skarpie)
16 Hong Gil Dong — karate mistrz

(koreański 1. 12), 18 Gwiezdny przy­
bysz (USA 1. 15), 20.15 Piraci (fr. -

tunez. 1 . 15). Mikro (ul. Dzierżyń­
skiego) 16, 18, 20 Świadek mimo
woli (USA 1. 18), 22 DKF „Mikro-
Odeon” — Maraton filmowy pt.
„Ucieczka w noc — Gangsterzy i

policjanci”. Kultura (Rynek Głów­
ny 27) 13.30, 19.45 A statek płynie
(wł. 1 . 15), 15.4.5 Pechowiec (fr. 1 .

12), 17.30 Cienie śmierci (jap. 1 . 18),
Tęcza (ul. Praska) 17 C. K.

Dezerterzy poi. 1. 18, cz. I i II).
Sfinks (ul. Majakowskiego) 16 Bia­
ły smok (pol.-USA 1. 12), 18 DKF

„Kropka”: Liliana Cavani — pokaz
specjalny Instytutu Kultury Wło­
skiej, 20.15 Honor Prizzich (USA 1.

18). Podwawelskie (ul. Komando­
sów) 15 Poszukiwacze zaginionej
arki (USA 1. 12). Pasaż (Pasaż Bie­
laka) 15 Powrót do przyszłości
(USA 1. 12), 17. 19 Ucieczka w noc

(USA 1. 18).
Sobota

Kijów 15.45 Krokodyl Dundee,
17.45 Most na rzece Kwai, 20.45
Wielkie żarcie. Uciecha 16.30 Peg­
gy Sue wyszła za mąż, 20.45 Ka­
czor Howard. Warszawa 16.45, 18.45
Koniec sezonu na lody, 20.45 Złote
dziecko. Wolność 10 Jelonek Bam-
bi poznaje świat (radź, b.o.), 12.15
Poszukiwacze zaginionej arki (USA
1. 12), 16 Wielka draka w Chiń­
skiej Dzielnicy, 18 Anioł w szafie,
20 Ginger i Fred. Iluzjon — Związ­
kowiec 10 DKF dla młodzieży —

Sokół maltański (USA), 13.30,
16.45, 20 Legendy kina: Quo
vadis (USA). Wanda 10 Labi­
rynt (ang. b.o .), 12.15, 18.15,
20.30 Łuk Erosa. Mł. Gwardia 15.45

Greystoke — legenda Tarzana,
władcy małp, 18.15 Gliniarz z Be-

verly Hills, 20.15 Saint Jack. Wrzos

15.45, 17.45 Wielka draka w Chiń­
skiej Dzielnicy. 19.45 Miłość, szma­
ragd i krokodyl. Światowid ' M

Hong Gil Dong — karate mistrz,
18 Gwiezdny przybysz, 20.15 Piraci.
Mikro 10, 12.15 DKF „Mikro-Ode-
on”, 16, 18, 20 Śmierć Johna L.

(poi. 1. 18), 22 DKF — Maraton fil­
mowy „Ucieczka w noc” — Gang­
sterzy i policjanci. Kultura 14 Pe­
chowiec, 15.45, 20.15 Cienie śmierci,
18 A statek płynie. Tęcza 15 Po­
wrót Jedi (USA 1. 12), 17.15 C. K .

Dezerterzy. Sfinks 16 Biały smok,
18. 20.15 Honor Prizzich. Podwa­
welskie 15 Miłość, szmaragd i kro­
kodyl, 17 Protector (USA 1. 18).
Pasaż 10, 17, 19 Ucieczka w noc,
12 Bajki, 13, 15 Powrót do przysz­
łości.

Niedziela

Kijów 15.45 Krokodyl Dundee,
17.45 Most na rzece Kwai, 20.45
Wielkie żarcie. Uciecha 16.30 Peg­
gy Sue wyszła za mąż, 18.30 Jak
to się robi w Chicago. 20.45 Kaczor
Howard. Warszawa 16.45, 18.45 Ko­
niec sezonu na lody, 20.45 Złote
dziecko. Wolność 10 Kapitan „Wę­
drowca”, 12.15 Poszukiwacze zagi­
nionej arki, 16 Wielka draka w

Chińskiej Dzielnicy, 18 Anioł w

szafie, 20 Ginger i Fred. Iluzjon —

Związkowiec 11 Quo vadis (USA 1.

12), 14 Przeminęło z wiatrem (USA 1
1. 12), 18 seans zamknięty. Wanda 10

Labirynt, 12.15, 16, 18.15, 20.30 Łuk
Erosa. Mł. Gwardia 15.45 Greysto­
ke — legenda Tarzana, władcy
małp, 18.15 Gliniarz z Beyerly Hills
20.15 Saint Jack. Wrzos 12 Bajki, 13
Critters (USA 1. 12), 15.45, 17.45
Wielka draka w Chińskiej Dziel­
nicy, 19.45 Miłość, szmaragd i kro­
kodyl. Światowid 14 E-T (USA
b.o .), Hong Gil Dong — karate
mistrz, 18 Gwiezdny przybysz, 20.15
Piraci. Mikro 16, 18, 20 Video na'

dużym ekranie’ Czarna wdowa
(USA 1. 18). Kultura 14 Pechowiec,
15.45, 20.15 Cienie śmierci, 18 A sta­
tek płynie. Tęcza 15 Bajki. 16 Po­
wrót Jedi, 18.15 C. K. Dezerterzy.
Sfinks 11, 12 Bajki (poi. b.o.), 16

Biały smok, 18, 20.15 Honor Priz­
zich. Podwawelskie 12 Bajki, 13
Poszukiwacze zaginionej arki, 15
Miłość, szmaragd i krokodyl, 17
Protector. Wspólnota (ul. Dobrego
Pasterza 100) 11 W królestwie Po­
sejdona (poi. b .o .), 12.15 Jesienne

dzwony (radź, b.o .), 16 Kaskader z

przypadku, 19 Samotny rejs (radź.
1. 15). Pasaż 12, 13, 14 Bajki, 10, 15
Powrót do przyszłości, 17, 19 Ucie­
czka w noc.

Piętek - Soboto

Niedzielo

Wawel — komnaty (niąt. 12—17,
sob. niedz. 10—15). Skarbiec i Zbro­
jownia (10—-15). Muz. Katedralne (10
— 15). Zamek i Muz. w Pieskowej
Skale (10—15.30). Muzeum Lenina,
ul. Królowej Jadwigi 41: Rewolu­
cyjna działalność Lenina na ziemi

krakowskiej, W Krakowie i na

Podhalu — Narady KC SDPRR z

działaczami partyjnymi (9—15), w

Poroninie (8—16 wst. wol.), w Bia­
łym Dunajcu (9—16 wst. wol.) . Mu­
zeum Historyczne — Oddziały: św.
Jana 12: Militaria i zegary (9—15).
Gołębia 4: Oficyna introligatorska
R. Jahody (czynna po zgłoszeniu
tel. 22-53-98). Muzeum Judaistyczne
Szeroka 24 (9—15). Muzeum Naro­
dowe — Oddziały, Sukiennice: Ga­
leria poi. mai. i rzeźby 1764—1900
(10—15.30). Szołayskich, pl. Szcze­
pański 9: Galeria pols. sztuki do
1764 r. (piat, niecz., sob. niedz. 10

—15.30). Czartoryskich, św. Jana 19:

Zbiory Czartoryskich, W J25 rocz­
nicę Powstania Styczniowego (1863
—1987) (piąt. 12—17 .30 wst. wol.,
sob. niedz. 10—15,30). Nowy Gmach,
al. 3 Maja 1: Wyst. pt. „Dino Buz-
zati” — malarz, pisarz, dzienni­
karz, dramaturg (10—15.30). Mu­
zeum Stanisława Wyspiańskiego,
ul. Kanonicza 9 (10—15.30, niedz.
wst. wol.). Archeologiczne, Posel­
ska 3: Starożytność i średn. Mało­
polski, Pradzieje N. Huty, Mumie

egip. w świetle promieni X, Sztu­
ka tybetańska (piąt. 10—14, sob.
niecz., niedz. 11 —14). Przyrodnicze,
Sławkowska 17 (10—13). Etnografi­
czne, Krakowska 46: Seweryn U-
dziela — założyciel Muzeum Etno­
graficznego w Krakowie (9—15).
Pałac Sztuki, pl. Szczepański 4: A.

Raynoch-Brzozowska — rzeźby i

obrazy, J. Śliwiński — mai. i rys.,
E. Waniek — „Stare miasto” (10—
17) Dworek J. Matejki w Krzesła-
wicach, ul. Kruczkowskiego 15 (10
—17). Zamek Zupny, Wieliczka:

Kopalnia wielicka w dawnych wie­
kach (8.30—18). Ośrodek Teatru
Cricot 2, Kanonicza 5: Wyst. T.
Kantora — Dalej już nic (10—15).
KDK, Rynek Gł. 27: Mai. M.
Schnadtera, Wyst. sztuki afrykań­
skiej, Prace instruktorów fot. KDK

(14—18). KMPiK, Mały Rynek 4:
Mai. J. Jędo (13—18). Salon Wy­
stawowy, al. Róż 3: Wyst. poplene­
rowa „Karnity — 87” (10—17).
NCK, Galeria, pl. Centralny: Wyst.
Joao Machado (11—18). ŚOK, Miko­
łajska 2: Mai. A. Kawałko (12—18).
Galeria Krzysztofory, ul. Szcze­
pańska 2: Obrazy z roku 1987 J.

• PIĄTEK SOBOTA NIEDZIELA

“Ul
MARCA MARCA MARCA

Łudosława Bernarda Bożeny
Konstantego Grzegorza Krystyny

Kałuckiego (11—17). Galeria, ul.
Floriańska 34 (piąt. 11—19, sob. 9
—1 4, niedz. niecz.). Galeria Foto-

grafia-Video, Solskiego 24 (piąt. 11
— 18, sob. 9—15, niedz. niecz.) . Ga­
leria „Inny Świat”, Floriańska 37

(piąt. 11—18, sob. 11—15, niedz.

niecz.). Galeria Desy, św. Jana 3:
Biżuteria artystyczna J. Zielińskie­
go (piąt. 11 —18, sob. 9—14, niedz.
niecz.). Galeria Plakatu, Desa, ul.
Stolarska 8—10 (piąt. 11 —18, sob.
9—14, niedz. niecz.). Galeria Desy
„Pawilon 2”, ul. Stolarska 17:

Współczesne mai. poi. (piąt. 11 —

18. sob. 9—14, niedz. niecz.). Ga­
leria „B”, ul. Solskiego 21: Graf, i

rys. (11—18, sob. 9—14, niedz. niecz.)
Galeria Akademii, ul. Bracka 4:
„Plakat” M. Górowskiego (11—17,
sob. 9—14, niedz. niecz.) . Galeria
STU, ul. Bracka 4: Graf. Zb. Ka-

mińskiego (12—18, sob. niedz. niecz.)
Galeria „Forum”, ul. Mikołajska 2:
Mai. M. Nizio (11—18). Galeria
ZPAF, ul. św. Anny 3: Fotogramy
Metamorficzne — J . Wrońskiego
(piąt. 10—18, sob. niedz. 10—14).

I TUV

Piętek - Sobota - Niedziela

Pogot. MO, tel. 997. Straż Pożarna
998. Tel. Ochrony Srodow.: 21-33-64

(7—20). Ośr. Inf. Inwalidów, ul. 1

Maja 5 tel. 22-28-11 (pon. śr. 15—
17) Pomoc Drogowa PZMot., ul.

Kawiory 3 tel. 37-55-75 (7—22). Po­
gotowie techniczne „Prilmozbyt”
al. Pokoju 81, tel. 48-00-84 (6—22).
Liga Kobiet Polskich Karmelicka
9 II p. porady prawne (śr. 16—17).
seksuolog (wt. 16—19), psycholog
(śr. piąt. 16—19), tel. 22-34-74. In­
formacja o usługach „Eureka” —

Dom Towarowy, Wiślna, tel. 21 -41 -

07 (10—15, 16—18).
POGOTOWIE RATUNKOWE

Tylko wypadki i . nagłe za­
chorowania Łazarza 14; wy­
padki telefon 999. zachoro­
wania I przewozy 22-29-99. Rynek
Podgórski 2 66-69-99, ul. Teligi 6
55-59-99 Krowodrza, ul Kazimie­
rza. Wielkiego 117. 33-39-99, ul

Białoprądnicka 8, 34-39-99, Nowa
Huta 44-49-99 Lotnisko Balice
!1-19-99 . Niepołomice 21-02-09 dla
m. Niepołomic 198. Iwanowice 99
Skawina 76-14-44. dla m. Skawiny
999 Wieliczka 78-12-89, alarmowy
999

DYŻURY SZPITALI 1 SŁUŻBY
ZDROWIA:

Piętek
Chir., Chir. uraz., Chir. dziec., O-

kulist., Urolog. Nowa Huta, os.

na Skarpie 65. Laryng. Kopernika
23a. Neurologia oraz inne oddziały
szpitali wg rejonizacji.

Sobota
Chir. Kopernika 40. Chir. uraz.

Kopernika 19a. Chir. dziec. Proko-
cim. Laryng., Urolog. Prądnicka
35. Okulist. Witkowice. Neurologia
oraz inne oddziały szpitali wg re­
jonizacji.

Niedziela
Chir., Chir. uraz. Wrocławska 1.

Chir. dziec., Laryng. Prądnicka
35. Okulist, Witkowice. Urolog.
Grzegórzecka 18. Neurologia oraz

inne oddziały szpitali wg rejoniza­
cji.

Śródmieście — ul. Skawińska 8

(8—14) tel. 66-34-52, ul. Długa 38

(8—14). tel. 22-86-77, al. Pokoju 4

(8—14) + stomatolog, tel. 11 -83 -96,
ul. Ułanów 29a (8—14), tel. 11 -53-33.
ul Radomska 36 (8—14). tel,
11-26-44.

Nowa Huta — os. Na Skarpie 6

(8—14). tel. 44-19-30, os. Wzgórza
Krżesławickie (8—14), tel. 44-57-77.
os. Jagiellońskie 1 (8—19) + stoma­
tolog. tel. 48-00-44, os. Złoty Wiek
23 (8—14) tel. 48-20-70.

Krowodrza — al. Krasińskiego 28

(8—14), tel. 22-52-66, ul. Wójtowska
(8—19) + stomatolog., tel. 33 -21 -97,
ul. Rusznikarska 17 (8—14), tel.
34-01-27. os. Widok, tel. 37-07-40.

Podgórze — ul. Szwedzka 27

(8—14) tel. 66-38-72, ul. Gen. Ku­
trzeby 4 (8—19) + stomatolog, tel.
66-55-11, ul. Niemcewicza 1 (8—14),
tel. 66-87-00, ul. Na Kozłówce 19
(8—14). teł 55-16-11, ul. Teligi 8 (8—
14), tel. 55-40-55.

Gabinety zabiegowe (iniekcje le­
ków) w wym. przychód, czynne są
w godz 8—11.

Inf. Służby Zdrowia, tel. 22-05-11
(całą dobę). Punkt Inf. Aptecznej,
tel. 11-07-65 (8—13). Inf. Toksyk.
Kopernika 28, tel. 11-99-99. Spół­

dzielczy punkt pediatr., kardio­
log. i chirurg. (wizyty domowe)
teł 12-20-38, 12-41 -64 (8—22) Spe­
cjalistyczna Pracownia Lekar­
ska, diagnostyka ultrasonografi-
czna, ul Sięnna 14/5 (15—21).
Spółdzielcza Pomoc Psychologiczna
(10 — 18, sob., niedz. niecz.) .

tel 21-54-14. Nagła pomoc lekarska

lekarzy specjalistów, tel. 66-80-00

(9.00—21 .30). Domowa pomoc lekarzy
specjalistów, telefon 55-56-64 (9
—20, sobota, niedziela 9—15).
Diagnostyczna pomoc medyczna
— USG + pielęgniarki (pon
piąt. 11 —17, sob 8—11), tel. 66-30-00.
Krakowskie Towarzystwo Świado­
mego Macierzyństwa, Młodzieżowa
Poradnia Lekarska, ul. Boh Stalin­
gradu 13. tel 22-78-08 (9—18) Po­
radnia dla Młodzieży. Tow Rozwo­
ju Rodziny, ul Dietla 90 IV p. tel
22-28-72 porady psych., seks., ginek.,
dermat. (piąt. 15—19). Tel. Zaufania
33-71-37 (16—22) Tel. dla Rodziców
22-02-16 (14—18). Telefon zaufa­
nia dla narkomanów 34-08-08 (8—
19) Telefon zaufania w sprawie
AIDS tel. 21-38-91 (czw. 10—12).

Piętek - Sobota

Niedziela

Rynek Gł. 42, tel. 22-23-71, Długa
88, tel. 33-42-90, Krakowska 1, tel.

66-23-21, Kozłówek — pawilon tel.

55-51-87, Nowa Huta — Centrum

C bl. 6 tel. 44-17-19, Centrum A,
bl. 3 tel. 44-17-36.

r•

rożne
Zoo (Lasek Wolski) od 9 do zmro­

ku

Ogród Botaniczny (Kopernika)
od 9 do zmroku.

Piętek 1

Wiadomości: 16. 18, 19, 20, 22, 23.

14.05—16.00 Magazyn muzyczny
„Rytm”. 16.05 Muzyka i aktualno­
ści. 17.00 Z archiwum polskiego
beatu. 17.30 Ludzkie losy. 18.05 Kto

poskromi producentów bubli. 18.20
Koncert dnia. 19.30 Radio Dzie­
ciom: „Zielona Półnutka”. 20.00
Wiadomości. 20.15 Koncert życzeń.
20.35 Rzemieślnicze sprawy. 21 .00
Komun. 21.05 Kron. sport. 21.30 Re-

petycje z jazzu polskiego. 22 .15 Muz.
baroku — toccaty Bacha gra Gloan
Gould. 23.30 Na rockową nutę. 24 .00
Koniec programu i hymn.

Piętek II

Wiadomości: 20.55, 0.55.

15.00 W. Baldhead — „Perfidia”.
15.10 Orkiestra PR i TV w Kato­
wicach. 15.30 Niezapomniane głosy,
niezapomniane melodie. 16.05—17 .15
Kraków na antenie. 17.00 Co nie­
sie dzień — wydanie popołudnio­
we. 17.15—17.30 Od ragtime’u do

swinga. 17 .30 Dzieła, style, epoki.
18.30 Klub stereo. 19.30 Wieczór w

filharmonii: Transmisja koncertu
WOSPRiTV w Katowicach. 21 .30
H. Bardijewski — „Aplauz” — rep.
22.00 Słuchajmy razem. 23.00 E.

Hemingway /Rajski ogród” — fr.
23.20 Nocne divertimento. 24.00 No­
cne muzykowanie. 0 .50 Miniatura
literacka. 1.00 Koniec programu i

hymn.

Piętek HI

Wiadomości: 15, 16, 17, 18, 22.05.

15.05 Po IX Przeglądzie Piosenki

Aktorskiej we Wrocławiu. 15.40
Lek na duszę. 16—19 Zapraszamy
do Trójki. 17 .30 Polit. dla wszyst­
kich. 18.05 Inf. sportowe. 18.15

Akcenty Trójki. 19 Codz. pow. w

wyd. dźwięk.: John Galsworthy —

„Saga rodu Forsytów”. 19.30 Złote
lata modern jazzu. 19.50 Kurt Von-

negut — „Recydywista”. 20 Wspom­
nienia z kompaktu: Sarah Vaug-
han i Billy Eckstine w piosenkach
Irvinga Berlina. 20.45 Klub Trójki.
21 Trzy kwadranse jazzu — dy­
skografie. 21 .45 Klub Trójki. 22.15
W cieniu wielkich gwiazd. 22 .45
Wiersze zagadki — Boscha. 23 O-

pera tygodnia: Alban Berg — „Lu­
lu”. 23.15—1.00 Zapraszamy do

Trójki. 23.50 Jose Cardoso Pires —

„Tajemnica psiej plaży”. 1.00 Ko­
niec programu i hymn.

Piętek IV

Wiadomości: 17, 19.30, 23.30.

14.00—16.30 Popołudnie młodych
słuchaczy. 17.05 Muzyka oratoryj­
na. 17 .55 Widnokrąg. 18.30 Język
angielski. 18,50 Studio ekspertów.
19.45 Swingowe granie. 20.15 Wie­
czór Muzyki i Myśli: „Niech rosną
wszystkie drzewa”. 21.40 Spotkanie
z reportażem. 22.00 Ci niezrównani
— aud. 22.50 Gra o przyszłość. 23.05

Muzykoterapia. 23.35 Wieczorne

peregrynacje. 23.50 Melodie na do­
branoc. 24.00 Koniec programu i

hymn.
x Sobota I

Wiadomości: 6, 7, 8, 9, 12.05, 14, 18,
19, 20, 22, 23.

5.30—8 .00 Poranne sygnały. 8.00—
8.45 Prognoza pogody, muzyka po­
ranna, komunikaty. 8.45 Merku­
riusz rządowy. 9 .00—11 .00 Cztery
Pory Roku. 11 .00 Koncert przed
hejnałem. 12.45 Rolniczy kwadrans.
13.00 Komunikaty i Radio Kierow­
ców. 13.30 Koncert reklamowy.
14.05 Radiowa Piosenka Tygodnia.
15.00 Mój program w „Rytmie”.
16.05 Muzyka i aktualności. 17.00

Przeboje z Listy Jana Webera.
18.00 Matysiakowie. 18.30 Muzyczne
wizytówki Programu I — Koncert
dnia. 19.30 Radio Dzieciom — Su­
pełek. 20.15 Koncert życzeń. 21.00

Komunikaty. 21.05 Przy muzyce o

sporcie. 22 .05 Słynne Orkiestry, roz­
rywkowe. 22 .45 Radiowy Odeon.
23.30 Słynne orkiestry rozrywkowe
cz. II . 24.00 Hymn i koniec pro­
gramu.

Sobota II

Wiadomości: 6, 8, 13, 17, 21.25, 0.55
5.30—8.00 Kraków na antenie. Co

niesie dzień. 8.10 Poranna serenada.
9.00 E. Hemingway: „Rajski ogród”
— fr. 9 .20—12.25 Muzyczny poranek
dla wszystkich. 9 .50 Waldemar Bal­
dhead — „Perfidia” — fr. 11.00 Za­
wsze po jedenastej. 12 Znane i nie
znane. 12.25 Afrykańskie rytmy.
13.05—13.20 Kraków na antenie.
13.30 Album operowy. 14 .00 Prze­
bój za przebojem. 15.00 W. Bald­
head — „Perfidia”.. 15.10 Przebój za

przebojem. 16.05—17.15 Kraków na

antenie. 16.30 Repryza — magazyn
muzyczny w opr. A. Mleczki. 17 .00
Co niesie dzień — wydanie popo­
łudniowe (KR). 17.30 Dzieła, style,
epoki. 18.30 Gwiazdozbiór. 19.30
Wieczór w filharmonii: Odtworze­
nie koncertu Orkiestry Symfonicz­
nej Radia Berlina Zachodniego.
21.35 Artur Ray — „Ostatni przy­
stanek — Amsterdam”. 22.00 Stu-
tiio Stereo. 23.00 Ernest Hemingway
— „Rajski ogród” — fr. 23.20 Stu­
dio Stereo. 1.00 Koniec programu i

hymn.
Soboto III

Wiadomości: 6, 7, 8, 9, 12, 15, 16,
17. 18, 22.05.

6.00—9.05 Zapraszamy do Trójki.
7.30 Polit. dla wszystkich. 8 .10 Nie

czytaliście, to posłuchajcie — prze­
gląd tygodników. 8.30 Eugeniusz
Dębski — „Ludzie z tamtej strony
czasu”. 9.05—14.00 RadioMann. 10
Codz. pow. w wyd. dźwięk.: John

Galsworthy — „Saga rodu For­
sytów”.' 11.50 Kurt Vonnegut —

„Recydywista”. 13 Eugeniusz Dęb­
ski — „Ludzie z tamtej strony cza­
su”. 13.10 Powtórka z rozrywki. 14
Późne kwartety klasyków wiedeń­
skich. 15.05 Wszystkie drogi prowa­
dzą do Nashville — aud. K . Pacu-

dy. 15.40 Skazano na rozłąkę —

aud. 16—19 Zapraszamy do Trójki.
18.05 Inf. sportowe. 19 W Iluzjonie
Trójki. 19.30 Dziś w liście przebo­
jów. 19.50 Kurt Vonnegut — „Re­
cydywisty”. 20 Lista przebojów
Programu IH — pr. Marek Nie-
dźwiecki. 22 .15 Móżdżek po polsku
— mag. rozrywkowy. 23 Zaprasza­
my do Trójki — pr. Roman Ro-

gowiecki. 2.00 Koniec programu i

hymn.
Sobota IV

Wiadomości: 6, 7.30, 12, 17, 19.30,
23.50.

5.00—6.30 Muzyczny Poranek
Czwórki. 6.30 Język angielski. 7.00
Radiowa Encyklopedia Świata. 7.40

Śpiewać każdy może. 8.00 Z historii
radia — fel. 8.10 Moje hobby —

Myśliwstwo. 8 .30 Tydzień z An­
drzejem Zauchą. 9 .00 Muzyczne le­
gendy. 9.30 Zgadnij, sprawdź, odpo­
wiedz. 10.00 Alfabet piosenki ak­
torskiej. 10.30 Trópy — Ludzie —

Symbole: „Bachus” — aud. M. Tu-

łowieckiej. 11 .00 Z mikrofonem po
kraju — aud. Rozgłośni Regional­
nych — Kraków. 12 .05 Wiersz i a-

łia. 12 .30 Między fantazją a nauką:
„Inne” — słuch. 13.00 Koncerty
zatrzymane w czasie. 14—16.30 Popo­
łudnie Młodyeh Słuchaczy. 14.00

Radiowy Teatr dla Młodzieży:
„Wyprawa do miasta Marib” słuch.
16.30 Krajobrazy historyczne: Wit­
nica. 17 .10 Pejzaż polski. 17 .30 Ma­
gazyn OIRT. 18.10 Jazz tradycyj­
ny. 18.30 Język francuski. 18.45

Muzyczny suplement — piosenki
francuskie. 19.00 Z ziemi polskiej:
„Żwirko i Wigura”. 19.45 Nagrania
z filmów. 20.15 Wieczór ze słucho­
wiskiem: „Podróż w inny świat”.
21.00 Piosenki — przeboje. 21.50
Fotel w czwartym rzędzie. 22 .00

Punkty zwrotne w karierze arty­

tr. 7

sty. 22 .30 Z Syreną w herbie. 23.00
Włoskie canto. 23.35 Kalejdoskop
kulturalny. 24 .00 Koniec programu
i hymn.

Niedziela I

Wiadomości". 7, 9, 12.05, 16, »,

20, 23.

6.00 Kiermasz pod Kogutkiem.
7.25 Moskwa z melodią i piosenką.
7.55 Komunikaty. 8 .00 Radiowy
Magazyn Wojskowy. 10.00 Radiowy
Tygodnik Kulturalny. 11 .00 Kon­
cert przed hejnałem. 12 .05 W samo

południe. 13.00 Przegląd tygodni­
ków. 13.15 Piosenki naszych twór­
ców: Janusz Sent. 14.00 Scena 1
film — aud. 14.30 W Jezioranach.
15.00 Koncert życzeń. 16.05 Teatr

Polskiego Radia: , „Widzę śmierć”
— słuch. 17.15 Świat muzyki. 18.20

Śpiewam bo muszę. 19.30 Radio
Dzieciom: „Jak zima wygoniła nu­
dę” — montaż poetycki. 20.05 Przy
muzyce o sporcie. 21 .00 Komunika­
ty. 21 .05 Nowa muzyka nowej e-

poki. 22 .00 Teatr Polskiego Radia:
„Giaur” — słuch. 23.25 Jazz dla

wszystkich. 24 .00 Koniec programu
i hymn.

Niedziela II

Wiadomośoi: 7, 13, 17, 21, 0.55.

7.10 Muzyka młodych. 8.00—11.00
Kraków na antenie.-8 .00 Prognoza
pogody i niedzielny magazyn „Co
słychać”. 8 .45 Koncert życzeń. 9.30
„Książę niezłomny” — aud. R.
Włodka. 10.00 Echa tygodnia. 10.15
Śpiewać każdy może — aud. A.

Krupy. 10.40 Audycja regionalna w

oprać. A. Starca pt. Młodzi gawę­
dziarze z Białego Dunajca. 11.00
Poranek z płytą kompaktową. 12 .10
Zanim trafią na listy przebojów.
13.05 Legendy tamtych lat: . Elvis
14.00 Piosenki z dobrą dykcją —

Renata Kretówna. 14 .15 Redakcja
Nagrań przedstawia. 15.00 Recital

Chopinowski Artura Benedetti-Mi-

chelangelego. 15.35 Piosenki na ży­
czenie. 17.05 Rozmowy o muzyce
po IX Przeglądzie Piosenki Ak­
torskiej we Wrocławiu. 18.00 Wolf­
gang Amadeusz Mozart — „Łaska­
wość; Tytusa” .— opera w 2 ak­
tach. 21.05 Krakowskie aktualności

sportowe. 21 .20 Wieczór płytowy.
23.20 Szanujmy wspomnienia. 0 .10
W’ świecie kameralistyki. 1 .00 Ko­
niec programu i hymn.

Niedziela lii

Wiadomości: 7, 13, 19.

7.05 Melodie przebudzanki. 8
Światowid. 8.15 Komu piosenkę. 8.45

Kąty widzenia. 9 .00 Dixie o poran­
ku. 9 .25 Powroty do przeszłości —

Joanna Zadrowska. 9 .30 Odkurzone

przeboje. 10 Tylko 50 minut' —

„Studio. 202” -—

. mag. rozrywkowy.
10.50 Wydarzenia — mag. 11 Pod
dachami Paryża. 11.30 Od rękodzie­
ła do wzornictwa — aud. 12.00 Re­
cital Iwana Monighettiego. 12.50

Wizyty i podróże. 13.10 Niech gra
muzyka. 14 Prywatnie u Bożeny
Dykiel. 14 .15 Musicale, musicale —

„Skrzypek na dachu” — wersja
filmowa (I). 15 Życie na gorąco —

przegląd wydarzeń tygodnia. 15.30

Pop boutiąue. 15.50 Magazyn lite­
racki. 16.05 Dzieła, interpretacje,
nagrania. 17 Proszę czekać będzie
rozmowa z Tomaszem Tłuczkiewi-
[czem. 19.05 Paweł Huelle — „Cha­
gall”. 20 Baw się razem z nami.
21 Sen za snem — marzenie za

marzeniem. 21.20 Listy miłosne:
Michał Kleofas Ogiński. 22 Sto ksią­
żek, sto rozmów: Stanisław Dygat
— „Jezioro Bodeńskie”. 22.15 Lu­
bię szum starej płyty — Krystyn-
ka i inne. 22 .50 Rozmyślania przed
północą — Z . Łączkowski. 23 Jam
session w Trójce. 23.50 Jose Car­
doso Pires — „Tajemnica psiej pla­
ży”. 24 Koniec programu i hymn.

Niedziela IV

"Wiadomości: 6, 7,12,17,19.30, 23.30.
6.05 Katowice na muzycznej an­

tenie Czwórki. 6 .55 Dla wstających
w niedzielę rano. 7 .10 W świątecz­
nym nastroju — program Rozgł.
Reg. Łódź. 8.00 Klejnoty muzyki i
słowa — „Polska współczesna poe­
zją miłosna”. 8 .20 Anegdoty i fakty.
9.00 Transmisja mszy św. rzymsko­
katolickiej. 10.00 Recital organowy:
Erich Stoffer. 10.30 Radiowy Te-
sti dla Dzieci: „Ulica Szaro, Bura
i m 6” — cz. I słuch. 11.00 Magazyn
rozgłośni harcerskiej. 12 .05 Muzy­
czny serwis prasowy — Jana Grzy­
bowskiego. 12.30 Wyprawy Czwór­
ki. 13.30 W podegrodzkiej izbie re­
gionalnej. 13.45 O kulturę słowa.
14.05 Edith Piaf — hymn życia i
miłości. 15.00 Teatr Klasyki dla

Młodzieży, M. Dąbrowska: .Jan­
dzie stamtąd”. 16.00 Quiz popular­
nonaukowy — WIST. 17.05 Echa
festiwali i konkursów muzycznych.
18.00 Godzien jest/Baranek — Pro­
gram muzyczno-poetycki Kościoła

Baptystów. 18.40 Psalmy Fr. Liszta.
19.00 Alfa i Omega. 19.45 Piosenki

starej Warszawy. 21 .15 Wieczór

muzyki i myśli: „Góry — ludzie
— film”. 21 .35 Z jednej płyty: The
Cure. 21.50 Magazyn Publicystyki
Kulturalnej — „Zderzenia”. 22.35

Refleksje i rezonanse muzyczne.
23.35 Rozmowy intymne. 23.55 Me­
lodie na dobranoc. 24.00 Koniec

programu i hymn.
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Piqt*k I

18.20 Program dnia. DT — Wia­
domości

18.25 Dla młodych widzów: Ram-
bit — teleturniej

18.50 Dla dzieci: Okienko Pan­
kracego

17.15 Teleexpres»
17.30 Mieszkać — wszechnica bu­

dowlana
17.50 Leksykon polskiej muzyki

rozrywkowej — „P”
18.20 Małe kino: „Motyle profe­

sora Razowskiego”. Reż. Maciej
Łukowski

18.50 Dobranoc: Cudowny taliz­
man

19.00 Monitor rządowy
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 „Statek nadziei” z serii:

„Na kłopoty... Bednarski” — film
TP

21.00 „Był dobry, ale...” — rep.
film.

21.25 Czas — mag. publ.
22.00 Recital Doroty Stalińskiej
22.30 Lucky man Anderson —

rozmowa z Lindsayem Anderso­
nem

23.00 DT — Komentarze

Piątek II

16.55 Język angielski (49)
17.25 Program dnia
17.30 Domowe przedszkole dla

rodziców
18.00 Kronika (Kr.)
18.30 Witebskie adresy Chagalla
18.50 „Images II” M. Borkow­

skiego
19.00 Magazyn „102”
19.30 Dookoła świata: „Półmetek

wielkiej podróży”
20.00 Maurice Chevalier — film

dok. prod. francuskiej
20.50 Antyczny świat profesora

Krawczuka: Wśród bogów i boha­
terów — Romulus

21.30 Panorama dnia
21.45 Ekranizacje literatury świa­

towej: „Pieśń o Rolandzie” film
fab. prod. francuskiej. Reż. Frank
Clementi. Wyk. Klaus Kiński, A-
lain Cuny i in.

23.30 Rozmowy intymne
24.00 Wieczorne wiadomości

Sobota I

8.25 Program dnia
8.30 Tydzień na działce
9.00 Drops — magazyn dla dzie­

ci i młodzieży — oraz film „Szag-
raa, albo zaginione światy”

10.30 DT — Wiadomości
10.40 Stare, nowe, najnowsze
11.40 Magazyn lotniczy
12.10 Wędrówki dalekie i bliskie:

„Rodin” — film dok. prod. francu­
skiej

12.55 W świecie ciszy — program
dla niesłyszących

13.25 Telewizyjny koncert życzeń
13.55 Reportaż z przeszłości
14.20 Gdzie są taśmy z tamtych

lat — program G. Lasoty
15.00 Losowanie Dużego Lotka

15.10 Antologia dramatu pow­
szechnego — William Szekspir:
„Wiele hałasu o nic”. Reż. Ludwik
Rene.

16.30 Studio sport: Mistrzostwa
Świata w lotach narciarskich

17.15 Teleexpress
17.30 Plebiscyt piosenki — Opole

’88

18.30 Butik — program G. Szczęś­
niak

19.00 Dobranoc: Przygód kilka
wróbla Cwirka

19.10 Z kamerą wśród zwierząt
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 „Ale kino” — film fab. prod.

USA. Wyk.: Harry Hamlin, Geor­
ga Scott i ln.

21.45 Tydzień w polityce —■ko­
mentuje Karol Szyndzielorz

21.55 Autograf — recital zespołu
22.25 Telewizyjny przegląd spor­

towy
22.55 DT — Wiadomości
23.05 Literatura i Eros: „Libertyn

w każdym calu” film prod. franc.
23.40 Zakończenie programu

Sobota II

13.25— 14.55 NURT (powt.)
14.55 Sobota w „Dwójce” — po­

witanie
15.00 „5 — 10 — 15” — program

dla dzieci i młodzieży
16.30 Spektrum — nowości nauki

i techniki
17.00 Godzina z Janem Engler­

tem
18.00 Kronika (Kr.)
18.30 W kręgu kina: „Zobaczyć

Hollywood..." — rzecz o Ryszar­
dzie Bolesławskim

19.30 Alfa i Omega: Przygoda z

demografią
20.00 Koncert Orkiestry PRiTV w

Lodzi pod dyr. Henryka Debicha

21.00 Obrazki z końca wieku —

program poetycki
21.30 Panorama dnia

21.45 „Dobre zachowanie” (1) —

ser. prod. angielskiej. Wyk.: Joan­
na McCallum, Hanna Gordon, Da­
niel Massey

22.45 Moje piosenki — Marianna
Wróblewska

23.20 Wieczorne wiadomości

Niedziela I

7.20 Program dnia

7.25— 9.00 Blok programów rol­
nych

9.00 Dla młodych widzów: Tele-
ranek — oraz film „Goście” (4)

10.30 DT - Wiadomości
10.35 „Manta i żółw morski” —

film przyrodniczy prod. japońskiej
11.05 Siedem anten
11.35 Kraj za miastem
11.55 „Życie na sprzedaż — bio­

technologie” — film dok.
12.25 Z potrzeby serca — prze­

gląd twórczości amatorskiej
13.00 Telewizyjny koncert życzeń
13.45 Teatr dla dzieci: M. Konop­

nicka — „Niezwykłe przygody kra­
snoludków i sierotki Marysi” (2) —

„Wśród ludzi”
14.40 Polityka, politycy — Franz

Vranicky
15.15 Intercirkus — program TV

NRD ,

16.15 Portrety: „Szkic do portre­
tu z pejzażem polemicznym” —

film dok.

17.15 Teleexpress
17.30 Studio sport: Mistrzostwa

Świata w lotach narciarskich
18.10 Marek Sierocki zaprasza
18.30 Antena
19.00 Wieczorynka: Smurfy
19.30 Dziennik telewizyjny

(od 11 do 17 marca 1988 r.)
20.00 „Nad Niemnem” (1) — ser.

TP Reż. Zbigniew Kuźmiński.
Wyk.: Iwona Pawlak, Adam Ma­
riański, Marta Lipińska, Janusz
Zakrzeński

20.50 San Remo ’88 (1)
21.50 Sportowa niedziela

22.20 Siedem dni na świecie

22.30 Telewizyjny film dokumen­
talny: „Piłkarska misja” (2)

23 00 DT — Wiadomości

Niedziela II

9.30 Przegląd tygodnia (dla nie­
słyszących)

10.05 Film dla niesłyszących:
„Nad Niemnem” (1)

11.00 Peryskop — wojskowy pro­
gram publicystyczny

11.30 Lokalny koncert życzeń
11.55 Niedziela w Dwójce” — po­

witanie
12.00 Tajemnice starego Gdańska
12.15 Jutro poniedziałek
12.45 Fantazja na smyczki: Tym

razem o wiolonczeli — program
Romana Lasockiego

13.30 Zwierzęta świata: „Ostatnia
obława" (1) — film przyrodniczy
prod. angielskiej

14.00 Być tutaj: Więcej niż chata
— gawęda prof. W. Zina

14.35 Kino familijne: „Wszystkie
stworzenia duże i małe” (4) — ser.

prod. angielskiej
15.25 Kalejdoskop filmowy —

„Kino-Oko”
16.30 Wideoteka
17.10 Podróże w czasie i prze­

strzeni. „Jedwabny szlak” (23)
„Kupcy Sogdyjscy” — ser. dok.

prod. japońskiej
18.00 Balety świata: Carla Fracii

w filmie „Ballerinas” (2)
19.00 Wywiady Ireny Dziedzic

19.30 Pamięci Henryka Szerynga
20.00 Studio sport
21.00 Portrety intymne — Fry­

deryk Schiller

21.30 Panorama dnia

21.45 Wielkie filmy małego ekra­
nu: „Korzenie — następne pokole­
nia” (10 — ser. prod. USA)

22.35 Adam Hanuszkiewicz —

czytanie Gombrowicza

22.40 Wieczorne wiadomości

Poniedziałek I

13.30 TTR. Nasze spotkania
14.00 TTR. Matematyka
15.20 Powtórka przed maturą:

Ściąga z matmy
15.50 NURT: Wychowanie dla

pokoju. Zbrojenia kosmiczne
16.20 Program dnia. DT — Wia­

domości

16.25 Dla młodych widzów: La­
tający Holender oraz film „Wszy­
stkie żagle w górę” (12)

17.15 Teleexpress
17.30 „Gdzie jest Czarny Kot” (2)

ser. prod. ZSRR

18.50 Dobranoc: Muszka złoto-
brzuszka

19.00 Ech* stadionów '*

19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Teatr Telewizji — Nasza

klasyka: Stanisław Wyspiański —

„Noc listopadowa”. Reż. Andrzej
Wajda

21.55 Telewizyjny film doku­
mentalny: „Solarzowa szkoła ży­
cia”. Reż. Lucyna Smolińska i

Mieczysław Sroka
22.40 DT — Komentarze
23.05 Język niemiecki (20)

Poniedziałek II

16.55 Język niemiecki (20)
17.25 Program dnia
17.30 Magazyn „102"
18.00 Kronika (Kr.)
18.30 Sponsor — teleturniej
19.00 Galerie świata: „Opowieści

witraży” (3) — „Bóg stał się czło­
wiekiem” — ser. dok. prod. angiel­
skiej

19.30 Życie muzyczne — 40-lecie
Filharmonii Poznańskiej

20.00 Stan krytyczny
20.30 Pieśni Chopina śpiewa J.

Rappe
20.45 Jak to ruszyć
21.30 Panorama dnia
21.55 Biografie: „Lew Tołstoj” (1)

- film prod. ZSRR-CSRS. -Reż.

Siergiej Gierasimow
23.15 Z dymkiem cygara — ga­

węda Wilhelma Szewczyka
23.30 Wieczorne wiadomości

Wtorek I

8.10 Fizyka (kl. 6): Beczka Pas­
cala

9.00 Fizyka (kl. 8): Dwoista natu­
ra światła

9.30 Domator
9.35 Domowe przedszkole
10.00 DT — Wiadomości
10.10 Reforma gospodarcza
10.20 „Jak zdobywano Dziki Za­

chód” (11) — ser. prod. USA
11.45 Domator
12.05 Przygotowanie do życia w

rodzinie (kl. 4 lic.): Moja rodzina
12.50 Wiedza o społeczeństwie

(kl. 7): Rolnictwo
13.30 TTR. Matematyka
14.00 TTR. Język polski
15.20 Powtórka przed maturą:

Język polski
15.50 Kim być? — decyzje pięt­

nastolatków
16.20 Program dnia. DT — Wia­

domości
16.25 Dla młodych widzów: Krąg

— magazyn harcerzy
16.50 Dla dzieci: Wyprawy pro­

fesora Ciekawskiego
17.15 Teleexpress
17.30 PZU informuje
17.40 Szansa
18.10 Telewizyjny Informator

Wydawniczy
18.30 Diagnoza
18.50 Dobranoc: Lunetka, Marcin

i... lodowisko w kratkę

19.00 Kram — magazyn konsu­
menta
. 19.30 Dziennik telewizyjny

20.00 „Jak zdobywano Dziki Za­
chód” (11) — ser. prod. USA

21.25 Konferencja prasowa rzecz­
nika rządu

21.40 Telewizyjny film doku­
mentalny: „Nur Kir Deutsche”.
Reż. Robert Stando

22.10 Spory — program publicy­
styczny

22.40 DT — Komentarze
23.05 Język angielski (20)

Wtorak II

16.55 Język angielski (20)
17.25 Program dnia
17.30 Magazyn „102”
18.00 Kronika (Kr.)
18.30 „Koniec imperium” (6) —

„Aden” — ser. dok. prod. angiel­
skiej t

19.30 Kolorowy zawrót głowy —

magazyn narciarski
20.00 Spotkanie u profesora Pio­

tra Perkowskiego
20.45 Italo disco — program roz­

rywkowy
21.10 Polak dorabia — reportaż
21.30 Panorama dnia

21.45 Filmy Karolya Makka:
„Przed Bogiem i ludźmi” — film
fab. prod. węgierskiej

23.05 Wieczorne wiadomości

Środa I

8.10 Geografia (kl. V): Ucieczka
na pustynię

9.30 Domator
9.35 Domowe przedszkole
10.00 DT - Wiadomości
10.10 Szkoła dla rodziców
10.20 „Miłośnik krzyżówek" —

’ film fab. prod. ZSRR
11.35 Domator
12.00 Język polski (kl. VI): Ro­

binson Cruzoe
12.50Muzyka powstaje (kl. I—IV

lic.)
13.30 TTR. Chemia
14.00 TTR. Produkcja zwierzęca
15.05 Powtórka przed maturą:

Historia
15.35 NURT: Człowiek w eko-

sferze
16.05 Program dnia. DT — Wia­

domości
16.10 Losowanie Express Lotka i

Super Lotka
16.25 Dla dzieci: Tik-Tak
17.15 Teleexpress
17.30 Studio sport: Mecz piłki

nożnej Polska — Grecja
19.20 Dobranoc: Miś Uszatek
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 „Ta chwila, ten moment" —

film fab. prod. CSRS. Wyk.: Fran-
tisek Nemec, Dana Kolarova i in.

21.45 Klub międzynarodowy
22.15 Plebiscyt piosenki — Opole

•88
22.40 DT — Komentarze
23.05 Język rosyjski (20)

Środo II

16.55 Język rosyjski (20)
17.25 Program dnia
17.30 Magazyn „102”
18.00 Kronika (Kr.)
18.30 .Paul Anka i jego goście —

Andy Gibb

19.00 Ojczyzna — Polszczyzna
19.15 Halina Łukomska śpiew*

Chopina
19.30 Dewizy z morza — program

publicystyczny
20.00 Tunezja — program doku­

mentalny
20.55 Studio sport: 1/4 Pucharu

Europy w piłce nożnej, Real Ma­
dryt — Bayern Monachium

21.45 (W przerwie meczu) Pano­
rama dnia

22.50 Wieczorne wiadomości

Czwartek I

8.10 Fizyka (kl. VII): Ciepło
9.00 Muzyka (kl. I): Ładnie śpie­

wamy
9.30 Domator
9.35 Domowe przedszkole
10.00 DT — Wiadomości
10.10 Domator — dla dzieci
10.20 „Dempsey i Makepeace na

tropie” (4) — ser. prod. angielskiej
11.10 Domator
11.30 Kalendarz historyczny
11.35 Domator
13.30 TTR. Produkcja zwierzęca
14.00 TTR. Historia
15.20 Powtórka przed maturą:

Język angielski (25)
16.00 Informatyka dla rolnictwa
16.20 Program dnia. DT — Wia­

domości
16.25 Dla młodych widzów: Kwant
16.50 „Było sobie życie” (12) —

„Ucho” — ser. animowany
17.15 Teleexpress
17.30 Program publicystyki woj­

skowej
17.55 Refleksje — magazyn

państw socjalistycznych
18.20 Sonda: Alchemia
18.50 Dobranoc: Pudełko z za­

bawkami
19.00 Teraz — tygodnik gospodar­

czy
19.30 Dziennik telewizyjny

20.00 „Dempsey i Makepeace na

tropie” (4) — „Bez powrotu” —

ser. kryminalny prod. angielskiej
20.55 Pegaz — magazyn aktual­

ności kulturalnych
21.45 Czym żyje świat?
22.15 Arcydramat „Dziady”
22.40 DT — Komentarze
23.05 Język francuski (20)

Czwartek II

16.55 Język francuski (20)
17.25 Program dnia
17.30 Magazyn „102”
18.00 Kronika (Kr.)
18.30 ABC — teleturniej języko­

wy
19.00 „He-Man i władcy Wszech­

świata” -? „Lęk” — ser. animowa­
ny prod. USA

19.30 Konsylium „Kliniki Zdro­
wego Człowieka”

20.00 Non stop kolor: „Iron Mai-
den w Polsce”

21.00 Ekspres reporterów
21.30 Panorama dnia
21.45 „997” — kronika kryminal­

na

22.30 Wieczorne wiadomości

UWAGA!

Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w programie telewi­
zji — redakcja nie bierze odpowie­
dzialności.
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W programie tańce: standardowe, latynoamerykańskie, rock
and roli, disco.

Kursy tańca towarzyskiego

Organizator: Studencki Klub Taneczny RU ZSP Politechniki
Krakowskiej.

Zapisy, informacje i zajęcia w Domu Kultury, ul. Wrocław­
ska 28, teł. 33-60-52 codziennie od godz. 14 do 18.

PRACA

PODEJMĘ pracę na pół etatu — kasa,
księgowość, administracja, długolet­
nia praktyka. Oferty 9315 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2__________________
POTRZEBNA pomoc domowa. 3 razy
w tygodniu. Warunki bardzo dobre.
Oferty 9664 „Prasa” Kraków, Wiślna 2

ZATRUDNIĘ <>d zaraz stolarzy, mogą
być renciści. Tel. 22-89-16______ g-9533

PARKIECIARZA, cykliniarza — przyj-
mę Tel. 12-07-27 g-6826
RUTYNOWANĄ fryzjerkę oraz u-

czennicę pełnoletnią zatrudni zakład
w centrum Krakowa Oferty 11131
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.________
POMOC domową na 4 godz. dziennie
w Krakowie, a poza Krakowem z

możliwością zamieszkania — przyj-
mę. Al. 29 Listopada 45a/3.

NAUKA

POLONISTYKA — studentka udzieli
korepetycji — Słowik, tel. 55-25-39,
po 18 g-8214

MATRYMONIALNE

TYSIĄCE aktualnych ofert matrymo­
nialnych. Adres: 30—960 Kraków,
skryka 902______________________ A-81

WOLNA, lat 35, z dzieckiem — pozna
pana do lat 40. Cel matrymonialny.
Oferty 9201 „Prasa” Kraków, Wiślna 2

KUPNO

TKANINĘ futerkową — kuplę. Tel.
11-27-13________________________ g-9320
RADIOMAGNETOFON (zestaw) deck
dwukasetowy — kuplę. Tel. 12-69-20

KUPIĘ walce jubilerskie małe, stalo­
we ręczne. Tel. 34-16-00, wewn. 304,
pytać o Annę (8—12)__________g-9494
STARE przedmioty, zegary, zegarki,
meble, obrazy, ramy, lustra, szkło,
porcelanę — kupię. Oferty 9752 „Pra-
sa” Kraków, Wiślna 2______________
KSYLOFON dwurzędowy — kupię.
Oferty 9777 „Prasa” Kraków, Wiślna 2

2 TONY wapna hydratyzowanego,
państwowego — zdecydowanie kupię.
Tel, 12-14-06 (13—17) __________ g-9215
OVERLOCK, stebnówkę przemysłową
— kupię. Łódź, teł, 12-12-16 g-90 60

KREDENS, komodę, serwantkę — ku-
plę Tel. 21-25-90_______________ g-9961
MATERAC Simpo ze stelażem — ku-
plę. Zubrzyckiego 3/15_________ g-9888
ANTYCZNE: jadalnię, bibliotekę,
biurko, kredens — kupię. Oferty 8683
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

SPRZEDAŻ

ZX Spectrum 64 kB, stacja dysków,
sterownik, magnetofon, monltor-tele-
wizor, joystick, oprogramowanie —

sprzedam. Dla firm rachunek. Kra­
ków, tel. 11-52-26______________ g-9244

SZAFĘ chłodniczą, zagraniczną, uży­
waną, 400 1, posiadającą zamrażarkę
100 1 — sprzedam. Oferty 9614 „Pra-
sa” Kraków, Wiślna 2______________
SKODĘ 105 S. 1983 — sprzedam, ofer­
ty 9340 „Prasa” Kraków, Wiślna 2

OPONY, rozmiar 13. błotno-śniegowe
— sprzedam. Oferty 9544 „Prasa” Kra-
ków, Wiślna 2_____________________
PIANINO nowe, lodówkę „Silesia”,
używaną — sprzedam. 29 Listopada
41A/1, po 19___________________ g-9542
PIEC gazowy c.o. 23 kW — sprzedam.
Tel. 33-69-32___________________ g-9836
SYRENĘ — sprzedam. Tel. 47-19-33,
wewn. 354_____________________g-5247
MODNĄ, elegancką suknię ślubną —

sprzedam. Tel. 37-34-30
__________g4809

SZAFĘ przedwojenną z kryształowym
lustrem i manekin krawiecki — sprze-
dam, Tel. 11-50-09_____________ g-9070
KLARNET B pełnoklapowy Specjał,
czeski — sprzedam. Tel. 37-20-15

ZACZEPĘ słuchową ..Otikon”, nową
— sprzedam. Tel. 33-95-25_____ g-7290
SPRZEDAM 126p. Władysław Bąk.
Podłęże, tel. 98________________ g-8962
NOWY windsurfer-Funn — zprzedam.
Tel. 43-27-63____________________g-8691
KURTKĘ ze srebrnych lisów — sprze­
dam. Tel._6f-44-57_____________ g-9923

TV Jowisz — sprzedam. Tel. 48-12-34
g-9938

WINDSURFING — sprzedam. Oferty
9859 „Prasa" Kraków, Wiślna 2_____
SPRZEDAM wzmacniacz i tuner do
czarnej, dużej wieży — nowe. Tel.
44-98-26

_____________________ g-9967
CIĄGNIK ogrodniczy z oprzętem —

pilnie sprzedam. Oferty 9963 „Prasa”
KrakóWj_Wiślna _2__________________

SILNIK uzbrojony Trabanta, felgi
oraz inne części — sprzedam. Oferty
9965 „Prasa” Kraków, Wiślna 2
COMPACT Disc Technics SL-P 111,
gwarancja — sprzedam. Tel. 66-26-52.
______________________________g-11089
TELEWIZOR kolorowy oraz przenoś­
ny — sprzedam. Tel. 37-67-11.

LOKALE

MAŁE mieszkanie dwupokojowe, su-

perkomfortowe — zamienię na więk­
sze. Os. Na Stoku 20/41.
MAŁŻEŃSTWO z dzieckiem zaopie­
kuje się osobą samotną, w zamian za

mieszkanie. Oferty #339 „Prasa” Kra-
ków, Wiślna 2.________ ____________

POKOJ z kuchnią, kwaterunkowe —

36 mż. telefon, Dębniki — zamienię
na większe. Tel. 44-07-02.____________
NOWA Huta! Spółdzielcze, dwupoko­
jowe — zamienię na większe lub dwa
oddzielne. Oferty 9271 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2._____________________
2 POKOJE z kuchnią — zamienię na

mniejsze. Oferty 9272 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.______ _

CHORZÓW — centrum! 4-pokojowe
(127 mż), kwaterunkowe, w starym
budownictwie — zamienię na mniej­
sze (1- lub 2-pokojowe). w Krakowie.
Tel. 22-86-00, wewn. 178. Oferty 9139
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.________
PRACUJĄCY poszukuje garsoniery
lub samodzielnego mieszkania. Ofer-
ty 9709 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

M-4, słoneczne, wykończone, X pię­
tro. Wola Duchacka — Zachód —

zamienię na 4—S-pokojowe. — Oferty
9646 „Prasa” Kraków. Wiślna 2.

KATOWICE! Superkomfortowe, trzy­
pokojowe. 62 m«, centrum — zamie­
nię na Kraków. Oferty 9698 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.
KUPIĘ mieszkanie do 120 mż, ehętnlś
w centrum. Oferty 9683 „Prasa” Kra-
ków, Wiślna 2.___________ .

___________

ZAMIENIĘ parcelę, w Zabierzowie —

na mieszkanie, w Krakowie. — Tel.
12-75-76._______________________ g-9681
RADOM! M-2, I piętro — zamienię na

Kraków Kraków, teL 44-74-34, wie-
czorem,_________ g-9689
MIESZKANIE 4-pokojowe, spółdziel­
cze. nie zasiedlone, w Krowodrzy —

zamienię na pokój z kuchnią i 3-po­
kojowe; Tel. grzecznościowy 34-43-90,
(18—20). — Oferty 9676 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

2-pokojowe, w okolicy 18 stycznia
— kupię. — Oferty 9789 „Prasa" Kra­
ków, Wiślna 9.

WYNAJMĘ połowę domu pod Kra­
kowem firmie, rzemieślnikowi lub
przystąpię do spółki. Tel. 66-31-36.

g-9799

ZAMIENIĘ 2-pokojowe z widną ku­
chnią, balkon. 40 m: — na dwie gar­
soniery. — Oferty 9843 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

POSZUKUJĘ pokou. — Oferty 9785
„Prasa” Kraków. Wiślna 2._________
POSZUKUJĘ mieszkania dwu-, trzy-
pokojowego, z telefonem. Tel. 37-48-46.
_____________________________ g-8907
ZAMIENIĘ mieszkanie kwaterunko­
we. dwa pokoje, duża kuchnia. I pię­
tro — na większe. Tel. 43-25-71.

__________ g-9155
ZAMIENIĘ mieszkanie 2-pokojowe —

komfortowe, centrum, kwaterunkowe
— na 2 garsoniery lub garsonierę i
pokój z kuchnią. Oferty 9134 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

_____________

KUPIĘ mieszkanie superkomfortowe
lub połowę domu, w dobrej dzielni­
cy. — Oferty 9939 „Prasa” Kraków,
Wiślna_l____________ ______________

MIESZKANIE superkomfortowe —

63 mi, wysoki standard wykończenia
— zamienię na około 100 mż. — Ko­
rzystne warunki. Tel. 47-30-88, po 18.
______________________________ g-9931

POWRACAJĄCY poszukuje małego
mieszkania. Tel. 55-56-06, wewn. 253.
______________________________ g-9870
DWA mieszkania kwaterunkowe, su­
perkomfortowe: 50 m» 1 60 ms (te­
lefon) w Śródmieściu — zamienię na

większe. Może być do remontu. —

Oferty 9957 „Prasa” Kraków, Wiśl-
na 2._______________________________
POSZUKUJĘ małego mieszkania na

2—3 lata. Oferty 9972 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2._____________________
PRZYJMĘ dozorcostwo lub zaopieku­
je się za mieszkanie. — Oferty 9973
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.
NOWA-Huta! 2 pokoje superkomfor­
towe, 48 m», własnościowe hipotecz­
nie — sprzedam. Tel. 43-23-83.
___________________________ g-9884
CUDZOZIEMCOWI wynajmę własno­
ściowe dwa pokoje, suoerkomforto-
we. umeblowane. Tel. 22-72-38.

CUDZOZIEMIEC poszukuje mieszka­
nia — centrum Krakowa. Warunek
telefon. Oferty 10771 „Prasa” Kraków,
Wilśna 2.

2 MIESZKANIA: 3-pokojowe, super­
komfortowe. śródmieście i 2-pokojo-
we, komfortowe, Salwator — zamie­
nię na 3-pokojowe, 80—90 m». Oferty
10529 „Prasa” Kraków, Wiślna 8.

NIERUCHOMOŚCI

działkę budowlaną, w Krakowi*
lub okolicach, starą karuzelę z dre­
wnianymi końmi Jub podobną — ku.
pię. — Oferty 9843 „Prasa” Kraków,
Wiślna 1>

DOMEK, segment kuplę. W rozlicze­
niu możliwość M-3, własnościowe.
Oferty 9918 „Prasa” Kraków, Wiśl­

na 2.

SUPERKOMFOTOWY domek jedno­
rodzinny, wolnostojący, Kraków —

Węgrzce — sprzedam. — Oferty 9942
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

ATRAKCYJNĄ parcelę, w Krakowie
— pilnie kupię. Tel. 11-45-44.

DZIAŁKĘ budowlaną w Krakowie
lub okolicy, do 15 km — kupię. Tel.
33-53-30. Oferty 10583 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

USŁUGI

MONTAŻ kompletów łazienkowych,
szafek, zamków drzwiowych, wierce­
nie udarowe — Pawlik, tel. 21-06-90.
_______________________________ g-9707
INSTALACJE elektryczne wykonuje
zakład — Siwlk, tel. 11-44-53.
__ ____________________________ g-9765
CZYSZCZENIE dywanów, tapicerki
— Sołtysiak, tel. 11-28-86.

CZYSZCZENIE dywanów, tapicerki
— Chyży, tel. 66-91-20.

PAŃSTWOWE przedsiębiorstwo
TURYSTYCZNO-GASTRONOMICZNE „WIERZYNEK”

Kraków, Rynek Gł. 15 dj

zaprasza
do Biura Usług Turystycznych „Wierzynek”

z siedzibą w „Domu Polonii”, Rynek Główny 14

tel. 22-61-58, 22-63-41, tlx 0326241

polecając własne środki transportowe:
— autokar „Ikarus” (45 osób)
— mikrobus „Nysa” (9 osób)

OFERUJE:
— przewozy osób na terenie całego kraju oraz krajów socja­

listycznych (WRL, CSRS. NRD, ZSRR)
— organizacje wycieczek wraz z programem turystycznym

—■wg życzeń Klienta — do atrakcyjnych rejonów Polski,
jak również do wymienionych wyżej krajów Demokracji
Indowej w ramach wymiany bezdewizowej

— organizacje pobytu delegacji zagranicznych wraz z pro­
gramem turystycznym (m. in. zwiedzanie Krakowa i oko­
lic)

Swoją oferte kierujemy głównie do zakładów pracy, insty­
tucji i szkół na terenie całego kraju.

K-2549

SPECJALISTYCZNY zakład zabezpie­
czenia antykorozyjnego samochodów
osobowych — Z. Zajączkowski, Kra­
ków, al. Planu 6-letnlego 112 — wy­
konuje konserwacje fabrycznie no­
wych samochodów, w krótkich ter­
minach. Zakład posiada myjnię i su­
szarnię podwozi. Czynny 8—16.
__ ____________________________ g-7649
MALOWANIE, tapetowanie, lakiero­
wanie — Padys. tel. 43-74-01.

CYKLINOWANIE, lakierowanie
I.eniart, tel. 12-47-82.

MONTAŻ okapów kuchennych, wen­
tylatorów wyciągających opary —

Pędziwiatr — tel. grzecznościowy
43-59-29 (10—11)._____________________
MONTAŻ anten rtv. Rachunki. Gwa­
rancja. Jachowicz, tel. 37-51-26, 17—20.

g-9868

INSTALACJE elektryczne wykonuję.
Małek — tel. 47-50-40.

RÓŻNE

KUNDELKI — szczeniaki oddam w

dobre ręce. Tel. 11-27-13.

POSZUKUJĘ garażu (najchętniej Kro­
wodrza). Tel. 33-65-87. g-8307/prz

i
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Zmiany dopiero od jesieni
BBHBHHKBHGnfiHBinBBSBBHHEKaHBHHHBKZHnHBBBDBBBHF

Czekamy na wyłączenie z ruchu
centrum

Z POCZĄTKIEM roku przed­
stawiliśmy założenia polityki ko­
munikacyjnej w Krakowie oraz

opracowany projekt (warianto­
wy) wyłączenia z ruchu drogo­
wego zabytkowego obszaru mia­
sta wewnątrz Plant. Podaliśmy
także, że prawdopodobnie te po­
ważne zmiany ruchu w centrum
Krakowa nastąpią w marcu br.

W odpowiedzi
na „Nasz telefon”

A Wojewódzki Urząd Teleko­
munikacji przekazał, że po na­
prawie i uzupełnieniu zdewasto­
wanych części na powrót za­
montowano wrzutowy aparat te­
lefoniczny w Borku Fałeckim.

A PGM Śródmieście poinfor­
mował, iż w budynku przy ul.
Manifestu Lipcowego 20 napra­
wiono dach oraz wymieniono
rynny, i że brama w kamienicy
przy ul. Karmelickiej 34 będzie
naprawiona w II kwartale br.

(tes)

Notes reportera
PRZY Sukiennicach zatrzymała

się wycieczka. Turyści otoczyli
gęstym wianuszkiem przewodni­
ka, stoją skupieni, wsłuchani w

jego słowa. Podchodzimy bliżej,
by również skorzystać z arcycie-
kawej, sądząc po zachowaniu słu­
chaczy, opowieści.

— Do PEWEXU prosto — tłu­
maczy przewodnik — koło Teatru
Bagatela, a później ulicą Karme­
licką...

*

DWAJ młodzieńcy sprawdzają
kupione przed chwilą losy z li­
stą wygranych loterii FORTUNA

— Zobacz, jeden numer dalej
i byłby samochód!

— Zapytaj — radzi pół żar­
tem, pół serio kolega — może
dopuszczają granice błędu? (r)

600 mieszkań dla załogi „Prefabetu“

Może na żądanie ?
PASAŻEROWIE, korzystający z

komunikacji tramwajowej wzdłuż
ul Wielickiej, proponują dyrekcji
MPK wprowadzenie przystanku na

żądanie (zahiiast normalnego) przy
cmentarzu Podgórskim. Przystanek
na żądanie obowiązywałby w godz.

od18do6. (ja)
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Z CYKLU „Muzea i Galerie
NRD przedstawiają się”, wO-
środku Kultury i Informacji NRD
otwarta została wczoraj wystawa
malarstwa i grafiki światowej
sławy ekspresjonisty niemieckie­
go Karla Schmidta-Rottluffa.
Kolekcja dzieł artysty, po raz

pierwszy eksponowana za grani­
cą. udostępniona
Muzeum Miejskie
-Stadt. które
wczoraj dyrektor

została przez
w Karl-Marx-
ręprezentował
dr Johanes

W KRAKOWIE w tych
dniach powstało nowe wy­
dawnictwo — „Miniatura”.

• Na czele firmy stanął znany
już wydawca — Mieczysław
Mączka, który pracą edytor­
ską zajmuje się od 14 lat
Jest absolwentem podyplo­
mowego studium edytor­
skiego na Uniwersytecie War­
szawskim. Prezesa nowej ofi­
cyny wydawniczej poprosiliś­
my o pierwsze informacje.

— Kiedy nastąpi start „Mi­
niatury”?

— Już — można powiedzieć.
Jesteśmy bowiem zarejestro­
wani, a zatem mamy osobo­
wość prawną. Ale równie do­
brze odpowiedź może brzmieć:
nie wiadomo kiedy. Przepisy
w tym zakresie nie są jasne
i precyzyjne. Tak jakby usta­
wodawca nie przewidział, że

spółki z ograniczoną odpowie­
dzialnością — a taką jest
„Miniatura” — zechcą wejść
na rynek wydawniczy. Otóż
obecrie możemy wydawać
książki, ale nie możemy ich

Krakowa
Niestety, wszystko wskazuje na

to, że owa rewolucja komunika­
cyjna w centrum Krakowa do­
kona się dopiero jesienią tego
roku. Tyle bowiem potrzeba cza­
su na porządne przygotowanie
się odpowiednich służb do tej ak­
cji. Mówił o tym wczoraj — pod­
czas konferencji prasowej w Wy­
dziale Komunikacji UM — woje­
wódzki inżynier ruchu, Zbigniew
Melanowski. (Do tematu wrócimy
niebawem).

Wbrew obawom niektórych o-

sób, piastujących wysokie .stano­
wiska w administracji miejskiej,
plan tych poważnych ograniczeń
komunikacyjnych, które utrudnią
życie przede wszystkim posiada­
czom prywatnych samochodów,
spotkał się z dużym poparciem
społecznym. Odnosi się to przede
wszystkim do mieszkańców tego
rejonu, ale nie tylko. Spora część
zmotoryzowanych krakowian tak­
że rozumie potrzebę proponowa­
nych zmian. Jednoznaczne stano­
wisko, wspierające projekt, zajęli
działacze Polskiego Klubu Eko­
logicznego.

Do tej pory koncepcja Biura
Inżynierii Ruchu była pozytyw­
nie zaopiniowana m.in. przez wła­
dze miejskie, Komisję Gospodar­
ki Komunalnej i Terenowej RN
m. Krakowa, sekretariat KK
PZPR. W najbliższym czasie —

po kolejnych konsultacjach —

projekt powędruje do Prezydium
Rady Narodowej, a następnie,
już w formie przygotowanej u-

chwały, znajdzie się na porząd­
ku dziennym kwietniowej sesji
RN. (ja)
iiiiiiiiiiiiiiiiiiKiniiiimiiiiiiiiEBBiiHmiiiiiinimiimmmeiiimiiiiiiiim

Od 15 bm. rozpoczyna się sprzedaż

Gdzie kupić kartki benzynowe?
NA identycznych jak w ub. ro­

ku zasadach zacznie się 15 marca

sprzedaż kart benzynowych. W
Krakowie kupować je będziemy
— po okazaniu ważnego dowodu
rejestracyjnego, dowodów opła­
cenia ubezpieczenia i podatku
drogowego, a także dowodu oso­
bistego osoby odbierającej kart­
ki, na stacjach CPN przy ulicach-

Gagarina, Kazimierza Wielkie­
go, Podgórskiej, Mogilskiej, Ko-

Giirks j komisarz wystawy ku­
stosz zbiorów sztuki Gabriele

Juppe. Spośród 150, dzieł artysty
autorka wybrała 37 prac: obrazy
olejne, akwarele i grafiki dające
pogląd na rozwój jego twórczości
z okresu przynależności dó ugru­
powania „Die Briicke” („Most”),
z lat. gdy przez nazistów uznany
został za „artystę zdegenerowa-
nego”. w 1941 otrzymał zakaz u-

prawiania sztuki. Są też prace
powojenne (j.r.)

Interesują nas tylko dzieła
sprzedawać. Potrzebna jest
nam odpowiednia koncesja,
której może nam udzielić
minister kultury i sztuki. Li­
czymy. że ją uzyskamy

— Na jakich zasadach bę­
dzie działać „Miniatura”?

— „Miniaturę” stworzyli pi­
sarze. rysownik i wydawcy.
Tak więc powstała ona dla
książki i z książki zamierza
uczynić dzieło sztuki oraz

istotę swego bytu. Ku ra­
dości czytelników i autorów
— mamy nadzieję i wiarę.

ECHO KRAKOWA

Przed 80 laty

11 III 1908 r

Z WIELKIEJ chmury mały
deszcz, czyli pożar przy ul. św
Anny wczoraj o godzinie 11.
Dwie sekcje zawodowej straży
pożarnej błyskawicznie dotarły
na dach by stwierdzić, że Palą
sie sadze w kominie. Pozostało
im wykonanie pracy nierzetelne­
go kominiarza. W domu tym mie­
ści się Dom Słuchaczek Zawodo­
wego Studium Medycznego. Bar­
dzo podenerwowana kierownicz­
ka, która ewakuowała wszystkie
mieszkanki, powiedziała nam. że
kominiarz, był we wtorek. Po­
dziwialiśmy sprawność strażaków
poruszających się do oblodzonym
dachu. To ich asekuracji zaw­
dzięczamy możliwość zrobienia
tego zdjęcia (j.r.)

Fot. Jadwiga Rubiś

niewa, Włóczków, Powst. Wiel­
kopolskich, Kamiennej, Wielic­
kiej i Pilotów. W Nowej Hucie
przy ul. Engelsa i Bulwarowej o-

raz na os. Strusia. Ajenci PZU

wydawać będą karty w godz. od
9 do 18 codziennie oprócz, niedziel
i świąt. W soboty — w .godzinach
pracy stacji.

Ponadto można wykupić, tak
jak na'stacjach za 40 zł, karty
w Inspektoratach PZU: na os.

Słonecznym, przy ul. 1 Maja
(otwartych ma być 4—5 stoisk),
w Proszowicach i Myślenicach.
W godz. 8—15.

Karty benzynowe będą także
w stacjach CPN w Wieliczce,
Krzeszowicach i Myślenicach oraz

w punkcie PZU na Matecznym.
(a)

SKAWIŃSKI „Prefabet”
wytwórca znanych w całej połu­
dniowej Polsce pustaków. Jak
twierdzą fachowcy, jest to naj­
tańszy obecnie materiał budowla­
ny. Rocznie produkuje się tutaj
300 tys. m sześć, gazobetonów.
a już niedługo w nowym zakła­
dzie, w pełni zautomatyzowanym,
wytwarzać się będzie dodatko­
wych 200 tys. m.

„WALNE Doroczne Zebra­
nie członków Towarzystwa
Muzycznego w Krakowie od­
będzie się w dniu 16.III.1988
r. (środa) o godz. 10-ej w sie­
dzibie Społecznej Szkoły Ba­
letowej w Krakowie, ul. Łob­
zowska 22, na które Towarzy­
stwo uprzejmie zaprasza”.

— Kogo zamierzacie wyda­
wać?

— Żadnych nazwisk! Inte­
resują nas tylko dzieła. Oczy­
wiście chcetny wydawać tro­
chę klasyki. Poza tym wy-
każemy, że książki współczes­
nych poetów polskich zarobią
na siebie. Umożliwimy tak­
że autorom wydawanie dzieł
ich własnym nakładem. Bo
są pisarze, którzy takiego ry­
zyka nie boją się. Terenem
działania „Miniatury” jest
Polska, ale nasze zaintere-

Skup zależny od... papieru

W kwietniu pralka za makulaturę

kilka
usta-
wor-

Dwaj

BYŁO jeszcze pół godziny do
otwarcia, kiedy przed punktem
skupu surowców wtórnych przy
ul. Na Kozłówce utworzyła się
spora kolejka. Za starszą kobie­
tą, która przyniosła ze sobą
kilogramów starych gazet
wił sie mężczyzna z trzema
kami szklanej stłuczki,
młodzieńcy z samochodu wyłado­
wali sterty kartonów..

Takie obrazki powtarzała sie
przed większością z 26 punktów
skupu prowadzonych przez
„Wtórpol” w Krakowie Ale nie
zawsze i nie z powodu wyższych
cen skupu

„Podwyżka cen skupu makula­
tury i tworzyw sztucznych która
nastąpiła 1 marca nie wpłynęła
w zasadniczy sposób na wielkość
surowców wtórnych trafiających
d-o naszych punktów — powiedział
nam dyrektor OPSW Wtórpol”
ZDZISŁAW WCISŁO. - Wiel­
kość skupu uzależniona jest
głównie od... posiadania papieru
toaletowego na wymianę”.

Kontrola w Wieliczce
WYDZIAŁ Organizacyjny Urzędu

Miasta Krakowa zawiadamia, że w

związku z kontrolą kompleksową
miasta i gminy Wieliczka — wi­
ceprezydent Krakowa mgr Jan No­
wak, 14 marca 1988 r„ od godz.
15.00 do 17.00 będzie przyjmować
obywateli w Urzędzie Miasta i

Gminy w sprawach dotyczących
funkcjonowania miejscowej admi­
nistracji oraz gospodarki, a także
skarg i wniosków w tvm zakresie.

Rozwojowi produkcji sprzyja
zakładowe budownictwo mieszka­
niowe. KBM — Zachód już od
kilku miesięcy wznosi w Skawi­
nie dwa pierwsze bloki.

Gdyby nie szczególnie niesprzy­
jające warunki geologiczne i o-

gromna ilość wód podskórnych
bloki już byłoby widać — twier­
dzi kierownik budowy Adam Da-
nyluk. Tymczasem trzeba szybko
odwodnić i osuszyć teren, bo nie­
bawem rozpocznie się wznoszenie
fundamentów Już w przyszłym
roku do pierwszych mieszkań
wprowadza się lokatorzy, W su­
mie „Prefabet” wybuduje dla za­
łogi 600 mieszkań. Cztery bloki
staną na osuszonym obecnie pla­
cu, natomiast dwa kolejne w po­
bliżu tuż za osiedlową drogą.

(ms)

sowania programowe skupia­
ją się przede wszystkim na

galicyjskim kręgu kulturo­
wym.

— Kiedy można oczekiwać
pierwszej książki z „Miniatu­
ry”?

— Już w kwietniu tego
roku. Zarobimy na tych książ­
kach symboliczną złotówkę.

— A co to będzie?
— Żeby nie zapeszyć wy­

mienię tylko pierwszy ty­
tuł: „Odważni zdobywają
niebo” Tadeusza Nowosielskie­
go. Jest to wręcz nieprawdo­
podobna opowieść o dwóch
braciach lotnikach — Józefie
i Zygmuncie Lewoniewskich
Zygmunt
Związku
mał on

storii —

hatera Związku Radzieckiego'
Józef był zaś lotnikiem w Pol­
sce.

— Dziękuję za rozmowę i
życzę „Miniaturze” powodze- s

nia.

był pilotem w

Radzieckim. Otrzy-
— jako drugi w hi-

odznaczenie „Bo-
— - - - -

„

Notował: (za)

Str. 9

Teraz papier toaletowy
pojawił sie w punktach

zachętą do zbierania ma-

Ostatnio brakowało papieru i

skupiono_ znacznie mniej maku­
latury
znów

skupu.
Inną

kulatury są książeczki docelowe­
go zbierania surowców wtórnych
Będą wydawane na początku
kwietnia. Wiadomo już, że za

makulaturę bedzie można nabyć
m. in.: pralki automatyczne, wi­
rówki, odkurzacze, młynki. do
kawy, maszyny do szycia, soko­
wirówki, telewizory, mini-roboty
kuchenne, termowentylatory, a

nawet... parasole plażowe.
By ta droga nabyć pralkę u-

zbierać trzeba ponad półtorej to­
ny makulatury! Wyniki ubiegło­
rocznej akcji wskazują, że wiele
osób wypełniło warunek i zdo­
było wybrane towary, każa jed­
nak przypuszczać, że dla chętne­
go nie ma nic trudnego... (suł)

W KRAKOWIE mamy ok. 5 tys.
koszy na śmieci. Korzystamy, z

nich tak że kilkakrotnie w ciągu
roku trzeba ie odnawiać. W zesz­
łym roku krakowianie ukradli ok.
1500 koszy, spalili i zniszczyli 2200
koszy. Nowy kosz (ceny z 87 roku)
kosztował 1250 zł. Naprawa znisz­
czonego spalonego 500 zł. 2 min
900 tys. zł — wydano na kupno
nowych, reperowanie nadających
się jeszcze do naprawy koszy
wchodź w koszty Miejskiego
Przedsiębiorstwa Oczyszczania, Któ­
re m. in. są podstawą do oblicza-

NOTATNIK KRAKOWSKI
DZIŚ O GODZINIE:

* 17 — PAN, ul. Sławkowska 17,
s 24 — Kom. Urbanistyki i Archi­
tektury: posiedzenie naukowe sesji
Konserwacji Zabytków.

* 18 — KDK „Pałac pod Barana­
mi”, Rynek Gł. 27, s. teatralna —

Warsztaty muzyczne Jacka Osta­
szewskiego. W s. marmurowej —

Kabaret „PĘTLA”. W s. 91 Klub
Esperantysty: Esperancki Dzień Ko­
biet.

* 18 — Tow. Przyjaźni Polsko-
Indyjskiej, ul. Mikołajska 2 — „Wy­
prawa do Indii” — mówi Rafał
Kulczycki.

W SOBOTĘ:
* 10 — NCK, pl. Centralny —

Przesłuchanie zespołów do Okr.
Przeglądu Amatorskich Zespołów
Muzycznych i Solistów. Godz. 10 i
11 — Bajki filmowe dla dzieci I

młodzieży. Godz. 10 — Klub Tu­
rystyki Kulturalnej — „Katedra
Wawelska — muzeum katedralne”
— oprowadza Benedykt Kłos.

* 12.15 - KDK „Pałac pod Ba­
ranami”, s. teatralna — Scena dzie­
cięca: „Krawiec Niteczka”. O godz.
18 w s. marmurowej — Kabaret
„Pętla”.

* 18 — DDK „Dworek Białoprąd-
nicki”, ul. Papiernicza 2 — Spek­
takl Teatru „Czarne i białe” pt.
„I znów powraca wiatr...”.

A Z powodu trzydziestej
rocznicy pracy profesorskiej
prof. dr Kazimierza Moraw­
skiego odbył się wczoraj w

górnej sali Starego Teatru
komers. Przy zastawionych i

udekorowanych stołach usied­
li licznie zebrani koledzy pro­
fesora Morawskiego,, jego, daw­
ni i obecni uczniowie... Liczba
zebranych doszła do 120 osób.

Wygłoszono liczne przemówie­
nia, przeważnie w językach kla­
sycznych. Uroczystość nacecho­
wana swobodą i serdecznym
nastrojem przeszła w ożywio­
ną pogawędkę przeplataną pie­
śniami narodowymi i studenc­
kimi. „Czas”

A Od pewnego czasu grono
osób dąży do budowy domu
dla najnieszczęśliwszych dzieci,
to jest podrzutków. Zawiązał
się osobny komitet, który za

cel swego działania nakreślił
sobie budowę takiego domu w

Krakowie. Komitet przystąpił
do gromadzenia funduszy, któ­
re, niestety! bardzo słabo na­
pływają i dotąd nie pozwa­
lają na rozpoczęcie tego pięk­
nego dzieła. Obecnie komitet
postanowił zakrzątać się około
dalszego gromadzenia funduszów
i w tym celu w nadchodzącą
niedzielę urządza bardzo zaj­
mujący kiermasz, który powi­
nien ściągnąć liczne zastępy
publiczności krakowskiej.

„Czas”

A Tragedia Wyspiańskiego
„Meleager”, nie grana do­
tąd, ukaże się na scenie Te­
atru Miejskiego w dniu 14

bm. W inscenizacji teatralnej po­
dzielono sztukę na trzy odsło­
ny. Wieczór uzupełni Wy­
spiańskiego „Zgon Barbary
Radziwiłłówny”, scena z nie­
dokończonego dramatu, ostat­
niego dzieła, nad którym pra­
cował poeta. Czas”

nia nam ceny za wywóz śmieci.
Każdy spalony kosz to określona
suma pieniędzy, które obciążają
społeczeństwo, ale te argumenty
jakoś nikogo nie przekonują. Na­
rzekając na podwyżki narzekajmy
więc też na siebie.

Inna strona medalu: teoretycznie
mamy służby powołane do tego by
za spalony kosz zapłacił wandal,
a nie wszyscy. Nie znam jednak
przypadku ukarania kogokolwiek
za bezmyślne palenie bądź zgnia­
tanie koszów (NB)

Wot. Stanisław Makarewicz

Powtórzenie spektaklu w dniu 13
bm., o godz. 18.

W NIEDZIELĘ:
* 15 - NCK, pl. Centralny —

Krzysztofory — legenda o Krako­
wie” — bajka teatralna dla dzieci.
Godz. 15 — Koncert laureatów Okr.

Przeglądu Amatorskich Zespołów
Muzycznych i Solistów. Godz. 19
BOGUSŁAW KACZYŃSKI w mo­
nodramie o Janie Kiepurze i Marcie
Eggerth.

* 18 — DDK „Dworek Białoprąd-
nicki”, ul. Papiernicza 2 — „Tea ti-
me” — konwersatorium jęz. ang.
Wykład Billy Mays. Prow. D.
Glondys.

* 16 — Klub „Starówka”, ul.

Szczepańska 5 — W krainie bajek
— kol. filmy dla dzieci.

Nasz telefon 22-89-87
CZYTELNICY mówią, że:

A Przed hotelem ..Forum” ro­
bi się porządki, a tymczasem z

drugiej _ strony alei bałagan.
Mieszkańcy osiedla, aby dojść do

przystanku brną w błocie po ko­
stki.

A W sklepie spożywczym przy
ul. 18 Stycznia 47 (2-043), aby
oddać butelki po sokach tu ku­
pionych trzeba interweniować u

samej kierowniczki. (tes)
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Aleksander Brożyniak

Żadnych zobowiązań!"
JUTRO piłkarze Wisły rozpoczynają w Świdniku rewanżową .run­

dę spotkań w II lidze, O nadziejach, szansach, problemach drużyny
rozmawiamy z trenerem ALEKSANDREM BROZYNIAKIEM,

— 3. miejsce w tabeli, dobra

pozycja wyjściowa. Kibice marża
• powrocie Wisły do ekstraklasy.

— Nie wykluczam, że uda nam

się awansować. Na szczęście w

klubie nie ma nacisków, nie sta­
wia się nam takich celów, choć
wszyscy bylibyśmy szczęśliwi,
gdyby się udało zrealizować te
marzenia. Ja jednak me składam

żadnych zobowiązań. O tym czy
zachowamy szanse na awans za­
decyduje nierwsze 5—6 meczów,
m. in. ze Stalą
kiem Knurów.

— Podjął się
wiślackicj piłki
ces ten przebiega po Pana myśli?

— Przejąłem zespół w trudnej
sytuacji, kiedy żaden z trenerów
nie miał na to ochoty Udało mi
6ię pozbyć leserów i zawodników
o wygórowanych ambicjach, któ­
rzy nie potwierdzali tego na

boisku. Doprowadziłem do ry­
walizacji o mieisca w drużynie
przynajmniej na kilku pozycjach.
Ale dopiero po 2—3 latach pra­
cy będzie można powiedzieć czy
metody się sprawdziły. Mam za­
pewnienie prezesa, że przez taki

Mielec i Górni-

Pan uzdrowienia
nożnej. Czy pro-

s
„Tempo

“

z myślą
o kibicach

W KIOSKACH jest już do

nabycia specjalne, piłkarskie
wydanie „Tempa”. Kibice znaj­
dą w nim szczegółowe dane
na temat zespołów I, II i III

ligi, terminarze rozgrywek,
listę sędziów, regulamin, Do

przeczytania ponadto cieka­
we materiały publicystycz­
ne, m in o finałach Euro—
88. felietony, tabele wszech­
czasów Całość z kolorowy­
mi zdjęciami, liczy 72 stro­
ny. A w konkursie do wygra­
nia komputer!

„100 imprez
dla wszystkich"

PODCZAS najbliższego week­
endu krakowskie TKKF propo­
nuje:

W SOBOTĘ:
♦ turniej tenisa stołowego dla

młodzieży do 18 lat — ul. Kape-
lanka 24 (OHP) — godz. 9;

♦ turniej siatkówki pań — No­
wa Huta, hala Wandy, ul. Odmo-
gile 1 — godz. 9.45;

♦ turniej tenisa stołowego dla
amatorów — Nowa Huta. os. Sta­
lowe 16 (DMH) — godz. 10;

♦ otwarty turniej
Podwawelski Dom
Komandosów 24 —

okres będę mógł w spokoju re­
alizować swoje plany. Pod takim
warunkiem zgodziłem się wyco­
fać złożoną po rundzie jesiennej
rezygnację.

— Uchodzi Pan za człowieka
„twardej ręki”, nieprzystępnego,
apodyktycznego.

— Wiele wymagam. W pier­
wszej kolejności od siebie, a w

następstwie od zawodników,
działaczy. współpracowników.
Staram się wszystkich oceniać
sprawiedliwie nikogo nie 1 fawo­
ryzuję Choć przy podziale pre­
mii nie ma „urawniłowki” ale te­
go nikt nie podważa. Jeżeli cho­
dzi o dyscyplinę, sprawa posta­
wiona jest jasno Zgodnie z re­
gulaminem każdy bez usprawie­
dliwienia może opuścić jeden
trening, trzy razy sie spóźnić Po
przekroczeniu tego limitu sypią
się kary finansowe.

— Mam nadzieję, że nie ma

Pan problemów wychowawczych.
W zespole pojawiła się grupa u-

talentowanych «n»ndvch zawod­
ników, i prowadzonej nie tak
dawno przez Pana drużyny ju­
niorów. Czy to oznacza, że Wi­
sła stawia wyłącznie na swój na­
rybek. rezygnuje z transferów?

— Nie ukrywam, że przydał­
by się bramkarz rozgrywający
i dobry napastnik. Proszę mi ta­
kich wskazać, a znajdą się pie­
niądze na ich ściągnięcie do Kra­
kowa. Mam na myśli solidnych
piłkarzy, a nie lekkoduchów szu­
kających łatwego grosza Z bra­
ku odpowiednich kandydatów
wolę dać szansę naszym wycho­
wankom. Nie jestem wyłącznie
trenerem, jestem również peda­
gogiem. niech chłopcy przekona­
ła sie. żę sa traktowani poważ­
nie. Jałocha. Szewczyk Karbowni-
czek już grali w iesiennei run­
dzie, Przygotowuję następnych
dlatego na przykład ćwiczę indy­
widualnie z Gąsiorem Inaczej u-

stawiłem też pracę w drużynie
rezerwowej, nie będzie już przy­
stankiem dla niezadowolonych.

musi stanowić prawdziwe zaple­
cze dla pierwszego zespołu.

— Wiele mówimy o młodzieży,
ale o obliczu Wisły wciąż decy­
dują ci najbardziej doświadczeni
— Leszek Lipka, Marek Motyka.
Podobno wybierają się za grani­
cę?

— W czerwcu dostaną wolną
rękę i jeśli znajdą odpowiednich
kontrahentów nie będziemy im
w klubie czynić żadnych przesz­
kód. wprost przeciwnie, chcieli-
byśmy im pomóc w sfinalizowa­
niu transferów. W pełni na to

zasłużyli.
— Wypada więc życzyć Panu,

aby znalazł Pan godnych na­
stępców tego duetu. Dziękuję za

rozmowę.

DLA MISTRZYNI Polski w

gimnastyce artystycznej. Teresy
Folgi liczą sie w

przede wszystkim
limpijskie w Seulu,
żadnych gwarancji,
wianka znajdzie sie
Korei Południowej, Jak nas po­
informowała trenerka Krystyna
Georgiew podstawowym wa­
runkiem uzyskania przez Te-
rese nominacji iest udany start
w majowych mistrzostwach Eu­
ropy. które odbędą sie w Hel­
sinkach. Powinna sie tam zna­
leźć w czołowej ..ósemce", co

jest zadaniem niezwykle trud­
nym. zważywszy że w impre­
zie wezmą udział po 3 zawod­
niczki z Bułgarii i ZSRR, a re­
prezentantki CSRS NRD i Ru­
munii też prezentują wysoką

. klasę.
W lutym T. Folga przebywa­

ła na zgrupowaniu w Często­
chowie. obecnie trenuje w Kra-
uiiimiimgitiiiniimmiiiHiiiiini

Nowe układy
Teresy Folgi

tvm roku
igrzyska o-

Ale nie ma

że krako-
w stolicy

kawie. w halacth Korony i Aka­
demii Wychowania Fizyczne­
go. Mimo ooprawy warunków
pracy gimnastyczka Krakusa i
jej trenerka zmuszone sa nadal
do ciagłei improwizacji bo zda­
rza sie.
dżinach
potrzeb
bywają
zy.
istnieją obawy czv uda sie <iei
w pełni zrealizować wszystkie
olany szkoleniowe.

Na najbliższy sezon zawod­
niczka Krakusa przygotowuje
nowe układy w ćwiczeniach z

wstążka iz obręczą. Do pierw­
szego w tym roku sprawdzianu
formy dojdzie w przyszłym ty­
godniu. w Poznaniu, a pod ko­
niec marca T. Folga weźmie u-

dzlał w mistrzostwach Polski
(sas)

że w wyznaczonych eo­
na

T.
sie

mecze

wvpożvczonvch dla
Folgi obiektach od-
różnego tvou imnre-

zawody. Dlatego

SPRAWA stała się już głoś­
na. W drużynie szczypiorni-
stek Hypobanku Suedstadt,
która wyeliminowała Craco-
vię x Pucharu Europy grała |
nie uprawniona zawodniczka j
Ema Ercić. Fakt ten wykryli
działacze Radnickiego Bel­
grad.

Walkowery dla Cracovii?
Wczoraj do Związku Piłki

Ręcznej w Polsce nadeszło pi­
smo z Jugosławii, informują­
ce, że Ercić do 27 październi­
ka ub. roku występowała w

barwach Radnickiego. Tym
samym nie mogła być za­
twierdzona do udziału w roz­
grywkach pucharowych, jako
piłkarka austriackiego zespo­
łu, skoro termin zgłoszeń u-

plynął 15 sierpnia.
Istnieją więc formalne pod­

stawy do wniesienia protestu
do Międzynarodowej Federa­
cji Piłki Ręcznej, Jeśli -kra­
kowianki otrzymają walkowe­
ry, to one właśnie a nie Au­
striaczki zmierzą się w półfi­
nale PE z Radnickim. (jer)

Weekend na sportowo

szachowy —

Kultury, ul.
godz. 11.

W NIEDZIELĘ:
♦ bieg po zdrowie — Park Jor-

dana (pawilon OSiR „Krako-
•wrnnka”) — godz. 8;

♦ szachowy „Puchar zimy” —

świetlica ogniska „Wieczysta” —

ul. Ugorek l — godz. 9.30.
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J. Zajda w Widzewie

DOSZŁO w końcu do poro­
zumienia między działaczami

Wisły i Widzewa Łódź. Były
bramkarz „Białej gwiazdy”
Jerzy Zajdą jest już zawod­
nikiem łódzkiej drużyny

JERZY SASORSKI

Trenerskie
„ZWYCIĘSTWO w piłkarskim

Turnieju Orlich Gniazd w Za­
wierciu przyniosło mj ogromną
satysfakcję — powiedział trener

juniorów Cracovii, Janusz Sputo
-- jest się z czego cieszyć, bo są
to nieoficjalne halowe- mistrzo­
stwa Polski. W tym roku starto­
wało aż 47 drużyn, z liczących
się zespołów zabrakło tylko gdań­
skiej Lechii”.

Wa-
pra-
gru-

lat,
w

rok

TELEGRAFICZNIE
. UNTERBERG. Podczas mistrzostw świata w skibobach Marian Wa­

liczek zajął trzecie miejsce w rywalizacji seniorów; na takiej samej
pozycji w kategorii młodziczek uplasowała się Kornelia Słowiok.

SZCZYRK. Mistrzem Polski w narciarskim slalomie gigancie został
Janusz Wróbel (Wisła Gwardia Zakopane).

ORLANDO. Do niespodzianek doszło w II rundzie turnieju teni­
sowego. Boris Becker przegrał z Amosem Mansdorfem 4:6, 4:6; a Mats
Wilander z Jajem Bergerem 0:6, 5-7, odpad! też Andres Gomez, ule­
gając Andriejowi Czesnokowowi 6:3. 1:6, 3:6.

ZAGRZEB. Po zwycięstwie w rewanżowym meczu finałowym nad
Ciboną 94:93 koszykarze Realu Madryt zdobyli Puchar Koraca.

PARYŻ. Trzeci etap kolarskiego wyścigu zawodowców Paryż — Ni-
cea zakończył się sukcesem Amerykanina Andrewa Hampstena, lide­
rem jest nadal Brytyjczyk Sean Yates.

satysfakcje
J. Sputo, b. zawodnik

welu, Wisły i Cracovii,
cuje z tą utalentowaną
pą chłopców od4
połowa z nich urodziła się
1972 roku, pozostali są o

młodsi. I właśnie jeden z tych
młodszych Tomasz Rząsa został
uznany najlepszym graczem tur­
nieju Oprócz niego barw Cra-
covii bronili: T, Kwedyczenko. J.
Mucha. P. Wuszyk, Ł. Śliwiński,
A. Łotak, R. Leśnowolski, K Du­
da, K. Hajduk, G. Ostapczuk, P.
Apryas, K. Sotwin, A Kubik, T.
Siemieniec, J. Kapusta. P. Fima,
P. Korecki, P. Paczyński.

Duży wkład do tego sukcesu
wniósł wieloletni łowca talentów
Cracovii Ignacy Książek, czło­
wiek poświęcający każdą wolną
chwilę dla piłkarskiego narybku
„pasiaków”. Miał też swoje za­
sługi społeczny kierownik druży­
ny Zbigniew Wawrzyniecki.

Miejmy tylko nadzieję, że soli­
dna praca trenera J. Sputy nie
będzie w przyszłości zmarnowa­
na.

(sas)
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Annę uśmiechnęła się pod nosem. — Od­
robinę się spóźniłeś, Jean-Pierre. Poza tym
nie podobają mi się mężczyźni z brodami...

— Ale to tylko... — zaczął Jean-Pierre.
Wszyscy trzej spojrzeli na niego ostrze­

gawczo.
W hotelu tamci poszli się rozpakować i An­

nę z Jamesem zostali sami.
— Czy już wiedzą, kochanie?
— Nie mają zielonego pojęcia — odparł

James. — Dopiero jutro zbaranieją.
— Czy masz już plan?
— Dowiesz się we właściwym czasie.
— Bo ja mam — powiedziała Annę. — Ja­

ki jest termin twojego?
— 13 września.
— W takim razie ubiegnę cię. Mój zosta­

nie zrealizowany jutro.
— Co, przecież nie miałaś...
— Nie przejmuj się. Wystarczy, jeśli się

ożenisz... ,ze mną.
— Czy nie możemy gdzieś pójść?
— Nie. ty potworze. Poczekaj do jutra.
— Bardzo cię kocham
— Idź spać, głuptasie. Też

muszę wracać do domu, bo
gotowe na czas.

James pojechał windą na

wypił kawę z trójką towarzyszy.
— Czy ktoś zagra w oko?
— Odczep się, ty szulerze — powiedział

Robin. — Terminowałeś u największego kan­
ciarza wszechczasów

Zespół był w szczytowej formie i niecier­
pliwie wyczekiwał wesela. Mimo różnicy cza­
su między Europą i Ameryką rozstali sję do­
piero po północy Jamesowi
snąć myśl, co Annę szykuje

k; Danuta
Sekalsk

cię kocham, ale
nic nie będzie

siódme piętro i

nie dawała za-

tym razem.

*

najpiękniejszym
zasiadł do obfi-

Boston w sierpniu jest
miastem w Ameryce. Zespół
tego śniadania w pokoju Jamesa.

—- Oh się chyba do tego nie pali — powie-

dział Jean-Pierre. — Stephen, jesteś kapita­
nem Zespołu. Zgłaszam się na ochotnika ha

jego miejsce.
— To będzie cię kosztowało 250 000 dola­

rów.
— Zgoda — odparł Jean-Pierre.
— Nie masz 250 000 dolarów — rzeki Ste­

phen — tylko 187 474,69 czwartą część sumy,
którą zdobyliśmy do tej pory. Postanawiam
więc, że James stanie na ślubnym kobiercu.

— To perfidna anglosaska intryga — po­
wiedział Jean-Pierre — i kiedy James prze­
prowadzi swój plan i będziemy mieli pełny
milion, przystąpię na nowo do negocjacji.

Długo rozmawiali i zaśmiewali się przy
grzankach i kawie. Stephen spoglądał na nich
ciepło, myśląc z żalem jak rzadko będą się
spotykać, gdy, jeżeli — poprawił się surowo
— operacja Jamesa powiedzie się. Gdyby
Harvey Metcafle miał taki zespół ludzi po
swojej stronie, a nie przeciwko sobie, został­
by najbogatszym człowiekiem świata.

—• Zamyśliłeś się, Stephen?
— Tak, przepraszam. Nie wolno mi zapo­

minać, że Annę obarczyła mnie odpowie­
dzialnością.
,

— Ruszamy — powiedział Jean-Pierre.
O której mamy się zameldować, profesorze?

— Dokładnie za godzinę, w stroju galo­
wym, gotowi do lustracji Jamesa i dostarcze­
nia go do kościoła. Jean-Pierre, idź i kup
cztery goździki, trzy czerwone i jeden biały.

Robin, zamówisz taksówkę i zaopiekujesz się
Jamesem.

Robin i Jean-Pierre odeszli, śpiewając we­
soło Marsyliankę w dwu różnych tonacjach.
James i Stephen odprowadzili ich wzrokiem.

— Jak się czujesz, James?
— Znakomicie. Żałuję tylko, że nie prze­

prowadziłem wcześniej swojego planu.
— Nic nie szkodzi. Do 13 września nieda­

leko. Tak czy owak, krótka przerwa nam

nie zaszkodzi.
— Bez ciebie nigdy by się nam nie udało.

Wiesz przecież o tym, Stephen, prawda? By­
libyśmy wszyscy zrujnowani, a ja nie spot­
kałbym nawet Annę. Tak wiele ci zawdzię­
czamy.

Stephen patrzył nieruchomo w okno, nie­
zdolny do odezwania się słowem.

— Trzy czerwone i jeden biały — oznajmił
Jean-Pierre — zgodnie z poleceniem. Domy­
ślam się, że biały jest dla mnie.

— Przypnij Jamesowi. Nie za uchem. Jean-
-Pierre.

— Wyglądasz fantastycznie, ale nadal nie
rozumiem, co ona w tobie widzi — powie­
dział Jean-Pierre, wpinając Jamesowi goździk
do butonierki. Wprawdzie wszyscy czterej by­
li gotowi, ale mieli jeszcze pół godziny do
przyjazdu taksówki. Jean-Pierre otworzył
butelkę szampana i wypili za zdrowie Jame­
sa, Zespołu, Jej Królewskiej Mości, prezy­
denta Stanów Zjednoczonych 1 wreszcie, z u-

dawaną niechęcią, prezydenta Francji. Gdy
w butelce ukazało się dno, Stephen pomy­
ślał, że należy natychmiast wyjść i wyeks­
pediował całą trójkę do taksówki.

— Głowa do góry, James. Jesteśmy : tobą.
Wpakowali go do tyłu.
Po kilku minutach taksówka zajechała

przed kościół św. Trójcy na Copley Square
i taksówkarz odetchnął z ulgą, gdy wysiedli

(Ciąg dalszy nastąpi) (93)

Piłkarska wiosna
NA KALENDARZOWĄ wiosnę musimy Jeszcze trochę poczekać, za

to piłkarską mamy już w pełni. W ubiegłym tygodniu odbyły się
pierwsze ćwierćfinałowe mecze Pucharu Polski, teraz do ligowych
rozgrywek startują piłkarze I i II ligi. W Krakowie zobaczymy inau­
guracyjne spotkania futbolistów Hutnika z Bronią, a o ligowe punkty
walczyć będą ponadto siatkarze Hutnika, szczypiornistki i hokeiści
Cracovii. Będzie więc w czym wybierać.'

Piłka nożna
Z odmiennych pozycji startują do rewanżowej rundy rozgrywek

przedstawiciele Krakowa w II lidze piłkarskiej. Hutnik będzie mu-

siał bronić się przed spadkiem, Wisła ma apetyt na ekstraklasę. Hut­
nicy będą podejmować radomską Broń, a wiślacy wystąpią w Świd­
niku przeciwko tamtejszej Avii.

Ponadto grają, w grupie II: Motor — Stal Rzeszów, Igloopol —

Gwardia Szczytno, Olimpia Elbląg — Zagłębie Sosnowiec, Włókniarz
— Błękitni, Resovia — Stal Mielec, Górnik Knurów — Bełchatów,
w grupie I: Radomiaik — Zagłębie Wałbrzych Odra Wodzisław —

Urania, Piast Nowa Ruda — Odra Opole, Piast Gliwice — Stal Sto­
cznia, Slęza — Stoczniowiec, Jastrzębie — Gwardia Warszawa, Polo­
nia — Zawisza, Ruch — Stilon.

W ekstraklasie zmierzą się natomiast: Katowice — Szombierki,
Górnik Wałbrzych — Górnik Zabrze, Lechia — Lech, Legia — Śląsk,
Olimpia — Bałtyk, Pogoń — ŁKS, Widzew — Jagiellonia, Zagłębie
— Stal St. Wola.

BOISKO HUTNIKA — niedziela — godz. 14 — Hutnik — Broń
Radom — II liga.

Siatkówka

Teoretycznie siatkarzom Hutnika już nic nie powinno przeszko­
dzić w zdobyciu pierwszego w historii tytułu mistrzów Polski. Cztery
kolejne mecze I ligi rozgrywać będą we własnej hali i jeśli je wy­
grają, sięgną po złote medale Wtedy wyprawa do Szczecina na zakoń­
czenie sezonu i potyczki ze Stalą Stocznia mogą mieć jedynie pre­
stiżowy charakter.

Już w sobotę i w niedzielę hutnicy zmierzą się z wrocławską Gwar­
dią, drużjmą prezentującą zadziwiającą huśtawkę formy, szczegól­
nie w spotkaniach z przeciwnikami zagrożonymi degradacja z eks­
traklasy. W związku z tym atmosfera w szeregach wrocławian była
ostatnio wyjątkowo napięta, a na ławce rezerwowych znalazł się
nawet ich as atutowy Ireneusz Kłos.

Pozostałe mecze to: AZS Częstochowa — Legia, Czarni Radom —

Wifama, Resovia — Płomień i Stal Stocznia — Stilon.
W ekstraklasie siatkarek zawodniczki Wisły, które wczoraj wró­

ciły ze zgrupowania w Międzybrodziu Żywieckim, wystąpią w War­
szawie przeciwko Polonezowi.

Poza tym grać będą: Budowlani z Płomieniem, Stal Bielsko z Gwa­
rdią, Czarni Słupsk z Kolejarzem i ŁKS z AZS AWF.

HALA HUTNIKA — sobota — godz. 17.30 — niedziela — godz. 11
— Hutnik — Gwardia — I liga siatkarzy.

Piłka ręczna
Do zakończenia pierwszej części mistrzostw

nistek pozostało do rozegrania cztery mecze:

rzów spotkają się przed własną publicznością
tyku: Startem Gdańsk i Pogonią Szczecin. Wcześniej już zapadały
częściowe rozstrzygnięcia, mianowicie zostały wyłonione cztery naj­
lepsze drużyny, które rozegrają ze sobą cztery turnieje finałowe.
Właśnie w tej czwórce znajdują się: AKS, Cracovia i Start, tak więc
najbliższe mecze Cracovii ze Startem i AKS-u z tą drużyną mogą
mieć wpływ na końcowy układ tabeli.

Piłkarki Cracovii rozegrają najbliższe mecze bez kontuzjowanych:
Beaty Golik i Genowefy Gorzkowskiej.

Wczoraj rano w daleką podróż nad morze wyruszyli szczypiorniści
Hutnika. Dziś w Gdańsku rozpoczyna się bowiem jeden z trzech tur­
niejów I ligi, w którym oprócz krakowian wezmą udział zespoły
Wybrzeża, Anilany i płockiej Wisły.

W dwóch pozostałych turniejach grają: we Wrocławiu — Śląsk,
Pogoń Zabrze, Pogoń Szczecin i Posnania, w Mielcu — miejscowa
Stal, Korona, Grunwald i Stal Gorzów.

HALA WAWELU — sobota — godz 17 — Cracovia — Pogoń Szcze­
cin — niedziela — godz. 11 — Cracovia — Start Gdańsk — I liga
piłkarek ręcznych.

ekstraklasy szczypior-
Cracovia i AKS Cho-
z zespołami znad Bał-

Hokej
Hokeistom Cracovii nie udał się start, we wznowionych po 3-mie-

sięcznej przerwie, ligowych rozgrywkach. Przegrali bowiem u siebie,
prezentując słabą grę, z ŁKS-em. Dziś ponownie wystąpią w roli
gospodarzy i będą podejmować Unię Oświęcim. Gdyby doznali ko­
lejnej porażki znajdą się w bardzo trudnej sytuacji. Tym bardziej,
że już w niedzielę czeka krakowian następne spotkanie, w Katowi­
cach, z tamtejszym GKS-em, gdzie o punkty na pewno nie będzie
łatwo.

Oto program najbliższych ligowych spotkań w ekstraklasie: piątek,
grupa „silniejszych” Podhale — Stoczniowiec, Zagłębie — Tychy, Po­
lonia — Naprzód, grupa słabszych” Cracoyia — Unia. ŁKS — GKS
Katowice (mecz rozegrano awansem), niedziela, grupa „silniejszych”
Polonia — Stoczniowiec, Zagłębie — Naprzód, Podhale — Tychy, gru­
pa „słabszych” Unia — ŁKS, GKS Katowice — Cracovia.

LODOWISKO „KRAKOWIANKI” - piątek — godz. 17 — Craco-
vią — Unia Oświęcim — I liga hokeistów.

Koszykówka
Przed tygodniem ligowe zmagania zakończyły koszykarki, a tytuł

mistrzowski Drzypadł, jak wiadomo wiślaczkom- Ich koledzy klubowi
grają nadal, ale mają szanse co najwyżej na zdobycie 5 lokaty. Aby
osiągnąć ten cel krakowianie muszą wyjść zwycięsko z rywalizacji
z Zastałem. Jutro w Zielonej Górze odbędzie się pierwszy mecz obu
zespołów rewanże za tydzień w Krakowie.

Jak nas poinformował trener „Smoków” Andrzej Seweryn ostat­
nio z zespołem nie trenował Zbigniew Kudłacz, któremu odnowiła
się kontuzja stawu łokciowego. Ma jednak pojechać do Zielonej Góry,
wspomóc kolegów.

Ponadto grają: o 1. miejsce Gwardia — Górnik, o 3. miejsce Stal
Bobrek — Lech, o 7. miejsce Śląsk — Zagłębie.

W Krakowie zobaczymy więc jedynie dwa spotkania Il-ligowe,
koszykarzy Hutnika z Siarką Tarnobrzeg i koszykarek Korony
z AZS-em Rzeszów. Zawodniczki Hutnika wystąpią w Stalowej Woli
przeciwko tamtejszej Stali.

HALĄ HUTNIKA - sobota — godz. 15 — Hutnik — Siarka Tar­
nobrzeg — II liga koszykarzy.

HALA KORONY — sobota — godz. 17 — Korona — AZS Rzeszów
— II liga koszykarek.


